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(Z W ęgier i K ro ac ji.— R okow ania p. P o to ck ie 

go z Czecham i. — W y jazd  przyw ódzców  czeskich 
z. W ied n ia . — Ugodow y p ro g ram  cz.esk’ — M oskwa 
w ym ów iła  A u s trji  konw encje  z r. 1834.)

W szyscy b iskupi w ęgierscy  w yjechali 
dnia 28 z m. do Rzym u ; a także  unicki 
b iskup z M unkacza, Panltow icz Z tego po 
wodu i kongres kato lików  w ęgiersk ich  nie 
został zebrany, mimo, że b iskupi m ają p ra 
wo na kongres w ysyłać swoich zastępców. 
W id cznie chcą oni osobiście w ziąć udział 
w kongresie, i być tak że  obecnym i rozstrzy
gan iu  ważnych sp raw  soborowych w R zy
mie w najbliższych m iesiącach. Prym as 
z resz tą  m yśli co prędzej wrócić do W ęgier i 
osobiście zagaić kongres.

Na posiedzeniu w ęgiersk iej Izby  niższej 
d n ia  28 z. m. przypom niał Ghiczy Lr. An- 
drassem u, że nie dość jest, iż nom inacje no 
w ycn m inistrów  ogłasza dziennik urzędowy 
ale że p rezydent gab inetu  pow inien donosić
0 nom inacjach Izbie, co też hr. A ndrassy 
natychm iast zrobił w zględem  p. Gorovego, 
m ianow anego m inistrem  kom unikacyj. Mini
s te r spraw  w ew nętrznych R ajner, w nosząc 
p ro jek t ustaw y m unicypalnej, dodał, że mo- 
tyw a przedłoży dopiero po zebraniu głosów 
opinii publicznej. P ro jek t ten ja p o tk a ł  na 
opór n iety lko  w lew icy, ale podobno i u  ło 
nie gabinetu  nie przyjęto  go jednom yślnie. 
Z ostaw ia on rządow i zbyt w ielkie p re ro g a
tyw y. M inister sp raw ied liw o śc i, H orw ath, 
p rzedłożył p ro jek ta  ustaw  o regulacji posia
dłości feudalnych, o korczow iskach, o g ru n 
tach  czynszowych i o osadnikach na dobrach 
koronnych. W krótce m a być przedłożony 
p ro jek t ustaw y o kon trak tualistach , a na 
zapy tan ie , -kiedy będzie w niesiony projekt 
ustaw y propinacyjnej (co do wyszynku), w e
zw ał m inister, any przody załatw iono w nie 
sione już p ro jek ta  Budżet na rok 1870 zo
s ta ł już  i przez Izbę panów przyjęty .

Ciekawe było posiedzenie sejmu zagrzeb- 
skiego z d. 27. W ęgierski m inister spraw ie
dliwości nadesłał sejmowi kroacko-sławoń- 
skiem u ułożoną przez sejm węgierski ustaw ę 
w spraw ie podatku od wina i m ięsa , a na 
w niosek K ralew ica w iększość hehw aliła , u- 
staw ę tę w sejmie zagrzebskim  odczytać i 
złożyć w arch iw ie , czemby otrzym ała moc 
obowiązującą w Kroacji i Sławonii. Skutkiem  
tego na posiedzenie d. 28. nie przybyło 16 
posłów, przysław szy protest przeciw obwie
szczeniu tej ustaw y. Później w praw dzie przy
byli protestujący do sali sejm ow ej, ale gdy 
się zabrano do odczytania ustaw y, znowu w y
szli , niestało więc kom pletu , i posiedzenie 
zostało odłożone. Ponieważ do kom pletu b ra
kło tylko trzech posłów, więc w iększość za
telegrafow ała po swoich towarzyszy^ nieobe
cnych. Tym czasem  jednak rząd węgierski cl. 
24. nadesłał ośw iadczenie, że obwieszczenie 
tej ustaw y w Kroacji i Sławonii zarządzono 
ty lko przez pom yłkę, bo sprzeciwia się ona 
ugodzie kroacko-w ęgicrsk iej, i rząd w ęgier
ski cofnie swój wniosek. Zarazem  w yjechał 
do Zagrzebia m inister dla Kroacji i Sławonii 
p. Bedekowicz. Ciekawem jest przy tem , że 
dwie trzecie ty-ch 16 protestujących należą 
w łaśnie do stronnictwa unionistów i przy- 
wódzcą ich jest radca dw oru , Stojanowicz. 
Zdaje się, że teraz ban, R auch, zostanie usu- 

^ -/h ię ty , a na jego miejsce powołany będzie p. 
Bedekowicz. O de domyślać się można z 
Pester Lloyda, rząd usunie br. Raucha nie dla 
tego, iżby uw ażał skarg i przeciw niemu przez 
opozycję miotane, za słu szn e , ale że usunię
ciem jego zostałaby wzmocnioną w Kroacyi i 
Sławonii partja  rz ą d o w a , któraliy mogła 
Wtedy łatw iej popierać środki ku ostateczne
mu zagodzeniu opozycji, do której się teraz 
przyłącza frakcja , z rozm aitych odcieni sk le
jona.

Słowa, w yrzeczone przez p. Kaiserfeida 
na uczcie w Leibnitz, drobnej mieścinie sty 
ry jskiej, że niem ieckie stronnictwo autonomi
czne przestało is tn ieć , posłużyły organom 
niedobitków ultracentralistycznych N . Pressie,
1 organowi H asnera A owemu FremdU. do ob
wołania jedności n iem ieck ie j, że w szystkie 
sb onnictwa niem ieckie złączyły się przeciw 
P- Potockiem u dla ratow ania k o n sty tuc ji, że 
^ w e t  p. Tchabuschnigg się w aha — czemu 
j] szystkie inne pism a p rzeczą , i owszem w y

czują, że niem ieckie stronnictwo autoimwi-
jjłjp1 w ostatnich czasach ciągle się wzmaga, 

^ow ania z C zecham i, oba wyżej wzrnian-
, °Wane pisma, uw ażają za rozbite, wołają, że 

nastała krizys państw ow a, że dla miło- 
^Ustrji p. Beust powinien ustąp ić , że ga- 

( *net Potockiego musi albo pojednać się z

1

N iem cam i, albo runąć itp. W  samej rzeczy, 
do ugody z Czechami jeszcze nie przyszło i 
dotychczasowe rokow ania m iały ty lko cechę 
inform ncyjną ta k  dla rządu jak  dla Czechów; 
dopiero zostały utorowane drogi do rokow ań 
ugodowych, i przyw ódzcy czescy opuścili 
W iedeń, ale w yraźnie sami zażądali, aby ro
kowania dalei prowadzono, co się też stanie 
w pierwszej połowie m aja , albo w W iedniu, 
albo w  Pradze, na co też rząd  przystał.

Co się tyczy treści rokow ań dotychcza
sowych, wiadomości się krzyżują  w drobnych 
okolicznościach. W ogóle jednak okazało się, 
że pp. Potocki i Taaffe o k a z a li, że spraw ę 
ugodow ą z Czechami biorą na serjo. Czesi 
zaś okazali w ielki tak t, nie zatrzasnęli drzwi 
po pierwszych trudnośc iach ; mianowicie zaś 
nie naruszają ugody austrjacko-w ęgierskiej, 
porzucają pole zupełnej bierności, i gotowi są 
wejść do sejmu —  porozumienie zatem oka
zało się możliwem. Na rząd  w yw rze, a może 
już w yw arła presję wiadomość, że Czesi go
towi połączyć się z W ęgram i w razie, gdyby 
we W iedniu nie mogli dojść do u g o d y ; na 
stronnictwo zaś staroczeskie w yw iera presję 
m łodoczeskie, ja k  to już wyłuszezyliśm y one- 
gdaj, a ostatnie wiadomości stw ierdzają.

Tagbldlt podaje następujący szkic w arun
ków czeskich (w telegram ie z P rag i d. 29. 
z. m .) : „Na konferencji tutejszych Czechów 
przed w yjazdem  przywódzców- ułożono co na
s tęp u je :'

„Czesi oświadczają rząd o w i, że nie po
rzucają stanow iska d e k la ra c ji, ale po dokła- 
dnem rozważeniu rzeczy uznają potrzebę ży
cia w spokoju z Niemcami w Czechach i u ję
cia praw a Czech prawnopolitycznego w tak ą  
form ę, k tórąby ci Niemcy przyjąć mogli. Na 
to powinien rząd  zwrócić uw agę Niemców, i 
z swej strony pomagać, aby doprowadzono do 
usposobienia pojednawczego. Niechaj się zbiorą 
notable (znakomitości) czescy i niem ieccy i 
podyktu ją  od siebie przywódzcom czeskim 
w arunki spokoju.

„Jeżeli rząd  przyrzecze poparcie w tym  
w zględzie, i uzna w z a s a d z i e  prawomoc- 
eność czeskiego praw a prawno-politycznego, 
czesi mimo że wedle deklaracji nie powinniby 
obsyłać sejmu, na podstaw ie lutowej ordyna 
cji wyborczej zebranego, obeszlą sejm nawet 
tak i, dla miłości Niemców, aby Niemcy mo
gli postawić swoje w arunki ugodowe. Gdyby 
Czes nie obesłali sejmu i zażądali może przy
wrócenia ordynacji wyborczej z r  1848, to n ie  
przybyliby Niemcy. Na t e n  r a z  Czesi uzna
ją  lutow ą ordynację w yborczą, żądają  atoli od 
rządu i N iem ców , aby ugoda przyszła do 
skutku.

„Gdyby sejm jeneralny mial się stać w al
ną przeszkodą wr spraw ie ugody, to Czesi nie 
staw ią go d z i s i a j  za w arunek niezbędny, 
będąc przekonani, że jeżli sejm jeneralny ma 
podstawę rozumną i uczują potrzebę jego w 
Czechach, na Morawie i S zlązku, dojdzie się 
do niego drogą natu ra lną; jeśli zaś nie okaże 
się potrzebnym , to Czesi nie m yślą nikogo 
przym uszać. A więc i z tego punktu nie ro
bią Czesi przeszkody, byle Niemcy przyszli.

„Co do reszty  punktów deklaracji, uchw a
liła  konferencja p ragska n a  r a z i e  nie wcho
dzić w żadne koncesje i w yczekiw ać dalsze
go rozwoju w ypadków  w Austrji.

„Co do reform y wyborczej dla Czech, 
większość konferencji sądzi, że aby nie było 
krzyw dy ani Czechom ani Niemcom, najlepiej 
zarzucić system  reprezentacji interesu (wedle 
grup), i wybicTać jednego posła na 50.000 
mieszkańców. Czesi nic staw ią jednak  tego 
jako  w arunek wobec rządu, tylko są gotowi 
przystać na to, gdyby z innej strony żąda
no. Czesi nie chcą w tej m ierze robić kłopo
tów rządowi, który  może potrzebuje uw zglę
dniać posiadłość w ielką, ani też przesądzają 
ewentualnym  rokowaniom z Niemcami.

„W obec W ęgier chcą Czesi dać gw aran
cję, że na żaden sposób nie m yślą się mieszać 
do w ew nętrznych spraw  w ę g ie rsk ie j  że ugo
dy austrjacko-w ęgierskiej bynajmniej nie po
dają w wątpliwość, ale sobie tylko w arują, 
aby W ęgrzy \ \  swej podstaw ie co do ugody 
przedsięwzięli^ zmiany, któreby się skutkiem  
uznania czeskich praw  praw nopolitycznych o- 
kazały potrzebnem u W artykułach  tej ustaw y 
jest m ianowicie mowa o dwóch ciałach równo
rzędnych, A ustrji i W ęgier. W ynurzono na 
konferencji życzenie, aby Polacy w tym w zglę
dzie pośredniczyli między Czechami a W ę
gram i, a gdyby Polacy odmówili to Czesi sa 
nn wy n /'ą  czł, nków do Pesztu  na dotyczą
cą konferencję.

„W spólne spraw y krajów  austrjackich 
(Rrzedlitaw u) m ają być traktow ane w dele
gacji, k tóraby urzędow ała także ja k  delega
cja do spraw  w spólnych austrjacko-w ęgier- 
skich, a zatem nie byłoby osobnej delegacji 
do R ady państw a.

„C ałe ustawodawstwo przypadłoby sej
mom, naw et co do podatków  stałych , k tó 
rych dochód m iałby iść na potrzeby adm ini
stracji krajow ej, - -  do delegacji austrjackiej 
należałyby  podatki niestałe, cła i pobór woj
skowy. ‘

T elegram  dodaje : „Oto są główne za
rysy7 oświadczenia, jak ie  ma być złożone w 
W iedniu. W tutejszych (pragskich) kołach 
czeskich, nie łudzą  się, aby rokow ania się 
udały ."

Przebieg rokow ań w W iedniu, o ile jest 
wiadomy, potv ierdza doniesienia tego te le
gram u —  a z drugiej strony stw ierdza się 
następujące doniesienie Wanderera I „D ecy
zja w spraw ie ugodowej z przywódzcam i

czeskimi zapadła podobno na dzisiejszej (d. 
29. zm.) ich konferencji z hr. Potockim . 
W czorajsza w ielka narada w ystarczyła do 
gruntownego obznajomienia z żądaniam i na- 
rodowemi. T rzeba przedew szystkiem  skon
statować, że na naradach tak  u hr. Potockie
go ja k  u hr. Taaffego byli obecni tylko pp 
Rieger, Sladkowsky, Clam-Martinitz i P rażak- 
reszta bawiących we W iedniu posłów cze
skich brała ty lko udznJ w pryw atnych na 
radach w salonie pewnego hrabi czeskiego. 
Z resztą i konferencje z ministrami były ści
śle pryw atnem i pogadankam i, a ir  jedne- ant 
drugiej strony nie obowiązującem u"

„Prezydent ministrów zaraz na początku 
konferencji prosił panów, aby nie podawali 
wiadomości do dzienników; gdy jednak  w Tag- 
blacie złamano ta jem n icę , widzimy7 się zmu
szeni jego podanie sprostować (nie tyczy się 
to jednak  powyższego telegramu ; p. r. G. N .)  
W edług naszych inforinaeyj kw estjonarjusz 
ograniczał się na tych walnych p y tan iach : 
Czy7 uznają Czesi Radę p aństw a, w7yszłą z 
wyborów bezpośrednich ? Radę państw a i bez
pośrednie w ybory uznali Czesi za niepodobną 
do przy7jęcia. Po d ru g ie : czy w ejdą Czesi do 
sejmu na podstawie obecnej ordynacji w ybor
czej, w7 celu zmienienia tejże ordynacji ? W ty7ni 
względzie oświadczyli się Czesi gotowymi do 
utorow ania porozumienia. Chcą oni obesłać 
sejm, ale pod p ro testem , że w ra z ie , gdydiy 
sejm ad koc nie .sprowadził rezultatu, Czesi 
nie byliby pod żadnym  względem związani, 
i że w tedy natychm iast w rócą na swoje sta 
nowisko ODecne.

„Dalszych szczegółów co do sejmu , nie 
możemy jeszcze podać do wiadomości. Po
w iadają nam  na pewne, że zrazu feudali wraz 
ze stronnictwem  staroczeskiem  upierali się 
przy ordynacji wy7borczej z r. 1848., ale wczo
raj odstąpili w skutek energicznego oporu 
stronnictw a młodoczeskiego, przekonaw szy się, 
że i na sejmie lutowym można przyjść do no
wej rozumnej ordy7nacji w yborczej, jeżeli 
grupa wielkiej posiadłości przy pomocy rządu 
zapewni narodowcom większość dwóch trzecich, 

„Spraw7ę jeneralnego sejmu i koronacji 
tudzież delegacji, zastawiono na boku.“

W ażnem jest co pisze o tym  rezultacie 
stary Freindenblatt. Obawia się on, aby7 w 
sejmie co do zmiany ordynacji wyborczej 
Czesi nie staw iali żądań, na któreby7 nie 
można pozwolić ze względu na Niemców cze
skich. R zad obawia się, aby po połączeniu 
się grupy dworskiej z narodowcami, Niemcy 
ci nie by7li majoryzowani, i musi się liczyć 
z każdymi krokiem  swoim. W tym  też w zglę
dzie na Niemców, trudność co do rozw iązania 
obecnego sejmu czeskiego, i najw iększa tru  
dność co do ugody. Stary Fremdenblatt prze
strzega jednak  cen tra lis tów : '„N asi dogm atycy 
konstytucji cieszą się z „niemożliwości^ ugody; 
zapominają oni, że rząd  Dotrzebuje ty lko tro 
chę mniej zważać na Niemców, a ugoda bę
dzie możliwą “

W edług Tagespressy p. Potocki w ysłu
c h a ł wywodów czeskich, nie oponował, ale 
też nic nie przyrzekł, tylko poinformowawszy 
s ię , ośw iadczył, że jeszcze z innymi przy 
wódzcami się rozmówi i wysłucha ich życzeń 
i żałob —  prezent ułoży ogólny program  u- 
gody7 i cesarzowi przedstaw i. Jeśli cesarz go 
zatw ierdzi, to Potocki zwoła sejmy7, aby na 
podstawie uzyskanego porozumienia ugodę 
praw nie przyprowadzić do skutku. Gdyby7 je 
dnak program przez cesarza został odrzucony 

•Albo nie m iał nadziei przyjęcia przynajm niej 
przez większość przywódzców, to Potocki 
złoży swoją tekę  napowrót w ręce cesarza. 
Na każdy  sposób prosił, aby7 rozmowy pro
wadzone uważano za ściśle pryw atne. Czesi 
mieli odjeżdżając prosić Potockiego, aby im 
w yznaczył powierniKa swego do dalszego 
prow adzenia rokowań, i w ybór m iał paść na 
dr. B erg era , eksm inistra, k tóry  jed n ak  dla 
głuchoty swojej nie przyjął.

Moskwa wypow iedziała A ustrji konw en
cję z r. 1834, dotyczącą w zajem nego w yda
wania zbiegów wojskowych. Zeszłego roku 
Prusy wypow iedziały Moskwie takąż kon
wencję tym sposobem , że jej nie odnowiły, 
a to na żądanie opozycji sejm ow ej, gdyż 
z tej konwencji korzystała ty lko  Moskwa. 
Podobnie było i w Austrji.

K onferencja  m ężów  zaufania.
Wczoraj w południe odbyło się 

pierwsze zebranie mężów zaufania, k tó
rzy przybyli ze wszystkich powiatów 
w Galicji z wyjątkiem czterech. Z tych 
czterech t j  lko trzy, każdy z innych po
wodów odmówiły wzięcia udziału. Z ta r
nowskiej Rady powiatowej odpowiedział 
prezes je i , źe nie widzi potrzeby two
rzenia komitetu centralnego skoro sejm 
jeszcze nie jest rozwiązany, Chrzanow
ska i sądecka Rada powiatowa trak to 
wał- sprawę poufną jako rzecz urzędo
wą i uznali, że r.ie należy do ich za
kresu. Ze wszystkich innych powia
tów, albo wysłano mężów zaufania, a l
bo dano plenipotencję osobom miejsco
wym. Wczorajsza południowa konferen
cja ogranicza się na rozpatrzeniu sytu
acji w jakiej się Galicja znaiduje. i 
uchwaliła wybrać dwa komitety dla

Wschodniej i Zachodniej Galicji, a do
piero jutro zapewne przystąpi do wy
tworzenia komitetówcentralnych.

W sprawie tej dwie drogi stoją do 
wyboru, to je s t : albo złożyć komitet 
z reprezentantów wszystkich stronnictw 
w kraju, albo złożyć komitet z repre
zentantów tej polityki, k tórą delegacja 
wystąpieniem z Rady państwa inaugu
rowała, a za którą stoi bardzo i bar
dzo przeważna część kraju.

Zapewne trudną j-ist bardzc rzeczą 
złożyć komitet wyborczy z reprezentan
tów wszystkich stronnictw, już z tego 
powodu, iż u nas wybitnych i ściśle od 
siebie odróżniających się stronnictw nie
ma, bo w sprawie naszego stosunku do 
Państwa, ; w. sprawie obszernej autono
mii krajowej być nie może.

Stronnictwa opierać się muszą na 
pewnych zasadach, a ani rezolucja, ani 
federacja austrjacka zasadą nie jest. 
Rezolucjoniści zgodziliby się niezawo
dnie na federację, gdyby widzieli moż
liwość jej przeprowadzenia i gdyby 
ustrojem federacyjnym autonomia krajo
wa była tak  samo rozszerzoną, albo 
jeszcze i więcej, jak  rezolucją. Toż sa
mo i federaliśo: odstąpiliby od swoich 
planów, gdyby rezolucja b \ła  przyjętą 
i zabezpieczyła krajowi potrzebną mu 
autonomię.

Wszyscy pojmują, że interesem 
krajowyym jest dążyć do wywalczenia 
rękc-jin: swobodnego rozwoju narodowo
ści tak pod względem materjalnym jak 
i moralnym, a różnią s,-ę tylko co do 
dróg i sposobów, jak  to przeprowadzić 
byłoby najbezpieczniej i najskuteczniej. 
Różnica zaś dróg i sposołtów nie może 
stanoMić jeszcze różnicy stronnictw

Zdawałoby się więc, że bez względu 
na te różnice dróg i sposobów w przed
wyborczy komi-et centralny łatwo po.- 
winne wejść wszystkie czynnniid nasze 
polityczne, nota bene o ile te czyni iki 
nio są wypływem kotem. W praktyce 
jednak rzecz się inacezej przedstawia. 
"Właśnie koteryjne zabiegi wyrobiły sil
ne rozgoryczenie, które spokojnemu roz
patrywaniu sprawy krajowej stoi na 
zawadzie.

Każde z tak  zwanych stronnictw 
u nas, ba naw it każda koteria pragnę
łaby zyskać przewagę i boi się wejść 
w skład komitetu, w któremby tej prze
wagi mieć nie mógła.

Słyszeliśmy, że federaliśo i stay iają. 
jako warunek, ażeby 20 z ich parrji 
przyjęto jako kandydatów poselskich 
i przepi owadono ich wybór, a na wcz o- 
raj już chcieli zwołać zgromadzenie w 
celu wyboru komitetu centralnego na 
własną rękę. Wprawdzie ten komitet 
"byiby z góry straconą pikietą, bo wpływ 
jego na wybory byłby bardzo słaby 
Ale zawsze paraliżowało by to donio
słość akcji politycznej, jaką większość 
w kraju kontynuować dalej zamierza w 
myśl ustąpienia delegacji

Prucz stronnictwa, reprezentowane
go dotąd przez większość delegacyjną, 
i prócz federalistycznego, obecnie nie 
ma stronnictwa trzeciego; są tylko ko- 
te r je , grupujące się')'około pewnych 
osób, które myślą przeważnie tylko o 
swojej rechabilitacji, lub o swojem wy
niesieniu się, i podług tego zmieniają 
co chwila swoje programy, Wciągnięcie 
do komitetów tych koteryj i ich reprezen
tantów, komitetom centralnym na nic by 
się nie przydało, bo nie dodałoby powag', 
i wpływu komitetom, a wprowadziłoby 
w icb akcję zabieg:, koteryjne, zawsze 
szkodliwe dla sprawy ogólnej. O do 
zaś te koterje przedstawiają politykę 
krajow ą, która zrobiła najzupełniejsze 
fiasko, to wejście takich koteryj do skła
du komitetów, zaszkodziłoby nawet komi
tetom w opinii publicznej.

Naszem więc zdaniem przy two
rzeniu komitetów, mających reprezento
wać nasze stronnictwa polityczne, tylko 
dv a obozy uwzględnić by należało: 
obózjODejmując.y przeważną większość in
teligencji galicyjokiej, uznającej politykę 
delegacyjną ustąpienia z Rady państwa, i 
zamierzający w tym kierunku iść dalej, 
czyli tak  zwany obóz r e z o l u c y j n y ^  i o-
bóz federali^tów.

W tych bowiem obu obozach 
koncentruje się cała sytuacja obecna,

koncentrują się przekonania wszystkich 
prawie warstw społecznych, mających 
poczucie narodowe.

Inną jest rzeczą wzgląd przy założeniu 
komiuetów na warstwy społeczue, z któ- 
jycli się oba te obozy składają. Tu już 
roztropność w ym aga, ażeby komitety 
wszystkie warstwy reprezentowały i to 
tak warstwy, należące do ^ednego jak i 
do drugiego obozu. tj. ażeby się nie 
składały ani z większości właścicieli 
większych, am z większości reprezen
tantów kłos średnich, mtójsidch, ani z 
większości reprezentantów ludu wiej
skiego.

TńWse - ! e s i  d. 30. kw ietn ia , 
i (sk.) Podobnie jak  tam  u w as Stańczy

kowi?, skończyli swój żywot polityczny (?it 
iljis tern  i leci ygpo zamsaniu protestu  przeciw 
wystąpieniu delegacji do ksiąg gro lzkicli kola 
polskiego, wniesioionego przez krakow skiego 
Antoninousa i członka lokajsikego klubu, gdzie 
go tu ciągle widziano przy zielonym stoliku, 
tak  też u nas stali się prawie niem ożebnym i 
członkowie Pragsk iego  kasyna po mowie Kai- 
serfclda, na. danym na cześć jego obit-dzie w 
L eib irtz . Cala publicystyka dzisiejsza, wyjąwrszy 
rozumie się najętej przez Pragskie kasyno, 
w ystąpiła w obronie autonoinistów i głośno 
zaprotestow ała przeciw non exiitunt Je rem ia 
sza austrjackiego. Są autonom Aci, ży ją i dzia
łają, sposobiąc się do walki z centralisiam i, 
oto treść przeważnej części wstępnych arty k u 
łów dzisiejszych porannych dzienników. A jak  
by na dowód tego tw ierdzenia, liczba demon- 
stracyj w duchu pożegnalnej mowy KaiserfeJ- 
da umniejsza się coraz bardziej po k raju , na
tomiast rosną objawy w kierunku krom ieryż- 
skiego sejmu, i dają się czuć naw et we' W ie
dniu s arni m,  k tóry  dotąd słusznie o apatję 
bywał pomawiany.

Pierwszy krok rządu obecnego, o kióre- 
rego przedsięw zięciuw tym  tygodniu przepow ia
dałem w jednym  z moich listów, u 'e  napetkał 
na nieprzezwyciężone trudności. Ugoda z Cze
chami w stąpiła  w stadyum  możefenosci i dro
gę do ostatecznych układów  nie zam knięto 
pudczas konferencyj z żadnej sw o n y , choć 
wie-nokonstytucyjne dzień ń k i dotąd, uw ażają 
spokój niemożliwym. Telegram y i dzienniki 
pouczą was szczegółowo, ja  tu  dodam  tylko, 
że o ile z początku tego  tygodnia  m ało  było 
nadziej i w p rzy jście  do skutku ja k ie g o k o l
w iek porozum ienia, o ty le  te raz  przyby ło  
politykom  otuchy. Ogłoszone w dzisiejszym  
Tagblacie w aru n k i Czechów, pow zięte w P r a 
dze przed w7y słau iem  Riegera, S lau k o w 0kie- 
go do W iedn ia , m ieszczą punkta , na  pod
stawie k tó rych  rząd  może wreiść w uk łady . 
A że mu do tego nie brak na chęciach, to 
pokazał już  te m , że z Czechami n a jp rzó d  
zaczął trak tow ać . Taghlatf m niem a, że u k ła 
dy te  m ające jedyn ie  na celu w prow adzenia 
w tok ugodow ej spraw y, już się skończyły , 
i że przyw ódzcy czescy az is  i ju tro  od jad ą  
do domu. Presse jednak, zaprzecza tem u i 
donosi, że jed y n ie  Z eilkam iner udał s ię  dz i
siaj do P rag i dla in teresów  redakcy jnych . 
Jakko lw iekbąbź rzecz się ma z odjazdem  d e 
legatów — zdaje się być pew nem , że P o tock i 
uczyni zadość zaproszen iu  hr. O tlokara  Czer
nina, prezydenta ja k ie g o ś  gospodarsk iego  to 
w arzystw a, i pojedzie w końcu pierw szej po
łow y m aja na  w y staw ę  do P rag i, czegoby 
nie uczyn ił, gdyby  konferencje niepom yślny 
w zięły obrót. Pozw ala  przew idyw ać tę  na 
pół p o lityczną  na  pół p ry w atn ą  podróż m i
n istra  ton  całej publicystyk i urzędow ej, pół 
i ćw ierćoficjalnej

i ą d e ń  d. 30. kw ietn ia .
(»&). Pozaw czoraj i wczoraj odbywały 

się konferencje z baw iącym i tu czesi :iiri 
przyw ódzcam i. T reść  takow ych jed n ak  i 
postępy w ścisłej do pew nego czasu zacho
w ują się tajem nicy. D e le g a c i, j t  k  tw ierd z i 
Wa iderer, w liczbie czterech zostali zob o w ią
zani do milczem i  wobec tu te jszy ch  dzien n i
karzy. To też poranne d z ien n ik i z dnia 
wczorajszego uw zględn ia jąc  odporne dotych
czasowe stanow isko czesk ich  dzienników  i 
wygórowane ich żąd an ia , doniosły  na zasa
dzie p rostych  k o m b in a c v j, że uk łady  dobre 
go nie ro k u ją  sku tk u . A Tagbi&it, którem u 
koniecznie się zdaje , że powinien wiedzieć 
w szystko, a n rzynajm niej usiłnje unornie 
w poić to przekonan ie  w czytającą pi ili- 
czność, ogłosił aż dwie korespondencie l  
pew nego n iby pochodzące żróuła, na  k tó ry ch  
oparł swoje złej wróżby tw ierdzen ia  na- 
czelne.

Tymczasem po południu denn nichts ist 
no fe in  gesponnen, das niebt korami an die 
Sonnea, "pewne oznaki k a z a ły  tu te jszym  po
litykom  sądzić, że ugoda nie je s t znowu tak  
niem ożebną, ja k  zrazu się w y d aw ała . Czesi 
okazali się w konferencjach  n ie  tak im  b a r
dzo strasznym  djabłem , ja k  ich malowano. 
Są indlskihirbare  p u n k ta  — są dyferencje — 
ale  od czegóż p o lity k a , od czegożftobustron- 
n a  chęć ugody i zm ienieniu stanu, k tó ry  
zarów no rządow i ja k  Czechom d o j°d ł?
0  szczegółach nie w spom inam , gdyż lepie;
1 obszerniej podadzą wam  je dzienniki.



Jedna tylko jeszcze pogłoskę pozwolę so
bie zakom unikować wam w tej sprawie. Obie
ga ona w zanadto eiasnem i poufnem kółku, 
aby prędko przez dziennikarzy tutejszych po
chwyconą została. Mówią, że Czesi niechę- 
tnem  okiem spoglądają na żądania naszej re 
zolueji, że nie życzyliby sobie, aby Galicja 
więcej od nich dostała. Dom agają s i ę , jak  
słychać, równego ceny ugodowej podziału , i 
krytykują z pew nym  uporem punk;, trak tu ją 
cy o w yjątkow em  położeniu naszego kraju. 
Jak  sobie nasz hrabia pocznie , by w ybrnąć 
z tej kolizji —  trudno określić. Są jed n ak , 
co zapew niają, iż głow a go o to nie zaboli. 
Zrobi wszystko co żąda rezolucja, w niektó
rych okolicznościach pójdzie naw et dalej i u- 
bierze to wszystko w tak ą  formę, że nikt 
nie będzie mógł nazw ać ustępstw , Sonderstel- 
lung , zwłaszcza że Czesi tożsamo odejdą po
jednani.

Co się zaś tyczy przyczyny, d la  czego 
R ieger i koledzy są przeciwni owemu w yjątko
wemu położeniu, to następnie ją  tu sobie tłu 
maczą. Korespondencja S tarej Pressy, datow a
na ze Lw ow a i miejscem sw ojem , jako  też 
tonem pragnąca mieć minę oficjalnej, naba
w iła ich podejrzyw ań , jakoby  rzeczywiście 
wszyscy Polacy byli zdania p. Ziemiałko- 
w skiego , tj. jakoby  ty lko o siebie d b a li , a 
Czechów w każdym  razie i jakkolw iekby się 
stosunki ułożyły —  w trą b ę , jak to  m ów ią, 
puścić chcieli. To dla Czechów niewygodnie. 
W  Radzie państw a mogą zajść okoliczności, 
w których Czechowie z Polakam i mogliby 
przew ażyć szalę na swoją stronę —  bez P o
laków zostaliby w mniejszości. Otóż nie do
puściwszy do w yjątkow ego położenia, a po
staw iw szy Galicję na równi ze sobą, spodzie- 
w ają się znaglić Polaków do wspólnego po
stępow ania i do wyrzeczenia się polityki p. 
Z iem iałkowskiego. Nie w ym agają, bowiem aby 
Polaków  skrzyw dzić i zrazić ich sobie tym  
sposobem , ale chcą, by ich nie protegować 
widocznie i nie uczynić butnymi.

T ak ie  są w ieści — relotn r e f  ero.
Gdy już jednakże  w spom niałem  o p. Zie- 

m iałkow skim , to nie od rzeczy będzie do
nieść wam  o dalszych zabiegach jego, stan ia  
się w obecnej chwili niezbędnym . W iecie 
o a rty k u łach  starej i nowej Pressy pod jego 
nap isanych  auspicjam i. K onsakw entnie dzia
ła jąc  w tym  duchu, posta ra ł się p. Ziem iał- 
kow ski o audiencję u hr. Potockiego i był 
u m in istra  pozaw czoraj, jeśli się nie m ylę 
J a k  m ów ią w tajem niczeni, spodziew ał on się, 
że h rab ia  zagai go o k ie runek  D ziennika  
Polskiego . w da się z nim  w rozmowę po
lity czn ą , w dyskusję, postara  się p rzeciągnąć 
go na  sw oją stronę, jednem  słowem będzie 
z nim  konferow ał. W szystko to jed n ak  nie 
nastąp iło . Potocki, pow iadają, pom ny rozm o
w y H asnera z cesarzem , znający stan  opinii 
publicznej w G alicji i świadom dobrze, że 
Z iem iałkow ski nie zbyt w ielk iego cieszyć się 
może w razie  danym  poparcia  Polaków , 
p rzy ją ł go bardzo  uprzejm ie, bardzo g rze
cznie, ja k o  pryw atnego , ale negow ał zupeł
nie jak o  m enera. Ani wspom nienia o u k ła 
dach, ani słow a nie m ówił o przyszłych ro
kow aniach, zupełnie ta k , ja k b y  nie w iedział 
nie o arty k u łach  D ziennika Polskiego, jak b y  
nie posądzał m am eluków  o istn ien ie . To 
przy jęcie  m iało  wywrzeć na  Z iem iałkow 
skiego  to samo w ra ż e n ie , jak iego  doznaje 
panna, k ied y  robi m ężczyźnie acanse i zo
staje n iepostrzeżoną — pom iniętą. Posm u
tn ia ł  po audiencji — skw aśn ia ł, zniechęci! się.

N a pocieszenie jed n ak  pana Ziem iał- 
kow skiego — jeś li rozum ie się pogłoska 
p raw dę mówi — muszę dodać, że tu  we 
W iedniu  nie on sam jeden się m artw i i tru 
dzi. P an  Potocki w łasną osobą tow arzyszy 
mu w tern, i choć pilnego znajduje pom oc
n ik a  w p C z a rto ry sk im , tak  to skrzętn ie 
czyni, że w śród m ozoły i zabiegów  zmizer- 
n ia ł nie do poznania  nieborak. H a, jeśli 
dopnie celu, złoży egzam in dojrzałości w 
spraw ie  ugodowej — to w ypoczynek potem 
będzie tem  przyjem niejszy. Bez pracy — nie 
m a kołaczy.

S ł * y m  d. 22. kw ietnia.
(A) Mimo że ostatn ia ilum inacja Rzymu 

spraw iła m agiczny efekt na w szystkich cu
dzoziemcach —  od Rzymian i osób dawniej 
zam ieszkujących wieczne m iasto dowiaduję się, 
że w porównaniu z latam i przeszlem i była o 
w iele n iższą , mniej okazalszą i praw ie ubogą. 
Pochodzić to m a z tąd , że Rzymianom prze
jad ły  się podobne uroczystości, i że w ielu z 
nich m ając na względzie inną podobną ilum i
nację, odbyć się m ającą na św. P io tra , tą  ra 
żą ograniczyło swe w ydatki. Nadto grasujący 
tyfus epidem iczny i coraz bardziej szerzący 
się w wiecznym grodzie, odejmuje w szelką 
chęć baw ienia się. Nie można także przepo- 
mnieć o egzaltacji po litycznej, jak a  z powo
du ruchów republikańskich we W łoszech pa
nuje w um ysłach tutejszych patrjotów . Jakem  
wam dawniej donosił, obchód na pam iątkę 
powrotu z G aety i ocalenia P iusa IX . w za
łamaniu się sufitu w czasie ceremonii u św. 
Agnieszki z powodu W ielkiego tygodnia , był 
pierw otnie przeniesiony na dzień 19. b. m.. 
później dopiero rząd przeniósł go na dzień 
20. a to z tej przyczyny. D nia 21. b. m. 
p rzypada  2624 rocznica od założenia Rzymu 
przez Romulusa i R em usa; aby więc stron
nictwo włoskie dnia tego nie w ystąpiło z ja- 
kiemi m anifestac jam i, rząd umyślnie obchód 
papieski naznaczy! na dzień poprzedn i, iżby 
znużeni K zym ianie nie mieli czasu i ochoty 
myśleć o owacjach dnia następnego —  nadto 
aby ewentualne owacje, zasadzające się tutaj 
n!l gromadnych spacerach za Pot ta  P ia  w 
stronę ku Montanie , na puszczaniu rac i pa
leniu ogni bengalskich trójkolorow ych: biało- 
zielono-c/.erwonyeh, nie zw racały niczyjej u-
w agi i uważane były jako dalszy  ciąg wczo
rajszych lluminacyj. Rzeczywiście, mimo gOr 
rących piagm eń, stronnictwo włoskie pow strzy
mało się od wszelkich zewnętrznych m anjfe- 
stacyj swego usposobienia wewnętrznego.

'N a  ostatniej kongregacji soborowej roz
dane zostało ojcom soboru M onitvm  sekreta
rza soborow ego, zaw iadam iające, że trzecia 
sesja publiczna odbędzie -się dnia 24 b. m., a 
nadto uczące ojców sposobu glosowania, które

się odbywać będzie w sposób n as tęp u jący : 
W  przytomności papieża przez jednego z p re
zydentów lub sekretarza soboru będzie głośno 
czytana lista  ojców, podług starszeństw a i go
dności każdego ułożona; po przeczytaniu swe
go nazw iska ojciec soboru winien powstać i 
dobitnie zawołać placet lub non placet, które 
przez notarjuszów będzie w pisane w księgę. 
W szelka inna form uła głosowania a  raczej 
odżywiania się jest najsurowiej zakazaną. W 
monitum  tem  zapow iada Mgr. Fessler, że na 
pierwszej jeneralne jkongregacji, odbyć się m a
jącej po 3 sesji publicznej, rozdane będzie in
ne monitum  zaw iadam iające ojców o m aterjach, 
m ających się następnie rozbierać. Monitum no 
si datę dnia 18 kw ietnia 1870 r  , podpisane 
przez J ó ż e f a  b i s k u p a  św.  H i p o l i t a ,  
tj. przez Mgr. Fesslera, sek retarza soboru.

W ielokrotnie już pisałem wam  o powrocie 
m arkiza de Banneville i o memorandum, fran- 
cuzkiem  przez niego przywiezionem , a mimo- 
tego jednakże świeże moje instrukcje zmu
szają mnie jeszcze raz o tę  kw estję potrącić. 
M ark. de Banneville po otrzym anych te leg ra
fem instrukcjach p. 011ivier’a, memorandum  
opracowane przez hr. D aru w ręczył kardyna
łowi Antonellemu sposobem półurzędowym , 
tj. odczytał je  sekretarzow i stanu bez zosta
wienia mu kopii. Skutkiem  rozporządzeń p. 
OIlivier’a am basador franeuzki ma starannie u- 
nikać w szelkich rokowań w kw estjach, opra
cowanych w memorandum, i ma się zachować 
tak , jakby  nie było dawniej żadnych w zglę
dem soboru negoejaeyj, jakby  nie było żadne
go memorandum.

D nia 20. w B azylice la terańsk ie j m iejsco
w a kap itu ła , której cesarz Nepoleon je s t cano- 
nicus nutus, odpraw iła  uroezyste nabożeń
stwo z ty tu łu  urodzin  m- narchy Francuzów . 
Mszę św odśpiew ał w icedziekan  kap itu ły  
m ngr. V illanovaC astellacci, arcybiskup  z Pe 
tra  in part in fid .  — a podczas niej m ark. de 
Bnnneville w stali kanonick iej reprezento  
wal swojego w ładzcę. Na nabożeństw ie tem, 
w oddzielnej trybunie  znajdow ał się k a rd y 
nał Lucjan B onaparte  w raz z k ilkom a in- 
nem i osobami, sp<Lrew nionem i z N apoleoń
ską  fam ilią  Oprócz kard y n a ła  B onaparte  na 
nab< żeństw ie tem byli obecni kardynałow ie  
francuscy : D onnet, P itra , de Bonnecbose, 
k a rd y n a ł A ntonelli, k a rd y n a ł di P ię tro  i 
k a rd y n a ł Saeeoni, daw ny nuncjusz w Paryżu, 
wrszyscy arcyb iskup i francuscy, w ie lk a  liczba 
duchow ieństw a francuskiego, cały  personel 
am basady francusk ie j, je n e ra ł D um ont ze 
swym  sztabem  i oficerowie leg ii antybeńskiej. 
Po m szy św. i po odśpiew aniu hym nu, m ark . 
de B anneville  w raz  z k a p itu łą  udał się do 
zak rystji i tam  kam erlingow i k a p itu ły  la te 
rańsk ie j w ręczył od N apoleona czerwono- 
safianow ą szka tu łk ę  z herbem  B onapartycb, 
w k tórej znajdow ało się 25 rulonów, a w 
każdym  z nich po 50  napoleonów  złotych, 
celem rozdan ia  tej sum m y, to jest 25.000 fr. 
pom iędzy kanoników  i k le r la te rań sk i.

D nia w czorajszego około sarkofagu  Ce- 
cylji M etelli na polu około św. S ebestjana 
odbyły  się św ietne w yścigi konńe, jed n ak że  
m niej w nich uczestniczyło osób aniżeli 
poprzednią  razą. D nia tego tak że  F ra n c i
szek II. w raz z sw oją połow icą Zofią raczył 
w siąść na okręt francuski w C ivita Y ecchia 
i raczy ł odpłynąć do M arsylii celem udan ia  
się  z tam tąd  do W iednia.

D ziw na rzecz, że E k sk ró l N eapolitańsk i 
po dziesięcin  la tach  od ustąp ien ia , w praw dzie 
przym usow ego z tronu, dotąd lęk a  się swych 
rodaków , m ogących jeszcze p am ię tać  ty rań- 
sk ie  rząd y  jego  dynastji i osobiste sp rzeci
w ianie  się u tw orzeniu  jedno litego  k ró lestw a  
w łoskiego. Podróż F ran c iszk a  II . do W ie 
dn ia  przez morze Śródziem ne i F ran c ję  je s t 
najlepszym  dowodem , ja k a  panuje we W ło
szech sym patja  dla w szystk ich  zdetron izo
w anych despotów, a o k tó re j jezu ick ie  dzien
n ik i nie p rzesta ją  głosić, zapew ne w p rz e 
konaniu , że dobrze dm ąc w swe trąb y , jak  
n iedgyś kap łan i żydow scy zburzyli Jerycho , 
tak  oni te raz  zdobędą W łochy i w yduszą 
to jaszczurcze plem ie libertynów .

P rzed  10 dn iam i donosiłem  wam , że 
m in ister ośw iecenia C orren ti p rzedstaw ił 
parlam entow i w łoskiem u p ro jek t zw inięcia 
k a ted r teologicznych w w szystk ich  u n iw er
sy tetach  ; po bliższem  zbadaniu  rzeczy w i
ni enem wam  przesłać następu jące  ob jaśn ie
nia. W  państw ie w łoskiem  jes t 20 un iw ersy
tetów , rozum ie się nie licząc w to rzym skiego 
założonego w 1245 r. Są one w n as tęp u ją 
cych m iastach : Salerno (1158) B olonii (1158) 
Neapolu (1224), Padw ie (1228), P erugg ii, 
(1307), Pi«ie(( 1338), S ienie (1380). Palerm o 
(1394), T u ryn ie  (1405), F lo rencji (1438), 
C atan ii (1445), Parm ie  (1482), M aczeracie 
(1540), M essynie (1548), P aw ii (1606), Man- 
tui (1626), C ag liari (1720), S assati (1765) 
Osimo (1778), G enui (1812). 16 z tych  un i
w ersy te tów  je s t rządow ych, cztery zaś u trzy 
m ują się z p ry w atn y ch  dotacji. Jak k o lw iek  
ua każdy  un iw ersy te t przeszło m ilion  lu 
dności w ypada, jed n ak że  w iele un iw ersy te 
tów bardzo mało je s t uczęszczanych, a n ie 
które fak u lte ta  ja k  lite ra tu ry  i teolngji są 
p raw ie puste. F a k u lte ta  teologiczne d la tego 
są puste, bo Rzym trzym ając  się zaw sze 
swej starożytnej z a s a d y : divide et impera. za 
pośrednictw em  biskupów  całej młodzi du
chownej zak azał uczęszczać na  kursa . aby 
na nich n ie  nauczyła  się pa tryetyzm u  w ło
skiego i obow iązków  każdego  niepodległego 
i w olnego obyw atela.

M inister C orrenti p rzed staw ił p ro jek t, 
aby w ydać praw o, znoszące te  faku lte ta  i te 
u n iw ersy te ta  gdzie la t k ilka liczba uczniów 
nie je s t 8 razy  w iększą od liczby profeso
rów. Poniew aż, jakem  wyżej pow iedział 
lew itom  włoskim nie wolno je s t nczęszczać 
na k u rsa  teologiczne w un iw ersy te tach , w szy
stk ie  fak u lte ta  teologiczne są n iem al pró
żne i w edług  projektow anego praw a m u sia
łyby  być zam knięte  N ie w iną w ięc będzie 
m in isterstw a, i pm-lamentu w łoskiego, gdy 
d la  zaprow adzenia osze/ędności w w y d a t
kach P ań stw a  zam kn ię te  zostaną fak u lte ta  
teol g iczn e , a le  tych  w szystkich k tó rzy  
w szelkieini siłam i sprzeciw iali się aby  m ło
dzi duchowni uczęszczali na kursa  un iw er
sy teck ie . K t o  p o d  k i m  d o ł k i  k o p i e ,

t e n  s a m  w n i e  w p a d a ,  sprawdza się  
widocznie

Z zagranicy
W  ostatnim  numerze Gazety podaliśm y 

telegraficzną wiadomość o zamachu na życie 
Napoleona, dziś takow y uzupełniam y odebra- 
nemi szczegółam i, jakkolw iek  nie są one je 
szcze w yczerpujące i dokładne rzucające 
światło na cały w ypadek.

Spraw ca zamierzonego zamaehu je s t nie
jak i B aurier, młodzieniec la t 2 2 , k tóry  po 
przybyciu z Londynu został aresztowanym. 
P rzy  nim znaleziono papiery  kom prom itujące 
wiele osób, z liczby których dwóch jego w spól
ników zdołano zaraz zaaresztować, a w mie
szkaniu jednego znaleziono wiele bom b, pro
chu i innych przyrządów  zabójczych.

Zam ach zamierzony, ja k  sądzą w Paryżu, 
został zarządzonym  przez m i ę d z y n a r o d o 
w e  s t o w a r z y s z e n i e  r o b o t n i k ó w ,  
k tóre głównie we Francji znajduje wielu zwo
lenników. Z tąd  też w piątek  i sobotę areszto
wano tak  w  Paryżu ja k  i na prowincji wielu 
w ydatniejszych członków owego stow arzysze
nia. M ów ią, że przy aresztowaniu B auriera 
znaleziono odezwy F lourensa , będącego dziś 
w Londynie, a który, ja k  to czytelnicy sobie 
przypom inają, pierw szy przy rozruchach luto
wych wezwał lud do podniesienia rewolucji. 
W  liczbie aresztow auyeh dziś w ym ieniają re 
dak tora M arsylianki, p. Lerm ina, i przywódzcy 
górników w Creusot, niejakiego Assy, który od- 
daw na był poszukiwanym  przez policję, a to 
z pow odu, że posiadał wielkie m iędzy klasą 
rzem ieślniczą zaufanie, a w edług istniejących 
poszlak , m iał być jednym  z najezynniejszych 
agentów  tow arzystw a międzynarodowego rze
mieślników.

Aresztowania dokonane m ają być w zw ią
zku ze spraw ą uwięzionych w lutym  i marcu 
ze spisku, w ykrytego przez P ietrego.

W e Francji widać zanosi się na groźny 
stan rzeczy —  policja rozwija sw ą czynność, 
a  pokonać usiłow ań republikanów  nie jest w 
stanie. Telegram  donosi o w ydaleniu z F ra n 
cji p. Cerinuschiego, w spółwłaściciela Siecl’a, 
a to z powodu mięszania się tegoż do poli
tyk i wewnętrznej. Cermuschi dał na rzecz 
kom itetu dem okratycznego, jak i zaw iązał się 
w Paryżu celem szerzenia propagandy ku o- 
baleniu nowej konstytucji, 100.000 fr.

Constitutionnel w zyw ał w ów czas kom i
tet uorganizowany przez lewicę do odrzuce
nia tej ofiary, a to z powodu, że niegdyś 
Cermuschi w ystępując w obronie jedności 
W ioch, s ta ł w szeregach nieprzyjaciół F ran 
cji. Półurzędow y organ w ypowiedział więc 
p ierw szy wojnę szanownemu patrjocie wło
skiem u i niejako poinformował opinię o nie- 
przyjażnem  usposobieniu rządu, głoszącego 
się postępowym , dla w ygnańca włoskiego.

Cermuschi w 1 848 r. był w raz z Maz- 
zinim członkiem rządu rzym skiego, po nie- 
udaniu się rewolucji, zmuszony był udać się 
na em igrację —  odtąd przechodził różne ko
leje losu. W  pierw szych latach pogrążony w 
w ielkiej nędzy, były członek rządu poszedł 
służyć jako  prosty w yrobnik do rzeżnika —  
dziś jednak  doszedł do olbrzymiej fortuny. 
Po w ydaniu ustaw y o zgromadzeniach publi
cznych, trybun  rzym ski należał do grona o- 
wych publicystów francuzkich, którzy na 
zgromadzeniach publicznych zamierzali przez 
prowadzone narady rozwiązać wszelkie kwe- 
stje społeczne. Znany w nauce i posiadający 
już sław ę znakomitego ekonomisty Czermu- 
schi, zajął pierwszorzędne stanowisko w licz
bie mówców zgromadzeń publicznych, a byl 
ostatn im , k tóry  zszedł z pola w alki z so
cjalistam i i komunistami, jacy  przy pomocy 
gw ałtownych deklam acyj i rzucania ponętnych 
obietnic zgromadzonym, zdołali odnieść zwy- 
cięztwo nad szkołą e k o n o m i s t ó w ,  a ra 
czej zmusić tychże do ustąpienia im całko
witego kierunku nad zgrom adzeniam i publi- 
eznemi.

Czermuschi nie goniąc za oklaskam i słu
chaczy, nie raz w ypow iadał ostro p ra 
w dę i sm utną rzeczywistość, ostrzegając pu
bliczność przed zgubnym wpływem  socjali
stów  —  dziw ną zaś logicznością argum en
tów, stanowczo pobijal teo rje , w ygłaszane 
przez menerów ruchu socjalnego, a mimo to 
jednał sobie zawsze sym patję słuchaczy. —  
Cermuschi więc jak  z powyższego widzimy, 
nie mógł być dla rządu niebezpiecznym, był 
gorącym  republikaninem , ale pełnym  rozsąd
ku. a takich F rancja  ma wielu. W ypędzenie 
w łoskiego patrjo ty , jest przeto zdaniem na- 
szem bardzo nietrafnym  czynem p. 011iviera, 
i w ielką może mu przynieść szkodę;

W  Medjolanie znów aresztowano wielu 
wojskowych, za należenie do spisku, m ające
go na celu ustanowienie rzeczypospolitej. A 
tak  więc każdy dzień przynosi nam w iado
mości o ruchach republikańskich, św iadczą
cych o żywotności tego stronnictwa. Rzecz to 
naturalna. L udy dojrzawszy, dom agają się 
sam orządu, k tó ry  należy się pełnoletnim, o- 
piekunowie zaś choć robią drobne ustępstw a, 
ale chcieliby jeszcze zachować d la  siebie ową 
posadę, tak  niegdyś dogodną. Różnica zaś 
interesu w ytw arza scysję, k tó ra  jeżeli nie 
dziś to ju tro , ale zawsze przybierze groźne 

rozm iary i sprowadzi przeobrażenie społe- 
z a as tw a.

Sekretarz stanu, O tway, przedstawił w 
parlam encie angielskim  korespondencję lorda 
C larendon, m inistra spraw  zagranicznych z 
reprezentantem  rządu angielskiego przy  dwo
rze ateńskim , p. Erskine. Złożone dowody nie 
przedstaw iają nic nowego, „stw ierdzają to 
tylko cośmy o przebiegu w ypadku już w Ga
zecie zaznaczyli. „Poseł nasz w Atenach, 
mówił p. Otway, poruszył w szystkie sprężyny, 
by smutnemu zapobiedz w ypadkow i. W ypłata 
okupu nie podaw ała najmniejszej trudności. 
Nasz poseł nie zaniedbał także, by rząd g re
cki zniewolić do dania żądanego przez zbój
ców ułaskaw ienia. N iestety, nie zezwolono na 
to, a zbójcy przez wojsko greckie zaczepieni, 
w ykonali na jeńca eh groźbę śmierci. D otąd 
nieznanem jest postanowienie , jak ie  gabinet St. 
Jam s poweźmie w wspomnionej sprawie, sądząc 
jednak  po głosie dzienników angielskich, mo
żemy spodziewać s ię , że wypadek zamordo

wania k ilku  poddanych angielsk ich , przykre 
dla Grecji sprow ad/i następstw a. P ism a te 
naw et, co w początkacli dość oględnie prze
m aw iały, dziś dom agają się, aby rząd W iel
kiej B rytanii do surowej pociągnął odpowie
dzialności rząd  ateński, który będąc pozba- 
wionynrjsprężystości, nie daje należytej swobo
dy i bezpieczeństw a podróżnikom. Anglicy o- 
skarzenie swe przeciw ko rządom Grecji opie
rają  na następujących punktach: 1) że w y
cieczka turystów  do M aratonu była przed
siębraną z w iedzą m inistra wojny, a ten za
pewnił podróżujących o istniejącem  w kraju 
bezpieczeństw ie i do tow arzyszenia dał 
eksortę zbyt m a łą , bo tylko 4 żandarm ów : 
2) że rząd grecki, na uczynione przedstaw ie- 
nie przyrzekł nie zaczepiać zbójców, bo wia- 
domem b y ło , że ci zagrozili wymordować 
jeńców, gdyby tylko zrobiono na nich w y
praw ę ; 3) że rząd nie wypełniając przyrze
czen ia , w ysiał wojsko przeciw ko rozbójni
kom  a tem spowodował m orderstw o; 4) że 
choć wymierzony przez rabusiów w ykup był 
do dyspozycji, rząd jednak  odmówił zbójcom 
am nestji, co jedynie mogłoby uratować po
chwycone osoby, a  uderzeniem  zbrojnem na 
bandę rozbójniczą uniemożebnił wszelkie dro
gi ratunku, za co musi być odpowiedzialnym 
narodowi angielskiem u.

Jedno z pism niem ieckich rozpisuje się 
obszernie w spraw ie dokonanego m orderstw a. 
Straszny przedstaw ia obraz G rec ji, a  niew ąt
pliw ie zgodny z praw dą.

P raw ie  codziennie nadchodzą do Aten 
w iadom ości, mówi Gazeta Kolońska, że ra b u 
sie w zięli do niew oli w łaściciela ziem skiego 
lub uw olnili go za w ysokim  okupem , że po
dróżny. k tó ry  pow ażył się bronić lub k tó 
rego k rew ni nie m ogli zap łac ić  c e n y .n a ż y 
cie jego  nałożonej, został zam ordow anym , 
że w ieś zrabow ano, lub że odbyła się w alka 
pomiędzy rabusiam i i w o jsk iem , w której 
zwyeięztwo pozostało może nierozstrzygnię- 
tem. Te spraw y eodzienne, uw ażane za sp ra 
w y dom ow e, tem mniej zw racały na siebie 
uw agę św iata, że św iat jednocześnie i nadzieję 
i oczy od ubóstwianej niegdyś nowonarodzo
nej H ellady odwrócił. Nagle okropny czyn 
zjawia się na w idnokręgu G recji, k tóry  n a 
pełnia Europę oburzeniem przeeiw krw iożer
czemu okrucieństw u rabusiów , a w zgardą dla 
bezsilności rządu greck iego .“

Times jednak , dotąd w ystępujący naju- 
m iarkow aniej w tej spraw ie w jednym  z o- 
statnieh numerów mówi, że rzeż będzie mu
siała wywołać w ielkie następstw a. „.D opeł
niła bowiem ona m iary greckiego bezrządu. 
W yczerpała cierpliwość E uropy   Niepodo
bna zezwolić na to , aby podróżujących legal
nie mordowano w kraju, cieszącym się naszą 
opieką. Jeżeli k ierujący państw em  są bezsil
ni, natenczas w ładzę objąć muszą inne ręce. 
W  1854 Ateny były  zajęte przez wojska fran- 
cuzkie i angielskie, które przeciw w ażyć m ia
ły  wojenne zachcianki, dworu, a nie w aham y 
się oświadczyć, iż k rok  podobny byłby teraz 
rówmie usprawiedliw ionym . Na w ypraw ę do 
Abisynii w ydaliśm y 9 milionów funt. szterl. 
a jednak  tam  powód był mniejszy. Sm utny 
to zaiste stan rz e c z y , ale czy interw encja 
m ocarstw  zaradzić je s t w stanie i w jak i spo
sób to uczyni ? w ątpim y."

„W  Grecji nie mamy tych trudności do 
przezwyciężenia. T rzy lub cztery  pułki pod 
biegłym  wodzem zrobi drogi w A ttyce w k il
ku m iesiącach tak  bezpiecznemi ja k  gościńce 
wAnglii."

T ak  przem aw ia jeden z najw ięcej po
błażliwych dzienników; i inne z w iększą jesz
cze nam iętnością dom agają się zajęcia na czas 
pewien Grecji przez w ojska innych państw  i 
tym  sposobem przyw rócenia porządku. Poro
zum ienia w tym  względzie m iędzy gabineta
mi, ja k  przed k ilku dniami już mówiliśmy, 
zostały rozpoczęte, a dziś słychać, że Au- 
strja  najzupełniej przychyla się do przedsta
wień Anglii i zapew nia swój w spółudział w u- 
trw aleniu bezpieczeństw a dla podróżujących po 
Grecji.

D la Turcji, oddaw na nienaw istnie pa
trzącej na niezależną egzystencję królestw a 
greckiego, w ypadek pow yższy jest bardzo na 
rękę  i przepełnia ją  radosnem wrażeniem ; dla 
tego jednak  najpew niej Moskwa przyjm ie na 
siebie obronę niezupełnie dziś słusznie napa
stowanej krainy. To bowiem może zagm atwać 
plany nieprzyjaciół cara, roszczących sobie 
zarówno z n im  praw o do opiekowania się 
W schodem.

W  kw estji podjętej W łochy zarówno z 
A nglią  są  zainteresow ane, bo rozbójnicy za
bili tak że  sek re ta rza  w łoskiej am basady . 
W ystąp ien ie  jed n ak  energiczne w tej sp ra 
wie dla rządu  W ik to ra  E m anuela  je s t nie- 
podobnem . bandy rozbójnicze bowiem jak 
w  Grecji ta k  i we W łoszech m ają sta łe  sie
d liska. T u ry sta  ang ie lsk i Moeus przypom i
na obecnie, że przed  n iedaw nym  czasem  był 
pochwyconym  w południow ych W łoszech 
przez bandy zbójców i 6 m ieśięcy za trzy m a
nym  jako  w ięzień, dopóki rodzina op łatą  
150,000 fr. nie okupiła jego swobody. Mo- 
ens po uzyskan iu  wolności żąd a ł za pośre
dnictw em  ang ie lsk iego  m in istra  spraw  za 
granicznych w ynagrodzenia  s tra t, ale  lord 
Russel popierać sp raw y jego nie chciał, cho
ciaż poszkodow any zarówno przed pochw y
ceniem  przez rabusiów  od w ładz miejsco
w ych o trzym ał zapew nienie o istn iejącym  
w kraju  pokoju, i eskortę  wojskową.

A nglia znów zżym a się na G recję za do
konane m orderstw o. Dziwnie dość p rz e d s ta 
w ia się, że zam ierza przyw racać porządek 
w innych państw ach, gdy  go u siebie p rzy 
wrócić nie je s t w możności. W  roku ze
szłym tysiąc  przeszło dokonano zabójstw  w 
Irlan d ji bezkarn ie , a dziś gab inet londyński 
zrozum ieć nie może, że coś podobnego po
w tarza  się w innem  miejscu.

R ząd g recki daje m ożebną satysfakcję, 
bo odsunął od obow iązków  m in istra  w oj
ny, k tó ry  w inien o ty le  w  tym  w ypadku, 
żo zbyt m ałą  dał eskortę  tu rystom , i s ą 
dził, iż w bliskości stolicy A ten nie spotka 
podróżujących żadne niebezpieczeńsstw o i 
za takow e ręczył; w reszcie, że s ilą  chciał 
poskrom ić rabusiów  i w ydrzeć z ich p rze
mocy jeńców. N ie dość jednak tego, rząd

królow ej W ik to rji postanow ił się zemścić 
nad bezsilną Grecją, bo ja k  utrzym uje, rządy  
jej mimo nalegań  nie chciały  ulegalizow ać 
czy nu zbrodniczego w ydanie m am nestji za czyn 
dokonany, upraw nić dalsze napady  zbójców. 
Lecz k tóryż rząd  cyw ilizow any m ógłby zgo
dzić się na eoś podobnego ? —  A nglia kon
stytucyjna nigdy pewnie. Jeżeli więc Grecja 
dziś zostaje do odpowiedzialności pociąganą, 
to jedynie z tej racji, że nie jest potężnem 
państwem. Za zbrodnię czysto pryw atnej na
tury opiekunowie pokoju zam ierzają naród po
zbawić niezawisłości, okupacja bowiem do te 
go niew ątpliw ie zdąża.

M orderstwo, dokonane przez zwykłych 
zbrodniarzy, nie dosięga więc tu sprawców, 
ale naród ealy, a tem to zadośćezyni się ze
mście lub ja k  dyplom acja mówi obrażonej 
sprawiedliwości. Zbrodnie za to, dokonane 
przez osoby ukoronowane, przez w ładze pu
bliczne, chociażby potwornością sw ą każdego 
przestraszać m usiały, nie tylko nie wyw ołują 
nigdy praw ie interw encji zbrojnej, ale naw et 
zajęcia ogólnego, co więcej ty ran i podobnego 
rodzaju uroczyście i z służalczem  uszanowa
niem są najczęściej przez reprezentantów  in 
nych krajów  przyjmowani. C arat tysiące mor
derstw  dokonywa na braciach naszych, krw ią 
męczenników zalana ziemia polska a spraw ca 
nieszczęść owych cieszy się wciąż szacunkiem 
rządów , liberalnemi zwących się. P rotest 
zacnego ks. Piotrowicza oddał doniosłość 
cierpień naszych, a  jednak  zaledw ie zna
lazł wspomnienie w dziennikach, k tóre spra
gnione nowin pisały o nim, aby tylko puste 
zapełn ić swe szp a lty . Z brodnia  za to, doko
nana na k ilk u  osobach, poruszyła ca łą  E u 
ropę, dyplom acji spokój zam ąciła, a może i 
stan ie  się powodem w ielkiego k rw i roz
lewu! O dezw anie się szlach tnego k ap łan a  
idącego na  śm ierć m ęczeńską w obronie sp ra 
w iedliw ości nie zw racało uw agi żadnego d y 
plom aty. Co więcej, sobór obradujący aad 
w ynalezieniem  środków, m ających w iarę  od 
upadku zachow ać, zacietrzew iw szy się w 
ehęci ujęcia w pow agę praw d n iezap rzeczal
nych nieom ylności pap iesk iej i innych w y
m ysłów  równej w artości, nie je s t w stan ie  
podnieść głosu w obronie praw dy, p rzed s ta 
wić ucisku relig ii i w ezwać o pomoc p rzy ja 
ciół spraw iedliw ości przeciw ko uciskow i cie
m noty i barbaryzm u. R eprezen tanci k o 
ścioła po lsk ieg o , będący na soborze, m il
czeniem  swem w ielką  na siebie śc iągają  od
pow iedzialność, a jeżeli k iedy , to po bohater- 
skiem  w ystąpieniu  ks. Potrow icza, milczeć im 
nie wolno, ale przeciw nie obow iązkiem  je s t 
zsolidaryzow ać się z takow ym . T a k  poj
m ując stanow isko kapłanów  naszych, b io rą 
cych udział na  obradach  soboru, ja k  rów 
nież i stanow isko reprezen tan tów  całego ko
ścioła kato lick iego , nap isa liśm y k ilk a  a r ty 
kułów  pod ty tu łem : _Sobor W aty k ań sk i i 
P o lsk a ,“ ale m yśl, w nich w yrażona, n ie  
zna laz ła  poparcia naw et w naszem  dzienn i
karstw ie

[Dalszy ciąg Memorandum hr. Daru.] 
W  dzisiejszym stan ie  społeczeństw obwołanie 
tych zasad nie mogłoby z pewnością pocią
gnąć za sobą tak  doniosłych skutków. N ie
zależność społeczności cywilnej, k ló rą  kiedyś 
można było uważać za zagrożoną, stoi dzisiaj 
de facto równie jak de ju re  po mad wszelką 
wątpliwość i po nad wszelki zamach. Wolność 
sumienia i wolność wyznania, powszechnie 
uznane, nie pozw alają nawet przypuszczać 
panowania społeczności religijnej nad społe
cznością polityczną. Nie obawiajmy się czegoś 
podobnego. Ci nawet, którzy najgorliw iej po
pychają Sobór do zamienienia tej nauki na 
dogmat, przyznają, że w ym agania czasu uczy
nią z tego rodzaju dekretów m artw ą literę.

Zasady nowoczesne stałe zajęły miejsce 
w prawie publicznem europejskiem i nie opu
szczą go, gdyż są niezbędne dla godności jako 
też wolności ludzi i rządów. Nie nczucie za
niepokojenia politycznego pobudza nas i pod
daje nam przedstaw ienia, które czujemy się 
obowiązani wystosować do Soboru, ale raczej 
obawa, więcej uzasadniona i mniej osobiście 
naś dotycząca, zarazem obawą, że pomiędzy 
społecznościami katolickiemi a kościołem utw o
rzy się, jeżeli S to lica święta temu nie zapo
biegnie, pewien rodzaj antagonizmu, równie 
niebezpiecznego dla stron obydwóch.

R ząd JCMości uważa i uw ażał zawsze 
to porozumienie w łonie narodów chrześciań- 
skich za jedną z najważniejszych podstaw  po
koju społecznego. Jakżeż go utrzym ać, jeże
liby najwyższa powaga religijna na świecie, 
powaga Soboru powszechnego, potępiła praw i
dła, na których opiera się prawodawstwo, i 
ogłosiła zasady prawa publicznego za sprze
ciwiające się zasadom, których naucza kościół ? 
Gdy oświadczenia ta k ie , pochodzące z W aty 
kanu, odbiją się echem na kazalnicach naj
lichszej wioski, i w sumieniu najlichszego ka
to lika. czyż nie będzie się trzeba obawiać, 
aby nasienie rozterek, zaszczepione w umy
sły, nie rozwinęło się, i prędzej czy później 
nie objawiło w czynach?

Rząd JCMości sądził, że nie wolno mu 
się uchylić od powinności zwrócenia na te  
niebezpieczeństwa całej uwagi ojców Soboru. 
Bo co do niego samego, to byłby wolał, aby 
projektowane uchwały w cichości zapadły, 
z zastrzeżeniem  zrobienia później użytku 
z władzy ogłoszenia za nieważną i bez wpływu 
wszelkiej zasady, sprzeciwiającej się prawu 
publicznemu i powszechnemu usposobieniu na
rodu francuskiego. Nie zbywało mu na radach 
tego rodzaju; wszakże nie wana się ani chwili 
odepchnąć tych namów tchórzliw ych. Polityka* 
zasadzająca się na wstrzymywaniu się z prze
strogą, aż złe dokonane nie da się już na
praw ić, jest polityką nieprzezorną, k tó ra  u’e 
byłaby godną ani cesarza, ani narodu w *eI,” 
kiego jak nasz. Nie do nas, wypróbowany0 
przyjaciół kościoła, należy przypominanie 7|°" I 
żonycli mu dowodów poświęcenia. Możemy j e' 
dnakże powiedzieć, że pozostajemy wierni »a " 
szym tradycjom , i że nigdy nie oddaliśmy raU 
większej przysługi, jak  dzisiaj, gdy przem a
w iając do dostojnych reprezentantów  świata
katolickiego, zgromadzonych w R z y m i e ,  ostrze 
gamy ich o niebezpieczeństwie, ua jakie si§
narażają.



Nie chcemy ścieśniać ich wolności; pod
nosimy głos jedynie dla wskazania im sku t
ków tego co czynią.

Jesteśm y wobec nich wiernymi tłum a
czami opinii publicznej, k tó ra  wszędzie głos 
podnosi, k tó ra  daleka od milczenia wybucha 

objawia się usilnie, niedwuznacznie. N iebez
piecznie je s t gardzić nią, pożytecznie radzić 
się je j, a koniecznie przysłuchać się jej trzeba. 
W  niwecz obróci się pokój publiczny, zgoda 
pomiędzy społecznościami politycznem i a spo
łecznościami religijnem i, jeżeli się obudzi, je 
żeli się wywoła ruch reakcyjny w umysłach 
i jeżeli się da nieprzyjaciołom kościoła w ręce 
broni, której będą umieli aż nadto dobrze prze
ciwko niemu użyć.

J . E. kardynał stanu w odpowiedzi na 
pismo, k tóre rząd JCMości uważał za obo
wiązek wystosować do niego zaraz po p rzed 
łożeniu schematu De Ecclesia, zrozumiał sam 
potrzebę ukojenia niepokoju, jaki wywołały 
wszędzie życzenia, w powyższym dokumencie 
objawione. J . E. w depeszy z dnia 10. marca 
wypowiedział, o dwóch rodzajach władzy : ,,że 
ponieważ kompetencja każdej z nich jest naj
dokładniej oznaczoną i określoną stosownie 
do celu, w jakim  są ustanow ione, przeto ko
ściół na mocy swej powagi nie wkracza wprost 
i bezwzględnie w to, co dotyczy zasad ustroju 
państwowego, form urządzeń cywilnych, prawr 
politycznych obywateli, obowiązków' państwa, 
i innych punktów, wskazanych w nocie z dnia 
20. lutego." Mówiąc dalej o konkordacie k ar
dynał A ntonelli oświadczył jeszcze, „że po
nieważ układ tak i reguluje punkta, należące 
du kompetencji wspólnej, przeto postanowie
nia, które zapadną co do spraw tego rodzaju 
na Soborze, w niczem nie nadwerężą szcze
gółowych układów', zawmrtyeh przez stolicę ś. 
równie z F ranc ją  ja k  z innemi m ocarstwami."

Rząd JCMości dalekim jest od zapozna
wania w .elkiego znaczenia tych oświadczeń. 
Zapisuje je w pamięci i czerpie w nich nie
poślednie zaufanie do ostatecznych postano
wień Ojca świętego i Soboru. Przejęcie się 
prawidłam i postępowania, wskazanemi przez 
J . E. kardynała sekretarza stanu, doprowadzi 
do rozproszenia obaw', których wyraz stolicy 
świętej przesłaliśm y, i k tóre przedkładamy 
obecnie samemu wysokiemu zgromadzeniu. 
Przez deklaracje zaś, oparte na tych mądrych 
zasadach, będą ojcowie soboru mogli się zbli
żyć do punktu w idzenia, z którego opinia 
dotąd spokojna i przychylna, lecz dzisiaj pełna 
obaw i niepokoju, zapatruje się na wielkie 
zadanie, poruczone ich mądrości. Od nich za
leży zmodyfikować w tem znaczeniu wnioski, 
k tóre im przedłożono, i sprawić, aby znikły 
z nich przepisy, któreby mogły zakłócić i na
razić stosunk' pomiędzy kościołem a państwem.

Jako  stróże pokoju społecznego są rządy 
powołane głownie do zapobieżenia wszystkie
mu, coby go naruszyć mogło Nie dopełniłyby 
tego obowiązku, gdyby w obecnych okoliczno
ściach zachowały milczenie. Wobec porusze
nia, wywołanego w świecie chrześciańskim 
oczekiwaniem uchwał soboru, wypada im ko
niecznie przemówić, podnieść głos przeciwko 
wnioskom, których przyjęcie musiałoby bez 
warunkowo pociągnąć za sobą bolesne zamie
szki. W nioski te niemniej obchodzą państwa 
jak  religię, kościół i stolicę świętą

K R O N I K A .

— Kurjerek lw ow ski Obfity był program  
przedwczorajszej n iedz ie li: w'ystawa obrazów, 
dwa odczyty, w teatrze występ p.  Jan a  K ró
likowskiego, obchód zsypywania nadesłanej 
ziemi na kopcu, produkcja muzyczna w ogro
dzie Jezuickim, produkcje konsumeji piwa w 
ogrodach i ogródkach lwowskich, wycieczki 
majowe itd. Nie możnaby nawet było wyma
gać tego po żadnym śm iertelniku by przez 
jednę niedzielę dopełnił wszystkich punktów' 
tak  obfitego programu rozrywek i przyjemno
ści ; najwięcej też znalazł zw-olenników ko 
piec i ogród Jezuicki, a wieczór tea tr.

Dla większego snać jeszcze urozmaicenia 
pierwszego dnia majowego, około godziny 9. 
wieczorem, garstka uliczników, zawiedziona 
przez komendę jeneralną w oczekiwaniu cap
strzyku z muzyką wyprawiła sobie sama po
chód ulicą Dominikańską i Podwalem wśród 
odgłosów improwizowanej muzyki własnej, wy
konanej bardzo nieharmonijnie na przyrodzo
nych instrum entach, prowokując nią po dro
dze wystraszone szjby w oknach domów ży
dowskich. Zdaje się jednak, że wiele szkody 
nie wyrządzono, a policja rozpędziła gawiedź 
na wałach obok bóżnicy żydowskiej. Oprócz 
tego, nie mamy z dnia przedwczorajszego do 
zanotowania żadnego „fal tu .“

Bardzo zajmujący b j t  wykład wczoraj
szy dr. Liskegó . 0  rewolucji lipcowej w roku 
1830.“ Obszerność przedmiotu nie pozwoliła 
sz. prelegentowi wyczerpać go w jednym  wy
kładzie, dlatego odłożył do dzisiaj dokończe
nie swej rzeczy. Odbędzie się dzisiejszy wy
kład prof. Liskego o godz. 12. w południe w 
saii ratuszowej.

Komisja ortograficzna lwowska ukonsty
tuowała się, wybierając na przewodniczącego 
swego prof. dr. A. Małeckiego a na sekreta
rza dr. W isłockiego. Komisja zgodziła się do
tąd  jednomyślnie, iż zaJaniem  jej niema byt 
obalenie lub zm iana dzisiejszej pisowni pol
skiej, i wybrała z łona swego podkomisję, zło
żoną z pp. Czerkawskiego, Małeckiego i T rza
skowskiego, której poleciła rozpatrzenie się w 
obecnej pisowni naszej i poczynienie na pod
stawie uchwmlonej zasady odpowiednich wnio
sków do rozpraw pełnej komisji. W czoraj 
podkomisja ta  rozpocząć m iała swoją pracę.

P . W awrzecki właściciel wystawy m ete
orytów, uprasza nas, byśmy wynurzywszy pu
bliczności lwowskiej podziękowanie za okaza
ne mu dotąd względy i udział, donieśli za ra 
zem, iż rzeczona wystawa jeszcze tylko k ró t
ki czas o tw artą  będzie wrn Lwowie, jak  dotąd, 

muzeum W łodzim ierza hr. Dzieduszyckiego, 
°bok techniki.

N a Zielone święta wybiera aię nasz 
lOrzeł b iały“ do Krakowa, zaproszony przez 
kom itet, który się zebrał w tym celu z łona 
Członków Stowarzyszenia krakowskiego „Po- 

P.“ P rzybędą w tym  czasie do Krakowa

także goście ze Szlązka. W ycieczka więc bę
dzie bardzo miła.

(J. T.) Teatr. W  niedzielę ubiegłą p. Jan  
Królikowski występował w roli N arcyza Ra- 
meait.

Narcyz Rameau jest dramatem bardzo 
wyraźnie osnutym na reminiscencjach Szekspi
rowskich, a przedewszystkiem najbardziej zbli
żony do H am leta. Tak samo Narcyz, jak  H a
m let. je s t k ry tyką społcczeńs! wa, które go o- 
tacza, i tak  samo wyszydza fałsz i obłudę lu 
d z i, którzy wstydzą się prawdy, jak  nieprzy- 
zwoitości. Tak samo jak  H am let przechodzi 
z łatw ością od niewygasłych jeszcze unieoień 
serca do satyry, pełnej chłodu i goryczy. Jest 
nareszcie w samym pomyśle osnowy, mianowi
cie we wprowadzeniu sceny na scenę, widoczne 
naśladownictwo Ham leta.

Ale jakże biedny Narcyz nie dorósł swo
jego poprzednika H am leta. W prawdzie i H a
mlet nie je s t Herkulesem , wprawdzie i u niego 
czyn za myślą nie idzie tak szybko, jak  grom 
za błyskawicą, wprawdzie i on chory jest na 
brak gotowej do szybkiego działania woli, ale 
mimoto H am let nietylko czuje chęć zemsty i 
pogardę dla świata dw orskiego, w którym  go 
los umieścił, H am let żyje także, snuje plany, 
działa , walczy, i ginie w walce, H am let ma 
ową siłę tajem ną , gdzieś w głębiach piersi 
drzem iącą, o której sam mówi do L aertesa  na 
grobie O felii: nie budź jej, bo je s t straszną.

Przeciwnie Narcyz jest is to tą  na wieki 
złam aną, zdolną do satyry , rozm yślań, nawet 
w izyj, ale nie do pojęcia i wykonania naj
mniejszego planu. Narcyz je s t chory śm iertel
nie na uczuciowość ; rana w tę stronę jego 
duszy z a d a n a , robi go niedołężnym na całe 
życie. Toż Narcyz w ciągu całej sztuki jest 
tylko narzędziem cudzych p lanów ; własnej 
jego inicjatywy ani źdźbła nie m a , i można 
powiedzieć o nim , że je s t osobą sztuki nie 
działającą. D ra m a t, który ma tak i charak
te r  w podstawie , musi być bardzo kruchą i 
chwiejną budową. Pan Królikowski wydobył 
z roli Narcyza wszystko, co tylko można było 
wydobyć. W  miejscach lirycznych nadał in to 
nacji głosu swojego rzewność poruszającą , a 
deklamacji nieporównaną prostotę. Tych kilka 
słów jego o tęsknocie, wypowiedzianych w czwar
tym akcie przy oknie otw artem , miało w wy
powiedzeniu swojem nieopisaną rzewność i 
tęsknotę.

Tw'arz p Królikowskiego była instrum en
tem , na którym arty sta  nieustannie przegry
wał. podnosząc się od prostych uczuć i spo
kojnych do tonów' najdzikszego szaleństwa. 
T ą ciągłą pracą w ew nętrzną, a rty sta  musiał 
wynagradzać brak zewnętrznej działalności, 
który mu z roli przypadał. Tłumy zgroma
dzone w te a trz e , pokilkakroć osypywały 
oklaskami wielkiego artystę. Należałoby ży
czyć je d n a k , aby w miejscach tragicznych 
publiczność powstrzymywała się od okla
sków, zachowując je  choćby na koniec aktu, 
hałas bowdem oklasków bardzo często psuje 
wrażenie tragicznej grozy. Panna German rolę 
margrabiny de Pom padour oddała bardzo s ta 
rannie, i zjednała sobie także oklaski.

—  W yd zia ł pow iatow y Jasielsk i nade
słał na ręce p. K. Grocholskiego następujące 
pism o- „W ysoka delegacjo krajow a! W  ręce 
delegacji złożył kraj cały honor i dobro oj
czyzny. Z rozwagą przeto i zajęciem p a trzy 
liśmy na prace W asze w Radzie państwTa ; a 
gdy deptano nogami prawie nietylko to ,  co 
nam najdroższe, święte — religię ojców na
szych — ale i nadm iarem  ciężarów- wgniata- 
no nas prawie do ziemi — gdy szczupłą bar
dzo wmlność naszą jeszcze pomniejszyć chcia
no, nie wkraczając w zakres praw i pow-agi 
czcigodnej delegacji kraju , wołały jednak ser
ca nasze do w as: „Yideant Consules, ne res- 
publica detrimentum capiał.“ I nie zawiódł 
się kraj na gorliw-ości waszej — na miłości 
w-aszej ku ojczyźnie; gdy bowiem targnięto  
się na cześć praw-ie naszą, poszła czcigodna 
delegacja za głosem Seneki; i wielkoduszne 
wydając zdanie o rzeczach wielkich, nie przy
ję ła  wdny na siebie, k tóra  je s t winą ich; opu
ściła Radę państw a, gdzie najsłuszniejszych 
życzeń i praw kraju  nie chciano i nie um ia
no ocenić — zerwała z systemem, zgubnym 
dla kraju. Z całą godnością oceniając czyn 
ów delegacji, W ydział w im ieniu powiatu J a 
sielskiego przystępuje doń , jako do czynu 
kraju  całego, i wedle sił swych współdziałać 
będzie, aby przyczyniając się do szczęścia k ra 
ju  naszego, przyczynić się i do szczęścia 
A ustrji.

Z Rady W ydziału powiatowego.
Jasło  d. 27. kwietnia 1870.

Prezes W. Petrowicz.
W yd zia ł p ow iatow y Rudtń.ski prze- 

| słał na ręce p. K. Grocholskiego następujące 
pism o: W ielmożny pan ie! Chciej z kołem de
legacji , której tak  zaszczytnie w czasie o sta
tnich posiedzeń Rady państwa przewodniczyłeś, 
przyjąć w'yraz uczuć, czci i uznania, jakie prze
jęły  W ydział powiatowy Rudeński na wieść 
o gremialnem Rady państw a opuszczeniu przez 
naszych posłów.

Jeżeli sam czyn wystąpienia z Rady pań
stwa, dawno pożądany, te raz  koniecznością na

kazany, już to  szorstkiem odrzuceniem skro
mnych życzeń k r a ju , już wnioskiem ministe- 
rjalnym  o przymusowych w yborach do Rady 
p ań stw a , niszczącym sam ą nadzieję lepszej 
przyszłości na wdzięczność kraju zasługuje, o 
ileż więcej doniosłość i następstwa jego : on to 
bądź co bądź unieważnia zgubną uchwałę sej
mu z dnia 2. m arca 1867, spowodowaną zw ąt
pieniem zacnych , ale niedolą k ra ju  sko ła ta
nych umysłów-, on potępia system bezwzględnej 
uległości rządzącym w celach złudnych ko
rzyści r  on to użyty w ehw-iii stosow nej, zje
dnoczył myśli całej delegacji, dowodząc wobec 
ludów i rządów, że gdzie idzie o cześć i do
bro narodu, tam nie ma między nami rozbratu, 
tam  wszyscy łączymy v. jeden zastęp nasze 
dłonie i serca ; krokiem tym nakoniec przy
wróciłeś zacny mężu wraz z gronem towarzy
szów twoich naszej reprezentacji to stanowisko, 
jakiego opuszczać nigdy nie powinna pod grozą 
ubliżenia godności i prawom narodu, tej jedy
nej dz isia j, ale silnej , zmienną boleją s tu le 
tnich walk niestępionej broni.

W ydział powiatowy daleki od złudzeń, 
nie upatru je  w czynie opuszczenia Rady pań
stw a przez naszą delegację bezpośrednich za
raz korzyści dla k ra ju ; być nawet może , iż 
nowy ucisk znów nad nim zacięży, ale chlu- 
bniej dla nas znosić dalszą niesprawiedliwość 
rządów, jak  cieszyć się inarnemi okruchami 
łask ministerjalnych z ujm ą naszego wśród 
ludów stanow iska, i tej świetnej przeszłości, 
której odblask dotąd łagodzi naszą srogą dolę, 
i dotąd żywi w nas wiarę w równie wielką 
przyszłość.

Rudki dnia 25. kwietnia 1870.
— N ow y planeta- Delaunay, dyrektor ce

sarskiego konserwatorjum w Paryżu , ogłasza 
Bulletin In terna tiona l. iż p. Borelly w Long- 
champ-M arsyli odkrył d. 19. kwietnia słabo 
świecącą płauetę. Liczba więc mniejszych pła- 
net, odkrytych we F ra n c ji , wzrosła do 82, a 
z 24 planetam i odkryteini w Ameryce i 4 w 
Azji, wynosi 110.

— R zeszów  d. 30. kwietnia. W  niedzie
lę d 24. kwietnia odbyła się na korzyść bie
dnej młodzieży tutejszego gimnazjum loterja  
fantowa, przeplatana muzyką, deklam acją i 
śpiewem. Publiczność tak  miejscowa jak  za
miejscowa bardzo licznie się zgromadziła. Do
chód z hojnie płaconego wstępu (były nawet 
dukaty i ta lary), z znacznych datków pienię
żnych, ofiarowanych zam iast fantów, jakoteż z 
samej lo terji wynosił 1072 złr. 58 cnt. nie 
wliczając w to poniesionych wydatków w 
kwocie 33 złr. 20 cnt i podatku 20 złr. k tó 
ry Wys. ininist. finansów w porozumieniu z 
W ys. m inisterjum  spraw wewnętrznych przed 
ciągnieniem zapłacić kazało. Powyżej nadmie
nioną kwotę zaokrąglono zasiłkiem z skar
bonki gimnazjalnej do 1000 złr., i złożono w 
w rzeszowskiej kasie oszczędności jako fun
dusz zakładowy na bursę dla młodzieży, k tó 
rą  się tu  budować zamierza.

K om itet składa publiczne podziękowanie 
szanownym mieszkańcom m iasta Rzeszowa, 
Ł ańcu ta  i Przew orska, jakoteż okolicznemu 
obywatelstwu i okolicznemu W ielebnem u du
chowieństwu za chętnie i szczodrze składane 
fanty i znaczne datki pieniężne, jakoteż za 
liczny udział w zabawie, której cel był p ra 
wdziwie szlachetny i hum anitarny. Zarazem 
poczytuje sobie kom itet za nader miły obo
wiązek oddać cześć i złożyć dziękczynny hołd 
wszystkim tym zacnym i wspaniałomyślnym 
paniom, k tóre z prawdziwem poświęceniem 
trudziły się podczas najnieprzyjaźniejszej po
ry roku zbieraniem fantów, jakoteż i tym, 
które z największą gotowością przyjęły i po
nosiły trndy przy sprzedaży losów.

Z kom itetu loterji tantuwej.
— Z pod Brodów. (Zabójstwo.) Dnia 28. 

bini nad wieczorem, nowo do wojska wzięty 
201etni parobek ze wsi Czernicy, półtorej mi
li od Brodów leżącej, powracając ze swmją 
młodą ale nader złośliwą macochą i swą 
przybraną siostrzycą z Podkam ienia do do
mu, przyszedłszy do lasku — uderzył maco
chę z nienacka drągiem po głowie, powalił na 
ziemię i podkówkami dobił

Po zabójstwie obdarł tru p a  z korali i 
odzieży i zostawiwszy o pomoc wołające dzie
cko przy tru j ie w lesie, udał się do domu, i 
oddając ojcu korale i odzież, zapewniał cał
kiem obojętnie, iż m atka zaraz nadejdzie, a 
te raz  posyła przez niego korale i odzież.

Potem  położył się w chałupie spać.
Aż drugiego dnia z rana, gdy rębacze 

błąkającą się pc lesie dziewczynę spotkali — 
dowiedziano się o powyższeiu zabójstwie. P o j
many zabójca przyznał się do zbrodni.

Ksiądz proboszcz miejscowy zaraportow'ał 
natychm iast do c. k. sądu powiatowego w Bro
dach poprawną niemczyzną : ln  Walde hat man 
einen entseelten Leichnam gefunden,

— H uslatyn, 26. kw ietnia. W  kronice 
Gazety Narodowej Nr. 108 wyczytałem, iż mnie 
policzono do Niemców, nieumiejących ani słowa 
po polsku.

Do jakiej narodowości korespondent hu- 
siatyński mnie policzać raczy, to mi je s t zu
pełnie obojętnem , nierozważnie sobie jednak 
postąpił, odmawiając mi bez podstawy i prze

konania posiadania języka, którym od kolebki 
(może nawet tak  samo, jak autor ustępu) 
władam.

Ignacy Meyer, 
przełożony stacji telegraficznej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ów  d n ia  2. m aja. ( C e n y  z b o ż a . )  

K orzec pszenicy  1 ^  fn t. 8 .70— 8.80, ży ta  160 fnt. 
4.80 ■ .0—, pszen ica  i ży to  (p a ra )  170 i 160 fn t. 
— jęczm ień  140 fn t. 4.8 J - 4.90 z łr ., ow ies i 09 ft.
3.50 — 3.60, k u k u ru d z a  170 fn i 4 .90—5 złr., lireezka  
140 fnt. 4 60—4.10, koniczyna 180 fn t. 4-2— 44 złr., 
rzep ak  150 fn t. 11.50— 12 złr., ln ia n k a  150 fn t. 
9. — .— 9 .5 0 , g ro ch  180 fn t  4.70 — 5 złr., c e tn a r łoju 
31 50 32 z łr.. p o tażu  13.5 — 14.50, chm ielu  4 5 - 4 8  
złr., w iad ro  sp iry tu su  14—14.25 złr. (Z  Izby h a n 
dlow ej.)

W iedeń d n ia  1. m aja. ( S p i r y t u s . )  U sta lona  
ten d e n c ja  u trzy m ała  się i w d ru g ie j połow ie ty g o 
d n ia , a  spek u lac je  w skazują n a  sk rzętn ie jszy  o b ró t 
p rzy  coraz s iln ie j u s ta la jący ch  się cenach. Oprócz 
sprzedaży zaraz  od ręk i poczyniono  dziś znaczne 
zam ów ien ia  na te rm in a tk ę  m ajow ą, p łacąc  po 50%  
do 51—52 c. za s to p ie ń ; n iem niej n a  te rm in a tk ę  
w rześn iow ą k ilk a  ty sięcy  w iad er zam ów iono po 51 %  
do 52%  c e n ta  za s top ień , podczas gdy  rafin ad a  c ią 
g le  jeszcze bez p o p y tu . D ziś p łaca  g o tó w k ą  49%  
do 5 / /<  cen ta  za  stop ień  ; m elasę zaś po 49—49’/, 
cen ta . (Z g i e ł d y  z b o ż o w e j . )  T ran zak e je  zbożo
we w’obec u sta lo n e j ten d en cji, k tó ra  sig na w szy
s tk ich  ta rg ach  zag ran icznych  ob jaw iła , a w o s ta 
tn im  ty g o d n iu  i A nglię  pociągła, za ogólnym  p rą 
dem , oddzia ływ a na ta rg i kra jow e znacznie , a ceny 
w ięcej p rz y c ią g a ją  u nas n aw et ja k  w Peszcie. O brót 
m im o to , n ie  p rz y b ra ł zakresów  szerszych, o g ra n i
cza się  bow iem  n a  po trzeb y  konsum entów . S peku
lac ja  donioślejszego znaczen ia  n ie  m oże się ro zw i
nąć jeszcze zaw sze z pow odu szczupłego dow ozu, a 
p rzy  danych  okolicznościach  n aw et n ie  w iele zn a j
du je  p o d n ie ty .

W id o k i n a  żn iw a n a b ie ra ją  coraz siln ie jszych  
podstaw , gdyż s tan  obecny p o w ie trza  sprzy ja  w y
m ogom ; w iadom ości o p rzeb ieg u  zasiew ów  we w szy
s tk ich  k ra jach  m u n arch ii b rzm ią  pom yśln ie . Mi:no 
to jed n ak  ze w szystk ich  s tro n  donoszą o podw yżce 
w cenach  a rty k u łó w  zbożowych, na  ta rg a c h  niem ie
ck ich  doszła ona do 3 talarów  na 1 2 i0  f. pszenicy, 
szw ajcarsk ich  i fran cu sk ich  1 — 1%  fra n k a  na inie- 
rzycy, w A ng lii zaś 1 szy ling  n a  ce tn arze . W k ra 
ju  ceny zyskały tak że  10— 15 cent. n a  m ierzycy 86 
funtów .

W rocław  d n ia  1 m aja. P szen ica  loco 86 fn t. 
83 sg r., ży to  loco 84 f. 60 sgr., owies loco 50 fn t. 
35 sg r:, rzep ak  loco 150 f. b ru tto  25 sg r., olej rz e 
pakow y loco c e tn a r 15% ta l ., nu  m aj 15% ta la ró w . 
S p iry tu s loco 8000 T ra ll. 1 4 % ' ta l., na  te rm in a tk ę  
w m aju  1 5 % , ta l .  go tów ką.

Szozecin  d n ia  1. m aja , 2 godzina  p o p o łudn iu . 
P szen ica  loco 2125 f, 54 ta l ., n a  m aj 60—68%  ta l .,  
ż y ta  cena  p rzec ię tn a  za 2000 f  46%  ta l., na te r m i
n a tk ę  k w iec ień -m aj 48%  ta l . ,  olej rzepakow y loco 
c e tn a r  1 4 '% , ta l .,  n a  m aj 14%  ta l. Sp iry tus loco 
za 80%  T ra li. 15%  ta l , na  te rm in a tk ę  m ajow ą 15n / n  
ta la ró w .

P ięć  ty s ięcy  złr. W . a .  wyznaczyło m in iste - 
rjum  ro ln ic tw a  w e W ied n iu  tem u, k tó ry b y  w y n a
la z ł śro d ek  lek a rsk i lu b  p reze rw aty w n y  n a  chorobę 
„p lam is to ścią"  zw aną  u jed w ab n icy . (B era b u xm o ri.)  
K on k u ren ci o n ag ro d ę  w in n i do dnia 1. w rześn ia  
b r. oprócz ś ro d k a  w ynalez ionego , także sposoby 
leczen ia  i sposób postępow an ia  z takow ym  załączyć 
i podać d o  w iadom ości. Ś rodek  takow y  odda się na  
p rzec iąg  czasu dw u le tn ieg o  n a  p ró b ę  w szystkim  ko
m isjom  jedw abn iczym  w m o n arch ii, a  w la»cic;3lowi 
wolno będzie  naoczn ie  p rzekonać się o postępach  
kom isji w po jedynczych  zak ład ach  jedw abn ictw a 
P rzy zn an ie  nag ro d y  n as tąp i w p a źd z ie rn ik u  1872 
ro k u  i śro d ek  leczniczy uznanym  będ zie  za w spólną 
w łasność w szystk ich  k u ltu jący cb  tę  g a łęź  p rze
m ysłu.

Ostatnie wiadomości.
Już w czoraj w ieczór przyszło do w yboru 

dwu kom itetów  przedw yborczych d la  W scho
dniej i Z achodniej G alicji; do każdego  k o 
m itetu w ybrano  po ośmiu członków , a  gdy 
sejm  będzie rozw iązany, k o m ite ty  te wezwą 
m iasta , w ybierające posłów osobnych, ażeby 
swych zastępców  w ysłały  do kom itetów  cen
tra lnych . Podniesiono bowiem , iż chociaż 
m iasta  te  reprezentow ane są w R adach po
w iatow ych, należało przecież i te m iasta za
w ezw ać do wyboru kom itetu  centralnego, a 
gd y  drugi raz  zjazdu niepodobna było zwo
ływ ać, w ięc postanowiono w kom itetach cbu 
zostaw ić m iejsca wolne d la  reprezentantów  
m iast. Już w kom itetach obecuie w ybranych  
m iasta  m ają po czterech reprezentan tów . Do 
kom itetu  na w schodnią G alicję w ybrano pp.: 
dr. S m o l k ę ,  dr.  C z e r k a w s k i e g o ,  B a- 
ł  u t o w s k  i e g o, dr. F  r e u k 1 a, 54 g łosa
mi Panów  G r o c h o l s k i e g o ,  K r z e c z u -  
nowicza 53 głosam i. S m a i z ew  s k i e g o 
52 glosam i, W ik to ra  Ja k u b a  47 glosam i.

Pan Z iem iałkow sk i o trzym ał 6 głosów, 
d r. K ab a t 3 g łosy, hr. G oluchow ski 1 głos.

Do kom ite tu  Zachodniej G alicji w y b ra 
ni : P io tr hr. M oszyński, k iąd z  G órnicki,

Lwów, z Iz b y  h and low ej 
d n ia  2. m aja

L A kcje za  sztukę
K olei gal. K ar. L u d w ik a  

„ L w ó w .-C zerń  -Ja s sy  
B anku  hyp. g. z w pł. 4o%  

„ k ra jó w , z w pł. 40%
II. L isty ,ast. za 100 zł. 
Tow. kred . g a l. w. a. 5%  
Tow. k red . ga l. 4%  w. i. 
B anku hypo t. g a lic . 6%  
G alie. zakł. kred. w łość.
III. Obllgi za  IOO złr.
In d e jn n izacy jn e  ga lic .
Poż. głod. z r. 1866 po 7%  

IV. Monety.
D u k a t h o len d ersk i 
D u k a t cesarski 
N apoleonder 
P ó łim p e rja ł rosyjski 
R ubel r o s y j s k i  sreb rn y

pap di iwy 
P ru sk ie  b ile ty  kasow e 
S reb ro
W iedeń d. 30. kw ietn ia . 
Papiery państw , anstr.
5 %  re n ta  a u s tr . w a.

„ „ „ srebrem
Pożyczka lo t. k r .  1839.

p ła c ą | żąd a ją p łac ą żądają p łacą ; ż ąd a ją p ła c ą 1 Żądają

z łr . w al. a. złr. w al. a. z łr. w al. a. z łr . wal. a.

P o ży czk a  lo t  z r. 1854 89 50 90 00 Lw ow sko - C zerń. - Jassy 200 50 201 00 Si edm i jg ro d zk ie j 90 90 91 20
228 00 229 ( 0 * 1860 95 80 96 00 R udolfa U‘4 25 164 50 Po łudniow ej kc le i 116 50 116 75
200 25 201 50 ,  1864 116 00 116 25 S ied m iogrodzka 166 50 167 00 P aństw ow ej kolei 142 00 142 OU
102 00 104 OO Pożyczka p o J a t .  z r. 1804 97 75 98 60 S ta a tsb a h n 384 00 386 00 (10%  podat. p re t. srebr.)

94 50 95 0000 00 72 00 L is ty  zastaw ne dom en. 128 50 128 75 P o łu d n io w a 196 00 196 30 Czeska zachodnia

84
ObKg. indem niz. g a lic . 74 25 74 75 I ra m w a y  w ieden. 205 00 208 00 E lż b ie ty  now a 98 50 98 75

84 00 50 ,  „ buków . 74 on 74 20 W ęger. północno-w schodn. 
„ pó łnocna

16'' 75 163 00 (107, p o d a t., p ro c t. w. a.)
91 25 91 5076 00 76 50 A kcje bankowe. 110 50 U l 00 E lżb iety  daw ne

90 30 90 75 A n g lo -au str. 299 00 300 00 „ w schodnia S3 25 93 50 F e rd y n an d a  p ó łn . m. k. 90 50 91 00
90 75 92 00 C en tra ln y  b. 78 50 79 50 L isty  zastaw ne. » „ w. a. 88 00 89 00

K redy tow y  zak ład 253 20 253 40 Gal. b an k  h ipo teczny  6 % °0  50 91 00
74 90 74 90 F ra n k o -a u s tr . 112 5 0 !ll3  00 Bank w łość, galic . 90 50 91 on Faplery loteryjne.

100 00 101 00 .G alic . d la  h an . i przem  
(G en era lb an k

78 00 78 00 Tow. k red . ziem . ga l. 4% 76 50 77 00 Losy Z ak ład u  k re d y t. I 58 25 158 50
83 50 84 00 n n „ n ó /o 00 00 00 00 „ R ud o lfa 14 50 15 50

5 78 5 83 ,H ipo teczny  g a l. 00 00 00 00 Bank n a r . a u s tr .  5%  m. k. 98 00 98 25 „ S tan isław ow sk ie 29 5' 30 50
5 79 5 35 K ra jow y  b a n k  gal. 68 00 70 00 n n „ „ w. a. 93 25 93 50 „ K eglevich 17 00 18 00
9 84 9 92 N arodow y b a n k  austr. 710 00:712 00 B o d e n cre d it w sreb rze  5°/o 107 25 107 75 , hr. P a lfy 30 50 31 50

10 00 10 1 , Y ere in sb an k 105 50 105 50 „ w. a. 5% 90 25 90 50 „ ks. Salm . 40 00 41 00
I
1

89 1 95 A kcie przemy łowe. Kol. obi. z pierw *. 5% „ hr. S t. G cnois 29 50 30 60
49 1 50 B udów . Tow. a u s tr . 71 50 72 On (wol. od p. d ., p re t.  srb rz j „ ks. W in d isc h g ra tz 20 50 21 MU

1 81 1 82 R orysł Pe+rol. Comp. 212 00 214 00 Ylfóldzka kolej 91 00 91 25 „ h r . W ald s te in 22 00 22 00
121 50 122 50 F o rs tp r . H an d . Gesell 34 50 35 00 F e rd y n a n d a  pó łn . 106 75 107 00 „ ks. K la ry  

D ew izy  (3 m iesięczne ,
36 00 37 00

YLcJe kolejow e K arola  L u d w ik a  daw n. 103 CO 104 00
A lfo ldzka 169 75 170 25 „ „ z r .  1867 97 25 97 5C H a m b u rg  100 m ark . b. 91 40 91 50

60 50 60 60 K a ro la  L u d w ik a 226 00 226 50 L w ow .-ozern .-jas. z r .  1867 94 50 95 00 Pary ż  100 A ank . 49 10 49 80
69 75 69 85 P ó łnocna  F e rd y n a n d a 2215 00 2220 00 „ „ „ z UL «m. 92 40 92 60 London  10 fu n t. sz ter. 123 70 123 50

225 00 227 75 F ra n z  Jo se f 186 00 186 50 Rudolf* 93 10 93 50 F ra n k f . 100 zł. w po ł. N . 102 80 103 50

d r Sam elson, dr. Z yblik iew icz, dr. Hoszard, 
Baum dr. D ie tl. M ieczysław  hr. Rey.

Ja k  w ięc lw ow scy m rm elu cy , tak  i 
k rak o w scy  S tań czy k i upadli p rzy  w yborach

W czorajsza Rolititc broni h rab iego  Beu- 
sta wobec nam iętnych  napadów  pij m cen
tralistycznych

Tagespresse podaje program  feudałów  —
nie wiadomo czy niem ieckich czy c z e sk ic h __
już dość dawno ułożony, a staw ia jący  nastę 
pujące żądania: usunięcie p. B eusta i  w ęg ier
skiego m inisterjum : zawieszenie akcji ugo
dowej. konstytucji grudniowej i w ęg iersk ie j; 
rozdział państwa na grupy, każda z osobnym 

.sejm em , przeniesienie całego p raw odaw stw a 
do ty cli sejmów grupowych: co do n a jw y ż
szych kw estyj państwowych powrót do insty- 
tucvj dyplomu październikowego, a zatem  
delegacja jedna dla krajów korony w ęgier
sk ich , a druga dla grup przedlitawskich, 
któreby osobno pew ne sprawy wspólne, a 
połączone trak tow ały  sprawy całej monarchii. 
Z asadą rządu m iałoby być cofnięcie ruchu 
dem okratycznego, k tó ry  pędzi monarchię w 
przepaść. Rząd centralny sk ładałby  się z 12 
członków, po trzech dla każdej prupy, mia
nowicie zaś co do Przedlitaw ii należeliby dla 
grupy w ew nętrzno - austrjaekicj Licktenfcls, 
Schm erling i Toman , dla grupy krajów  ko
rony czeskiej Clam-M artinitz, R ieger, P rażak, 
dla Galicji Leon Sapieha, Sm olka i Ławrow- 
ski. dzy i o ile ten program  jest praw dziw y, 
nic umiemy powiedzieć —  że jednak  sk ład  
członków ew entualnego rządu, tu zapropono
w any, jest dziw nym , trudno zaprzeczyć.

Telegramy „Gaz,, Narodowej."
maja. Dr. Berger 

z powodu zdrowia me przyjął propo
zycji m m istertw a, aby się podjął dal
szego rokowania z Czechami. Z tego 
powodu dano tę misję hr. Kellersper- 
gowi l[;byłemu namiestnikowi Czech), i 
ten wkrótce uda się do P."agi.

Tagblatt umieścił gwałtowny a rty 
kuł przeciw mianowaniu Gołuchowskiego 
namiestnikiem Galicji, kończący się sło
wami: .,precz z mężami jak Gołuchow- 
ski -

M orgenpost pisze, iż obecną polityką 
rządu jest federahzm. i że telegramy 
z prowincji donoszą o pomyślnem po
wodzeniu tej polityki.

2. maja, wieczór. Prem- 
denblatt zaprzecza, jakoby cesarz miał 
jechać do Pragi. Głoszą, że Holzgetban 
ma zostać ministrem finansów, W naj
bliższym czasie mają się rozpocząć ro 
kowania z Polakami.

Stara Presse donosi, że rokowania 
z Kellerspergiem o wstąpienie do mi
nisterstwa, zdaje się iż się rozchwiały, 
gdyż Kellersperg żądał nierozwiązywa- 
ma sejmów.

lagespresse pisze, iż pogłoska o wy
słaniu Kellersperga do Pragi dla roko
wania z Czechami nie zdaje się być 
prawdziwą.

Abendpost zaprzecza wiadomości o 
naganie, którą Tschabuschnigg miał dać 
sądowi pragskiemu.

Pr«g;a 2. maja. P a rtja  starej 
Czechji agituje w wielu miejscach za 
udzielaniem Beustowi obywatelstwa ho
norowego.

W i e d e ń  3. maja. Arcyksiężniczka 
Gisela (córka cesarza) zachorowała na 
odrę. Przebieg choroby normalny.

S S u k areszt 2. maja Ministerjum 
utworzono. Prezydjum i sprawy wewnę
trzne Epureanu; Caup sprawy zagrani
czne; Manu wojny.

F*ftryz 2. maja. Przy wczoraj
szych wyścigach na Longchamps uwię
ziono w przedsionku wchodowym czło
wieka, który tam  wszedlf* ażeby zabić 
cesarza. Dowiedziawszy się o tem cesarz, 
nie przybył na wyścigi. U uwięzionego 
adwokata RotPa znaleziono kompromi
tujące papiery. Komitet lewicy prote
stuje przeciw wygnaniu Cernuschbego.

P arj'Ż  2. maja. W  Creuzot a re 
sztowano p Assy, przewódzcę robotni
ków. Gdy go wieziono do dworca ko
lejowego, tłum robotników rzucił się 
z kamieniami na ajentów policyjnych, 
i ranił kilku. Musiała konnica wystąpić 
i rozpędzić tłum. W  starciu ciężko r a 
niono dwóch roDotników Szwajcarów i 
jednego łansiera (ułana).

Kurta wiedeńskiej Giełdy
godzina 2 m in — popołudniu.

W ie d e ń .  A k c je  b a n k u  fran k o -a u str . 113.— • 
A kcje k red y to w e  w ęg. 85.50. A ng lo -au strjac . 298.50. 
A n g lo -w e g . . A k cje  K aro la  L udw ika 226.50. 
K olej s ied m io g ro d zk a  167.— . Kolej połudn. 196.30. 
K olej A lf. 170.25. K olej państw ow a 386. — . K olej 
lw o w sk o -czern io w ieck a  201.50. Kolej wgg -po jnocno- 
w sch o d n ia  163.50. Kolej północna 221.50 K olej R u 
d o lfa  164. — . K olej węg“ -wschodnia 93.25. G alicy jsk ie  
o b lig ac je  indem nizacy jne 74.80. Losy 1864 r .  116. .
U sposob ien ie  bardzo stałe.

godz. 6 minut 15 popołudniu.
W iedeń. A kcje ko lei k o szy ck o -o d erb erg sk ie j

61.50 Akcje k redy t. 2478.0. A kcje b a n k u  anglo- 
aus tr .  286.— . B ank obro tow y  lu 8 .50. A k c je  K aro la  
L td w ik a  220.50. K olsj p o łu d n io w a  188.3n! F ran k o - 
a u str. 1 3. — . A kcje  b a n k u  ludow ego 202.— . A kcje  
bank F_Pud. 7u.5ć. A kcje  b a n k u  c en tra ln e g o  78.50. 
Kolej E lż b ie ty  193.50. A kcje  b an k u  zw iązkow ego 
2 1 0 .— . N ap o leo n d o r 9.90. Losy w ęg iersk ie  — . 
U sp o sob ien ie  b a rd zo  m dłe .

R e n ta  p a ry z k a  3%  74.27. L o m b ard y  390.— .
B e r l i n .  B an k n o ty  m osk iew skie  74‘|( . A kcje  k re 

dy tow e 145% . Lom bardy 102. G a licy jsk a9 2% . Kolej 
pań stw o w a 209% . R u m u ń sk a  67 N a W ied eń  82% . 
U sposobien ie  — .

W r o o ł a w .  P szen ica  w m ie jscu  82 , żyto 59 
owies 35.



i d i i o k a t

Dr. Teobald Semilski
we Lwowie

przeprow Iziwszy się mieszka na pierwszem 
piątr/e  -v feimienicy p. Schneidera p Nr. 324 m. 
przy ulicy Długiej naprzeciw gmachów te- 
afralue-.-o i policji. 1915 2— 2

M ł y n  u / n r i n w  na sP°aób Amerykań- 
* J "  WUUliy sk i urządzony o trzech 
kamieniach, oddalony od kolei o połtory m ili, 
w którym  k ażd en  kam ień na dobę pytluje 
Pięknej m ąk i 2u korey. — Jest pod korzystnem i 
w arunkam i do w ydzierżawienia. — Zgłosić 
się m ożna do w łaściciela w Podszuinlańcach 
poczta Bursztyn. 1871 2—3

Niechaj nikt nadarzającej się 
sposobności nie pomija !j

W y p r z e d a ż
n a  w i e l k ą  s k a l ę

upadłej fabrykiZ masy konkursowej 
słońto i deszcznetronrtw

Parasolki wiosenne:
1 sztuka z m.itcrji 5u cnt.
1 , lyońskiego jedwabiu złr. 1.10
1 „ taki- same jyidsz.vte z.lr. ‘2.30

Wielkie słuńcochrony:
1 sztuki z maierji bO, 90 cnt. złr. 1 10 

1 20 .

1 „ z lyońskiego iedwabiu złr. 1.80.
2:20. 2.50, 2.80.

1 „ podszyte złr. 3, 3.40.
1 „ z Gros de Naples złr. 3, 3.30,

3. 80.
1 „ takie sam e, podszyte złr. 4.

4.50, 5.
Wachlarzowe zasłony"od sło ń ca :

I sztuka dla dam zlr. 1.50, 1.80.
1 „ dla dam złr. 2, 2 50, 3.

Deszczochrony:
1 sztuka z materji złr. 1.50. 1.90.

„ z Alpacca złr. 3, 3.50, 4.
„ z lvuńskiego jedwabiu iłr . 5 50,

6, 6 50.
„ z Gros de Naples złr. 7 .50, 8 ,

9.50.
Rozsyłkę na prowincję uskutecznia 

się punktualnie za zaliczką pocztową. Sprze
daż wyłączna całej masy konkursow ej, 
obejmują ą 20.000 gotowych parasoli objął 
na siebie kura to r masy.

1649 5 - i 2 G l a t t a u ,
W IEN, K arntnerstrasseTnr.'57.

M a s z y n y  n i e u s t a n n e

i » p H e r m a n  i i - I i n r h a p e l l c  
i  C l i *  G l o u e r

144. Faubourg Poissonniere w
do wyrabiania

Napoi gazowych,
wody sodowej i wszelkich wód mineralnych i 
medyrzyn eh według przepisu; limonady, w„zel- 
kich uapci osłodzonych, aromatyzowanych i al- 
koholieznych, win musujących.

Mogą być użyte do konBerwowauia piwa, 
przerabiania świeżego piwa na musujące jak 
stare, i do ulepszenia takowych w gatnnku i 
smaku Szczególne przj rządy do ustawienia tych 
maszyn nie są wcale potrzebne, każda osoba 
może kierować ich ruchem i fabrykacją, lla ją  
rękojmią.

Maszyny te  są jedyne zadosyć czyniące 
przepisom rad higienicznych i zdrowia puLli 
czuego , jedynie które odpowiadają potrzebom 
eksploatacji przemysłowej.

Osoby, których zamiarem jest zajmować się 
tym zyskownym przemysłem, powinny zaopa
trzyć s:ę w  p o d r ę e i e n l k :

Fabrikation von koblen
sauerhaltigen Getranken,

wspaniałe dzieło ozdobione 80ciu tablicami ry
cin wydane w niemieckim języku u Wiesand 
i Elenmel w Berlinie, jakoteż we wszystkich 
księgarniach ( na żądanie poseła prospekta bez 
płatnie). 1543 9— 26

i ś t a n o w c z y  s p o s ó b  l e c z e n i a  c h o 

r ó b  p ł c i o w y c h  w s z e l k i c h  w y 

r z u t ó w ,  r a n  s y f i  l i  t y c z n y  e h
Dra. Chable W Paryżu.

me Vlvlc o n e , 38.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkur- 

go przeciw  
syfilif.

D Ł P U R A T I F
ju ln e g o

t, sy j ii i ty c z n y m  
za n ie czy szc zen iu  k r u i ,  tak  stanowczą

jo m .
lisza-

ra-

B'§ okazała, ie  ją  dzisiaj 60 Ol 0 listów dzięk
czynnych e wszystkich stron świata jak  naj- 
zaszczytniej popiera, wielb:ąc szczególniej 
przy jego  niyciu kąpieli mineralnej rówuież 
Dra. Chable. 1013 2 6 -4 8

Przyjemnego smaku a 
R K  w swem działaniu łsgo-

dny syrop Cytrynianu 
ieiaza Dr. Chable do

dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i ko- 
pajn-y  7, rzędu lekarstw wypiera. Bądź w 
sprycow aniach, bądź w ew nętrznie u ży ty, po
konywa z pewnością wszystkie niez.nośne do- 
bgdwości, jnkiemi są : rzeczączki, u p ła w y , 
osłabienie ka n a łu , o toki pęcherza.

Z powyżej wymienioi emi, spe^yficzneini 
środkami, łączy się jeszcze m aść p r z  ciw -li- 
szajnw a preperacja do kąp ie li m inera lnych  
(Bah‘9 minćraux>, ,'iaść przeciw  hem oroidal,.a, 
p ig u łk i  w yczyniające ze k rw i zarazę.

W e  Lwowie jedynie w aptece Piotra Mi- 
k o lasrha , w Brodach w aptece p. Kull.ik , 
w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego.

Ogłoszenie.
Zarząd zdrojow isk Iw onlokloli ma za
szczyt podać do wiadomości ze  19 k w iet
nia t>. r. nalew anie w pdy IwoniokleJ 
do fla szk i rozpoozęto— 1 od tą t pod bez
pośrednim  nadzorem  i odpowiedzialnością 
lekarza zdrojowego znajwiększą starannością 
odbywać się będzie. 1877 3—3

Cena paki 31 flaszek kw artow ych zaw ie
rającej przy źródle 7 złr. w. a.

Z am ów ienia w sze lk ie  nsknteoznia  
zarząd zdrojow isk w  Iw onlozn.

1872 ^  i > r « : s i i « i i i 4—10

kaw aler, 22 la t mający, teoretycznie i p rak 
tycznie wykształcony, ukończony Altenhurczyk 
z najlepszem i św iadectw am i poszukuje posady 

jako wyższy officialista w Galicji. 
Bliższa wiadomość pod Adressą 

A.  H l o r a u e t z  w  T a r n o p o l u .

Obejdzie się bez froterów.
NIoja j e d j u i e  p r a w d z iw a ,  w  c a ł e j  E n r o p i e  n i e s ł y c h a n i e  u p o w s z e c h n io n a  a n g i e l s k a  p a s t a  k a u c z u k o w a  

do n a j w y t w o r n i e j s z e g o ,  n a j ł a t w i e j s z e g o  i n a j ta ń s z e g o  z a p u s z c z a n i a  w ła s n a  r ę k a  w sz e lk i e g o  ro d za ju  p o sadzek ,  
n ie  p o t r z e b u je  z a p e w n e  ża d n eg o  w ie c e j  z a c h w a la n i a ,  gdyż  za  n ia  p r z e m a w i a  s k u te k .  K ażde  d z iec ie  może  te 
r o b o tę  z a ł a t w i ć .  P u d e ł k o  ( w y s t a r o z a  n a  p o k ó j )  w r a z  z p r z e p i s e m  u ż y c i a  k o s z tu j e  1 z ł r .  30 cn t .

W o d a  a r o m a t y c z n a ,  z a w i e r a j ą c a  w  sobie  n a j d e l i k a tn i e j s z ą  w o ń ,  t a k  z w a n a  w ł o s k a  w o d a  do n a t y c h 
m ia s to w e g o  w y w a b i a n i a  p la m ,  z w s z e lk i c h  m a te ry j ,  bez  u s z k o d z e n ia  k o lo r u ,  d la  s w e j  p r z y j e m n e j  za ś  w o n i  , „ : » i._ .. ___ n — ^ i — n_i on „ tu ż y w a n a  j a k o  per fu m a .  O r y g in a ln y  f la k o n ik  po 80 cn t .

P a r y z k a  p o l i t u r a  n a  m e b le ,  do o d p o l l t u r o w a n ia  w s z e lk i c h  m ebli ,  t a k  s ta r y c h  j a k o  i n o w sz y c h  a  m i a n o -: —   J ̂  ...m. Ł .  n ■■ I A 1 ... n * 4 n  ̂.  t A .  . 1. t9 1 a t, a n , t< ... AA * I, I* .  Al, . O Ik m II * A 1 *1 /1 9 ̂  A I D aIi A 1 Aw ic ie  g d y  w ystępu je  ole j,  n a j n o w s z y  w y n a la z e k .  F l a k o n i k  w r a z  z p rz e p i s e m  u ży c ia  po 85 cn t .  R o b o ta  p r o s t a  
r e z u l t a t  z a d z iw ia j ą c y .

M o s k i e w s k a  p a s t a  n a  s k ó r y  do z a k o n s e r w o w a n ia  o b u w ia  i p r z e c iw  p r z e m a k a n i a . P u s z k a  c y n k o w a  
w y s t a r c z y  na  r o k  i k o s z tu j e  1 z ł r .  20 cn t .  O p a k o w a n ie  n a j t a n i e j .  P r z e s y ł k a  za  g o tó w k ę  lub  za  za l iczk a ,

Wien,
Główny sk ład : I*  p l  Bó r .  r : t 111 ł ! MaU ialw aaren-H andlung in

, S tadt, Wollzeile , l e l  1,1 I J ? nr. 22.
H e r t e m  e t  K J s e i - t ,  Dorotheegasse nr.P e s t : 1653 4 - 1 2

Paryżu

C i ą g n i e n i e

LCSOW STANISŁAWOWSKICH
n n t l ą p i

fi 5  m a j a  fl § 9 0 ,
Los 28  z łr.

W ygrane wynoszą ogółem 4 7 .2 0 q 
P romesy na losy pożyczki z r. 1864  

po 3 złr.
G ł ó w n a  w y g r a n a  £(*0 . 0 0 0

Ciągnienie 1 czerwca 1870.
F r y d e r y k  S e l i u f i t i t l i

[1922 1-3] wo Lwowie, Rynek.

--------
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ROMUALDA TURASIEWICZA
na Chorążczyznie przy ulicy św. Jana pod 1. 4 2 2 1/ i ‘.

I otrzymał znaczny wybór korali w najlepszych gatunkach, mia
nowicie: jrancuzk ie  brylantowane, neapolitańskie w sznurkach.\ 

| jakoteż bizuterje w garniturach ,  które po stałych Ilżljunfiiirkowań
szych cenach sprzedaje. 1900 1— m

W ie ś  do w yd zierżaw ien ia
w powiecie Tłumackim, ławierająca 600 mor
gów pola ornego, — propinację, która czyni 
rocznie 1500 złr. do 1800 złr. w. a. — Cena 
dzierżawy 5000 zł. rocznie. Czas dzwrżawy 6 
lat. Zgłosić się u adwokata dr. Skw arczya - 
skiego  we Lwowie pod 1.29 miasto. 1838 3 6

V V o ja ż e r o ? u .

!>le do u w ie r z e n ia  a le  
p rzec ież  p ra w d ziw e .

Oryginalna  
R zetelne 1671 8—50 

za  bezoen.
N ikt na św ie c i*  nie j e s t  w s ta n ie  n iżej p o a tczeg ó l -

ntone zegark i s przed aw ać  po tak nizkich  cenach
P r a w d z iw y  an gie l sk i  w  ogniu  pozła cany  lub sre

brny ch ron om etr ,  z podw ójn ą kopertą, ładną emalją,

dla Galicji, Bukowiny zabranych prowincyj 
Polskich i dla południowej Moskwy, m,,gą być 
poruczane do sprzedaży majzyny do szycia 
wszystkich systemów en detail za bardzo zy
skowną prowizją po cenach o wiele taniej z 
wszelką konkurencją, stałe i natychmiast. Li
sty z dokładnym opisem o dotychczasowej dzia
łalności, fachowości, i zapewnieniem uprasza 
się adresować franco:
A n  das N ahm aschinen  - G eschdft en gros et 
en d e ta il des F ra n z  A usp itzerz in  Leitme- 
r itz  [Czechy], 1858 1 — 2

( l o ^ p i H i a r K
teo re ty czn ie  1 p ra k ty c zn ie  w ykszta łcony  m a-

ta talmi i  z medal ionem kosz tuje  20 z łr . w  naj ła dnie j -  ch lubne  Św iadectw o Z k ilk u n a stu  la t  od
szym fu terale.  . . . .  . . , znacznych  obyw ateli, życzy sobie dla polep-
c z ąP a operna*, j  I « e n ia  'losu zm ien ić  do tychczasow ą posadę , ża 
kiem  i* m c ia i ion e m  w szkatule  11 z łr . jstosow nem  w yn ad g ro d zen iem  w  p ensji i or-

A ng ie lsk ie  srebrn e cy l in drowe zegark i ze  s z k ie ł -  ćlynarji od 1. lip ca  b r  szczególnie poszuku- 
kam i k rzy szta jo w em i,  w sk a z ó w k ą  minut,  z ła ń cu szk iem  j g  s a m o d z ;e l n e g o  proW adzenia gosp o d arstw a
medalionem 10 złr.

Te same cy l in drow e zegark i,  w  ogn iu p oz łacane  
z mechan izmem  nik lowym  12 złr.

Srebrn e w y c h w y t y  k o t w i c z n e ,  remon toary  bez 
k lu czyk ów  do nakręcan ia  ze s zk ie łka m i krzyształowe-*  
mi, w  drewnianym 'futerale po złr.  26 , 8 ,  30 .

Takie  same z ło te  po nłr.  65,  75 ,  95.
Z ega rk i  dam skie  srebrne ze  s zk ie łka m i krzyszta-  

ł o w e m i ,  w minia tu rowym  form acie ,  naj lepiej w  ogniu  
z ł o c o n e ,  w ra z  z łańcuzzkiem  w  futerale po z łr . 10 i  20 
w  najładniejszym futerale .

T akie  same z podwójna koperta i  ła ń cu szk iem  po 
złr. 18. '

Srebrne zegark i cy l in drowe damskie  w  ogniu z ł o 
cone po złr. 20.

Z ło te  (próby 3 . )  zegarki damskie ze sprężyna,  
s zk ie łk am i k rzy s z ta ło w em i  po złr. 22, 24, 25, 27

Z ło te  zegark i w y sa d za n e  dyamentami po złr.  40,  
50,  60.

Z ło t e  remonto ary po złr. 60, 80 do 100.
Z eg arki  ze z ło ta  talmi, s podw ójn a koperta, aa-  

w o nety  ze  ska a ó w k ą  minut , s zk ie łkam i k r z y s z t a ł o w e 
mi, meehan izmem  z* nik lu , w ra z  z praw dziw ym  ł a ń 
cu szkiem  ze z ło ta  talmi i medalionem w  futerale , w s z y 
stko  za złr.  16, i  17.

Ł a ń cu sz k i  z ło t e ,  d łu g ie  i  krótkie  po złr. 15, 20. 
30, 50,  do 1000,

Ł a ń cu szk i  srebrn e po złr.  2, 3 ,  4, 6] do 10. 
Ł ań cu sz k i  ze* z ło ta  ta lm i , d łu g ie  i krótk ie  po zła.

1. 50 ,  2. 50, 3 do 5.
Na w sz y s t k ie  zegark i daje s ię  31etnia rękojmię .

D o  c z y t e l n i k ó w
Za n adesłan ie m  należytośc i w  g o t ó w c e  lub za pobra
niem pocztow em , za ła tw iam  każde z a m ó w ien ie ,  w  24 
go dzinach, zaś t e .k t ó r e b y  s ię  nie podob ały, zamieniam  

bez  trudnośc i .

P ,H IL IP  F,R0 MM
U  li pen F a b r i k n n t  

W i e n .  H o t l i e n t h u r n i e t r a f l s e  n r  O.
W o l l z e i l e .nap rzeciw

Do łaskawego uwzględnienia
W szystkie  moje zegark i są  p ie rw szej  ja k o śc i ,  upra

szam przeto  odróżn iać  od podobnych  pośledniejszych .
W szyscy c i , k tó rzy  zeg a rk i kuj j j ą  lub 

kup ić  zam yślają , raczą  się  p ierw ej do m n ie  
udać  p isem ni e,

za ta n tje m ą , a  ja k  p o trzeb a  to  za k aucją . 
B liższa  w iadom ość u s tn ie  lu b  lis to w n ie  w 
P rzem y ślu  u  pan a  F r .  D obrow olskiego w R y n 
ku . 1850 ż— 3

N a tU e su i< * z v
uzdolnio’ )’, z dob emi świadectwami, potrtebny 

je s t do dóbr państwa Busk.
Zgłaszać się listownie z dołączeniem 

świadectw  w o<ipis:e do Aministracji dóbr v. 
Buskn, poczta Busk. 1842 I — 3

W l  u t l o i k i o ś ć  i J l a l r k n r z } ' .

SYROP Dra FORGET
używ a się z najpomyśl 
niejszym skutkiem  prze' 
ciw kaszlom  uporczy  
w ym , ka tarom , ko k lu  

szowi, nerw ow ej iry ta c ji  n aczyń  plucow ych  
i  w szelkim  cierpieniom  p iersiow ym . Lekarze 
paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem  go prze 
pisują. Ły,. czka od kawy je s t  dostateczną. t)o 
stać można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivieu 
ne, 3 6 ;  w  Krakowie u Brunona Miczynskiego, 
w W arszawie w składzie m aterjałów aptecznych 
Galla, we Lwowie jedynie  w aptece P io tra  M i- 
kolascha, w Brodach u p. M. K ullaka. Cena 
flaszki 1 złr 80 ct , z opakow. 2 złr. 1012 29— 48

Kipiele Kóirigdorff - Jashzemb
w  t i d ó r n y m  N / J » x k u  w ? C r u s i e c C j  1725 e - i s

Rozsyłka li01ICtkllf  r o w a n < aj  Ż o ly  i w ó d  już iię rozpoczęła. 
Zamówienia, które się natychmiast załatwiają, przyjmuje Zarząd Zdrojowy

Jedyny na Galicję

S K Ł A I )
prawdziwych amerykańskich zegarków kotwicowych

z  c h i ń s k i e g o  s i e h r a  . , K e m o n l o i r s ' i'

(!><** liSiseząb d o  i i i ik r ę t ia n in )  w cenie po 151/ ,  >łr.

i b  W »  I ® e n t l i e i * a ,
zegarm istrza p rzy  ulicy H alickiej l. 2 8 1 we Lwowie.

Z e g a rk i te  m a ją  w ychw yt kotw icow y, są ja k  n a jp ew n ie j u reg u lo w an e  (pod g w a
ra n c ją  na  ro k  cały) i są znaczonr marką fabryczną „Roskopf of-Brevete“ , przezco ła tw o  
je  poznać m ożna od im ito w an y ch , ja k ie  byw ają  często za p raw dziw e anonsow ane i 
sp rzedaw ane , k ró re  je d n a k  ró żn ią  się od p raw dziw ych  w głów nej rzeczy, bo w ychw yt 
tychże je s t  n ie  kotw icow y lecz w alcow y, n a d to  calem  w ykończeinem  i zastosow an iem  
pow yższego system u. —

Pow yższy m agazyn  zao p a trzo n y  je s t n iem niej w obfity  w ybór zegarków  od n a j
n iższych  do na jw yższych cen, u trzy m u je  jed y n y  we L w ow ie skład prawdziwych fran- 
cuzkich łańcuszków do zegarków ze złota nr. 3. w fasonach  przepysznych . -  Dobrzo 
urządzona p raco w n ia  n a reszc ie  w ykonuje  w szelkie m ożliw e p o p raw k i p rzy  zeg ark ach  
rów nież  p o z łacan ia  s re b rn y ch  zeg ark ó w  i łańcuszków  w sposób daleko  trw alsży  od 
z łocen ia  w og n iu  i n ie  do p o zn an ia  od  z ło ta  p raw dziw ego . 1463 8— 15

s * e f | ) r x e t » y ł k i

naturalnych WOl) mineralnych
s o l i ,  p a s t y l e k  i m y c h  ł  m i n e r a l n y c h ,  s o l i  m a r s k i e j  i w ą t r o b y

s i a r c z a n e j  d o  k ą p i e l ,

nadeszły już 2—
d o  g ł ó w n e g o  B K  Ł A D U

wód mineralnych i wyrobów źródlanych,
K A R O L A  S C H O B U T H A  w c t L w o w ie .

—  P r z e s j lk i  o trzym u je  przez ca le  lato =

Biute przez c. li- urząd  cem ent, w W ied n iu  zbadane I o stem p lo w a n e
W a g i  c f t e e j r m a l n e  !-*

czworokątne, z Sletnią gwarancją,

T i.U D N E nAW IE N I
E 0 . E Ż O L A D K h

*fe

U l e c z e n i e  n i  z z w o d u t  p r z e z  u t y c i e

W I N A ,  S Y R O P U  i P I G U Ł E K  i

Z PEPSYPNY I DIASTAZY P« CHASSA1N0 
Te trzy preparatu których smak bardzo 

przyjemny są jedyne jakie zawierają dwa 
Czynniki n«turalnei niezbędne do trawienia 
(Pepsynę i Diastazę). Akademju medyczna 
u Paryżu wydała o nich : ąd i sprawozdanie 
Lardzo przychylne. — W. Paryżu, avonue 
Victo.‘ia, Jt; we Lwowie, jedynie w apicce '
p. Piotra Mikolasza ; w Ki a koicie w ajuece 
p. Trauczyńskiego; w  Brodach 
Kullaka; w Folliczenach, u j W:

ELIXIER od holu ZĘBÓW.
Dr. J. V. BONN,

N ad w o rn eg o  dostaw cy  cesarzow ej F ran cu zó w  
w P ary żu .

N agrodzony  na pow szechnej w ystaw ie  1867 
P rzecu d n e j w oni i sm aku, zaw ie rający  

w iększą ilość  p ie rw iastk ó w  leczących  zęby i 
w zm acniających  d z iąsła , ja k  w szelkie inne, 
E lix i r  ten  wszakże sprzedaje  się  n ieró w n ie  
tan ie j. K upu jąc  we flakonach i pude łk ach  
w iększych, zyskuje  się  50% . -  E lix i r  we fla 
k o n ach  po 1.75, 3, 6 i 9. —  P ro szek  do zę 
bów po 1.25 i 2 fran k i 1171 10 16.

S k ład  g łów ny w P ary żu , u lica  des P e ti-  
tes E cu rie s  44 : w e Lw ow ie w ap tece P . Mi- 
k o la s c h a ; w  B ro d ach  w ap tece  p . K u llak  
w K rakow ie w ap tece  p. T rauczyńsk iego .

s a  w  n a p a s i e  po  c e n a c h  n a s tę p u ją c y c h  : 
u noszące  cież.  1 2 3 5 10 15 20 *25 30 40 50 eto*

po c e n i e ;  z ł r .  18 21 25  35 45  55 70 80  90 100 110

S p o r z ą d z a m y  o r a z  i mamy w ie l k i  z a p as  W a f l  
b a l a n s o w y c h ,  n a d e r  t r w a ł y c h  i p r a k t y c z n y c h ,  na 
k tó r y c h  g d z i e k o lw ie k  j e  p o s t a w iw s z y  w a ż y ć  można. 
U no sz ące  c i ę ż a r u :  L 2 4 10 20  30 40 60 80  Int.

po c e n i e :  z ł r .  5 6 7.50  12 15 18 20  22 25 27 30. I  

N a s tę p n i e  ro b im y  ta k ż e  i mamy n a  s k ł a d z i e  W i ł -
R i  n a  b y d ł o  z p o ręcz am i  do w a ż e n ia  w o łó w ,  kró**i 
■wiń,

i

o w ie c ,  z k u te g o  ż e l a z a  s p o r z ą d z o n e ,  w y p r ó b o 
w a n e  i s t e m p lo w a n e  p rz e z  c, k. u rząd  c e m e u tn i c z y  
W i e d n iu ,  z g w a r a n c j ą  lO le tn ia :
u n o s z ą c e  c i ę ż a r u :  15 20 25 30  40  50 p e t p a r ó ^

po c e n i e :  z ł r .  150 170 200 230 250 300  z na leżą-  
cerai do nic h  c i ę ż a r k a m i  w  ilośc i c e tn a r ó w .

N a k o n i e c ,  s p o r z ą d z a m  C e n t e * y i u a l n e  włiJT* 
p o m o s t o w e  do w a ż e n i a  w y ła d o w a u y c h  w m ó w  c i ę 
ż a ro w y c h  z ż e l a z a  k u te g o  z g w a r a n c j ą  lO le tn ia :  
u nosz . c ież . 50 60 70 80  100 150 200 300 510 cetn-

W ą g r a  d e c y m a l n a .

Ii. I t U G A W l ,  W ua^eit u Cwe%vlclit-Fabrll*»ut.
Haupt-Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10., in  Wien. »Włoc*i.ie za gotó»-t« tub i» pr«ka«»'p.«:»wy»

po cenie  zł .  350 40U 450 500 550 600 750 900 1200 

N a o s t a t e k  w sz e lk i e  in ne  w a g i  i c i ę ż a r k i .  

Z a m ó w ie n i a  z p r o w in c j i  u s k u te c z n ia j ą  s ie  nie-

Oryginalne maszyny do szyc ia  Howe
F a b r y k  u  w  B r i t l g o p o r t  F o n i i ,  w  A m e r y c e

założona przez Eliasza Howe Ir w Nowym Jorku, wynalazcy maszyn do szycia

W

Nasze m aszyny uzyskały głośną sławę i powsze 
chną wziętość tak  w kocach rodzinnych jakoteż u prze 
mysłowców, i»ką żadne inne m aszyny poszczycić się 
n ie mogą. U proszczenie, łatwość w k ierow aniu , state 
czna kon stru k c ja , trwałość i nieosiągnięte wykonanie 
bowiem z trzem a tylko aparatam i uszkutecznia 40 
Bzwów w m ułu lub w mocnej skórze za jednem  zawle
czeniem n i tk i . oto Bą główne zalety.

U żyw ane i polecone przez francuską i angielską 
akadem ię mód pierwszym damskim żurnalom jako naj 
doskonalsze i najtańsze teraźniejszego czasu.

Krzyż legii honorowej pomiędzy 82 wystawcami. 
W yszczególnienie tak wysokie nie otrzym ał ani 

Singer, ani W ehler e t vVilsen , naw et G ruver e t Paker. 
Ostrzeżenie.

Liczni fabrykanci nadużywają sławy i nazwiska 
nao-.ych maszyn do szy c ia , a nawet zamieszczają na 
swoich wyrobach medale i p o rtre t wynalazcy Eljasza 

H o t* , zamdezająh własne swe nazw isko, a to wszystko by public inclć  
oszukać. Radzę każdemu kupującem u, ażeby sobie gwarancję na 
piśmie kaza ł wystawi , iż kupił oryginalną i prawdziwą am erykańska 
m aszynę, do szycia E ljasza Hove z iabryki The Hove M aschine C-e
New Jork Bridgeport Couneticut A m erika. H 95 1-2 20

Maszynki ręczne z pojedynczym ściegiem  30 złr.
„  ,,  z podwójnym „  50 „

S k ła d  g łó w n y  dla G alicyi w handlu M. B a ffa b a n a
przy plaon BEarJackim 1. 312 w e L w ow ie.

Hamburgsko-Am ery kańska

Fabryka maszyn do szycia
P o l l a c k a ,  S c h m i d t  &  C o m p .

J e d y n a  g łó w n a  a jencja  jen ern liia  w A ustrji u
r' 1 tier &  Schwarz,Gr. —  — --------------   -  — — —  y Wiedeń, Karntnerring Nr. 1.

Pollack 8̂ 8tem W ehler i W ilson, nowoulepszone przez dodanie aparatu  do fałdow auia )20 złr.
How ’ lua3Z5’ny dla szewców, krawców i rym arzy . . , _ J20  „
M aszyny“ f ś te K  UU 5Zewców> rawc'5w i rym arzy . . . .* , 20 ’’
M, zyuy recznArS 1 ‘ZyCia najmOCI'iei8Z0g0. .  ■ ■ • • • 190 „
Lam bes ma 2yuv a m « v V .i ? TZ?dem do stebriu- t a k i® na stol,czkach do poruszania od 27 do 60 „

W szy stk ie  w yrtby  panów Polacka’°  . . .
nione, i dotąd w swej konsl okcji niezrównkne 1 Sp6lkl zostały n» wszystkich wystawach pierwszorzędnych wyszczegól-

W
= U dz ie la  - ię  pięcioletnią g w a ra n c ie  na  piśmie.
ielki skład angielskich nici i igieł Zlecenia najdogodniej za zal.ciką pocztową. 1821 2—3
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SX8-* Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu, 'tojf
Proszfi zw ióo ló  n w a g ęl K ażde pudełko  przezem nie w yrab ianych  proszków  Se id lick ich  i k a żd y  proszek jed n ą  dozę zawierająca)' 

dla  rozróżnienia od podobnyih  innych  wyrobów  opatrzonym  je s t  m oją  marką oohrony.
Cena Jednego oryginalnego pudełka 1 złr. wraz z opisem w różnych językach.

Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajm ują pomiędzy rozm aitem i środkami domowemi pierwsze m iejsce, co stwierdzą^
ze wszystkich krajów  państwa austryjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezulK t m dają się ODe zaś*0’
sować w leczeniu zam ulenia i zatkania c ia ła ,  niestraw ności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia n erek , nerwowym bolu głowy, ^derzeBll,
k rw i, reum atycznych afekcyach, h y ste rji, hypochondrji , skłonności do wymiotów i t. p.

S u l a i l  l e g «  p r o s z k u  u i r z y m u j a :  
we LW O W IE apt. P. Hlkol&soh, A. B er lln er , Z. B u ck o m , Kleinr W w a, K. Sohubnth,
W Białe] Kelep apt. i J  B e rg ie r ,ej

Brzeżanaoh B Fadcnhech t, 
Brodach F. Gom uliriski, 
Chodorowie z .  J .  K ry n ick i, 
Czemlowcaoh j .  R ó żań sk i, 

x Ig. Schnirch ,
Husiatynie A. Sadtlberger, 
Kaliszu J . P u chalsk i,

w Kall8ZU F. H ildebrand,
» Krakowie dr. Sawiczewski ap., 
„ „ M. Jaw o rn ick i,
,  „ Józef J a h u ,
„ „ Józef T ranczyńsk i,
„ Nowym SąCZU Kosterkiewiczowa 

wdowa, 
» Nowym Targu C. L au er,

w Podgńrzu S. Schlesinger , 
n Przemyślu Geidetschka ,
„ „ E . M achalsk i,
„ Rzeszowie J . Schaiter i sp.,
„ Samborze K ricg se isen ,
, Stanisławowie Stecher V. Se-

benitz
.  Stryju K . K rzyżanow ski,

F. W . K rólikowski, j .  ł*lpe*
w Suczawle E, B o tcz a t,
„ Tarnopolu A. Mor&wetz,
„ Tarnowie W . T . A, W ielogórskh 
» Wadowicach F. F o ltin , 
n Zaleszczykach J. Kodrębsk’ , 
n Złoczowie O. FadenheehG 
n Żółkwi Jul. Nahlik.

Powyższe firmy przyjm ują tskże zamówienia

p r a w d z i w y  o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s o w e j ,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tran u  lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

P raw dziw y olej tran ow y z w ątroby m iętusow ej uźy wa sie z najlepszym  skutkiem  w słabościach piersiow ych  i płucow yc  
w szkorbutach i słabości Racnltis. Leczy najzastarz lsze cierpienia  podagryczne i  reum a tyczne , również jak  i ehroniczm wyrzuty skóry- 

Olej ten  najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zaw iera żadnych jakichkolw iek chemiczuych domiesZ
znajduje s ię  w e  flaszkach w  tym  sam ym  skuteoznym  stanie jak  go  natura w ydała. .
_ _  Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków  tranu  wątrobianego , opatrzona jest moją m arką ochraniąjąca i moim podpiBem.

Cena całej butelki 1 złr, 80 cnt. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używ ania.
065 6—?? A .  .M o l l ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu,
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Podziękowanie.
Panom Si;mlo-,\ skiem u , Życzk .wskiemu i 

Czorochowi c. k. żandarmom  w S k a le , sk ła 
dam niniejszem  publiczne podziękow anie za 
go.liw e zajęcie się w yszukaniem  uprow adzo
nych z mojej stajn i koni. Z praw dziw ie gi>- 
daem uznania . po.chwaly staran iem  w zięli si< 
ci wyżej wspomnięm Rano- ie żandarm i do w y
tropienia z łodz ie i, k ió rych  liczb i w naszych 
strunach z każdym  d it-m się zwiększa — t  = k 

nikt o własność swoją spokojnym  być n ie 
ffln ie ; do mo,ej stajni w kradło się ich kilku , 
wypi ow -dzili siedm koni, zabrali wóz,- k i uszli 
tńepostrzeż-ni. W parę dni potem -do lali p a 
nowie aodarm i, ukryci w nncy  pod m ostk iem  
wiodącjm  do Skały  przy trzym ać p ięć  koni i 
schwytać dwóch żydów, sprawców kradzieży. 
Sprawa zostjbj, oddana w ręce sądu w Bor- 
Stczow ie; uL m  że p rzeprow adzoną zostanie z 
tską en e rg ię , z ja k ą  żandarm i w yszukali ło- 
ceyńców. W ł a d y s ł a w  O c h o c k i .

Kał lOżozyzna 26. K w ietnia 1870.

^ $8 BI ilo r« l€ H 6 ? 3 \.
słynnego demu S Ą E u a d ie  dt Co. w  B o rd e -1 
o u x  z Sza m p a ń sk ich  E  3 a z i l i  & Co w i 
Siam tom ii dostarcza  pod k o rzy stn em i wa
runkam i wy łączny  rep rezen tan t S. W arta lsk i 
we Lwowie *li8. Sykstuska. Tam ie  W ina  
W ęgierskie n a  składzie po c m en hut ło 
wnych. C ennik i na żądan ie . 1900 1—35

POWOŹ.
W Przem yślu je s t do sprzedania powóz 
poczwórny z fabryki wiedeńskiej Loltne- 
ra, kare ta  na 2 osób mało używ ana; 
porcelany garn itu r kompletny, złocony 
* wyginanemi brzegami na 40 osób, tu  
dzież garn itu r mebli plecionych z fabry
ki Thonefa, para przepysznych szorów 
Wyśrebrzanych, bardzo stare wina węgier
skie w różnych gatunkach, dwa zwiercia
dła sążniste i wiele innych rzeczy.

Bliższa wiadomość n pani Zawadź 
kiej w Przemyślu, w oficynach pałacu 
biskupiego obrz. łac. 1920 1-2

j i d w o l i i t t

Dr. Leon Madejski
w  B rzeżanach  187r> 3 — 4

poszukuje biegłego koncypienta.
Przez gorliwe usiłowania podpisanego, 

udało mn się nareszcie za pomocą sztucznego 
wyparowania z kwasu wody źródlanej Kon
stantyna w GUeichenbergn, z pierwiastków 
roślinnych itd . tak i p reparat utworzyć, który 
prawie wszyscy lekarze uznali za środek 
leczący i uśm ierzający od zachrypnięcia 
g a rd ła , zaflegmienia, k a ta ru , chronicznych 
płucowych katarów, zarówno przeciw płuc u 
k rw ią , suchemn kaszlowi i wszelkim doty
czącym cierpieniom kanałn oddechowego; 
niemniej także przeciw kokluszow i, ka szlo
wi i chrypce etc , poleca się zatem  jak  naj
mocniej.

G leichenbergók i  so k  na  p iers i
i Pastylki de Gleichenberg.

Prócz tych szczególnych lekarskich za
let , odznaczają się te  wyroby jeszcze tak  
m iłym  zapachem , źe je  najdelikatniejsze 
dziecię z przyjemnością zażywać może.

Dołączony do każdej przesyłki dokładny 
opis nżycia, obok zastosowania się przy róż
nych sym ptom ach, ułatwij każdemu spo
sób używania tak  skutecznie leczącego 
środka:

G t i i n i i y  sk ła d  r o z s y ł e k  ib

.4 Bi r a s o w e j
ap t, w Feldbach koło Gleichenbergu 

(w Styrji).
Cena opieczętowanego pudełka pastylek 

6 ) c t . , flaczki soku cynkiem zaopatrzone 
l złr.

Takow e są do nabycia we wszystkich 
główniejszych ap tek ach , jakoteż  na skła
dach m ineralnych wód tak  w k raju  jak  i
zagranicą. 1548 13— :.0

G l ó n i i y  s k ł a d  i v e  8>w»j i e  
w  a p ł e e e  %iii>ifn B r r l l n e r a .

The greatest happm es ofet ,0 
world is : ,, good h ea lth !“

B O L D T ’ A
JPijyiiiSiś zdlrowin

W ielokrotnie używane, w ielokrotnie eh w lo- 
ne, jed y n ie  prawdziwe w niżej przytoozpnej 
aptece. 17*6' 3— 6

N a  przeczyszczenie k rw i (od pozostałych 
starych słabości), usuw a ją  nadm ierne i  złe 
Soki (np. przy wzmagającej się otyłości, z p o 
wodu braku ruchu) u osób, które źle t r a f ią ,  
cierpią na odbijanie się p0 jedzen iu , brak .■ pc- 
tytu, zawrót i uderzenie krw i, osobliwie dla 
b e li ,  którzy są skłonni d0 apopleksji, poRcają 
się najbardziej te p igu łk i. Przepisy użycia słu- 
żą do przeglądnięcia na każde żądanie.

Cent. pudełka 1 złr. SO ct. —za opa
kow anie 1 0  cnt.

W e L w ow ie Jedynie w  aptece Zyg-. 
Hackera

Podziękowanie.
D otknięta srogim ciosem, s tra tą  oj

ca, nie mogę pominąć milczeniem tej po
ciechy, jakiej doznałam ze strony moich 
P. T. sąsiadów, a szczególnie od W iel. 
Szwedzickich, właścicieli kamienicy. Za
cni Państwo! niech Bóg W am stokrotnie 
wynagrodzi za wasz trud i poświęcenie, 
że pomimo nader przj^krej chwili, raczy
liście towarzyszyć zwłokom mego ojca na 
miejsce wiecznego spoczynku.

Lwów dnia 29. kw ietnia 1870 r.
1919 1— 1 S tr ze leck a .

| U p o w a ż n io n a  k an ce larja  |  
L. Turteltauba.

1 ukończonego prawnika, [
I w W iedniu S tid t,  K.-iu -hensteinzassa N. 5 . f: 
i p rzy jm nje  zlecenia  względem kupna  i sp rze 

d a ży  lub za m ia n y  realności, w yrobienia 
pożyczek ułatw ia w szystkie koncesje p rz y - ' 
w ileju , p rzyspiesza odebran ie  należy tości, ' 
p row adti zarząd domów itd . 1901 1— 1

Realność
w m iasteczku pow. P rzem y ślan ach , je s t  do 
sprzedania z wolnej ręki. S ;;lada się z domu 
budow auego o 5 pokojach, 2 kuchni, 2 sp i
żarni i piwnicy m urowanej z dwoma p rze 
działam i —  tudzież budynkam i guspodarczem i, 
* to: sta jenką, wozownią i d iew n tn ią .— Obok 
domu znajduje się ogród  pól m orga. 1731 3 —3 

Bliższa w iadomość u w łaściciela Ja n a  Ku
nickiego Pod nr. 115. W artość 2.200 złr.

Dnia 15. maja ciągnienie
przez

S ty r y js k ie  T o w arzys tw o  s z tu k  p ię k n y c h  
w G ra cu , na rok 1869 i 1870 przeznaczonych 
io losowania n a jp iękn ie jszych  olejnych obra

zów i  p rzedm io tów  s z tu k i,  pomiędzy tę tn i: 
Główna w ygrana : W ielki olejny obraz Hol- 
zera. 1757 2 - 2
L as bukow y w górach w artości 1 000 z.

i  a  idy właściciel losu udziałow ego ot-zym a I

„Wyspa św. P a w ła “
ładny obraz o lejny  (cena w handlu 6 z łr.) 
wykonany podług oryginału  przez J .  Se] ny 
i pod nadzorem mistrza p rzeto

”  p o d w ó jn ą  w artość w k ła d k i  —  
i gra przytem  na w iększe premie.

Los udzia łow y kosztuje ty lko  3 złr. _ do 
nabycia u F . J .  M ifk a ,  W echslcr in Wien, 
K arntnerri ii;g Nt. 6.

We Lwowie w handlu Fryderyka Schubutha, 
w Fj nku.

Niezbędnie potrzebny
=  Zr w p a s. = =

Zwłoka w  „życia  grozi
śmierci n.

Rad)Tkalny roślinny środek
przeciw

! w  ś c i e k  l i ź n i e
d la  ludzie, i osobno dla zwierząt,

A . Patkiewicza.
T rw ałość  niezaw odnej skuteczności 

tegoż  w przeciągu 30 lat w ypróbow anego 
środka  jes t ó letnia i zagw arantow ana 
t O O O  złr. a. w. W  wy. adknch, gdyby 
kto by ł od odo jr/an eg o  o wściekliznę 
psa pokąsany , poleca się  najtroskliw iej t  - 
goż w ew nętrzne używanie.

C e  l i n  dostatecznej ó z,y_ku tej ku 
racji wraz z m aścią i h ro sz iu ą  ze św ia
dectwami t k z D yrekcji g łów nego szp ita 
lu we Lwowie na mocy rozporządzenia c. k. 
m inisterstw a gal. nam iestnictw a jakoteż  p ry - 
o ryw atnych osób, zniżoną została na 2 złr. wa.

Przy zamówieniach gm innych lub szpi
talnych odstępuje się stosowny rsb  't

G łów ny skład  pod firm ą: 1862 4— 6
A. W ielkopolski

1. 44. plac św. D ucha we Lwowie.

MAR1ENBAD
w C z ^ c i s a c h

Rozsyłka wód m ineralnych i p rodukrów  
zdrojow ych, jako  też słynnych w całym  św ię 
cie wód gorzko  - słonych-

3&reuz!irti«m i . F erd l-  
i&aii(8$B»!*i8!im.

W aldcjuelle przeciw katarom  organów 
oddechow ych), R u d o lfsą u e lle  (przeciw  
słabościom  organów  moczowych), so li 
zd ro jo w e j, p a s ty le k  z takowej sporzą
dzonych, i n a m u łu  m in era ln eg o , który  
pod wzglśdem  składników  żelazistych 
jest nieprzewyższonyz. R ozsyłka w bu
telkach  szklannych jest lepszą d la  od
powiedniejszej konserw acji wód.

Opisy zdrojow isk, tudzież in s tru k 
cję używ ania udziela bezpłatnie.
1673 3—G In spekcja  Z dro jow isk.

C. k. uprź. kolej galicyjska Karola Ludwika

Obwieszczenie.
Mirt p r z ę j i o z u  b y d ł u  *  IS u -

k o i i i i ś y  i  M u lit* j i  f r lo r i s r i t t -  f  *  p o p a § e m  
i v  O M t i ę c i l l i l e ,  joko (eż dla tran«i>enttó\v bydła roga
tego *  P p a e i M ^ i u  i z e  s t » e y j  ri£i©«lzy P r « e -  
t i i y ś l e i u  i l & r f t k o i r e i i i  p o ł o s e o n y e l i *  a do przyj- 
Hiowania ti'anspoi‘i<"v\ bydła rogatego upoważnionych, k t ó r y  
In** z i i t r z y i n y u  ^R u s i ę  w
U p r o ™  ( l o  F l o r i s t l o r f  przeznaczone'są, będą od 
(1. fi 5 .  n i  rtjrt r i t .  aż do dalszego ogłoszenia 11 p r o ^ t  
M a e ©  p o (* is i» !  k p o § s > i (^ K i ią  ja s f id a  według p0- 
bzeby zaprowadzone.

Hównoeześnie z n i ż a  s i ę  t a k i e  ifertleżytoś©  o d  
** 3 s z c z e n i ł '  w a g o i i o w  » 5 5  n a  4 0  ©nt. 
przy wszystkich do s t a e j i  k o l e f  p ó ta io e o e j  cesrt-  
*Zrt F e r d y n a n d a  lub do s t a c j i  k<tfi©E p ó ł n o -  

s z l o k o - t l i o r u a s l i ^ j  przeznaczonych traspor- 
m-Ji bydła ro«atego.

Bliższe szczegóły powzi; o można z plakalów w naszych 
s ej a c h umie s z c z o ny c h.

Lwów w kwietniu 1870. 3-3

Ob wieszczen ie .
Przy galicyskiej kasie oszczędności 

systemizowaną została posada trzeciego 
woźnego z plącą 300 złr. rocznie i ub ra
niem, jak ie  drngi woźny otrzymuje.

W arunki od ubiegających się o tę 
posadę wymagane są: ażeby wykazali się 
umiejętnością czytania i pisania po pol
sku, złożyli opis dotychczasowego zaięcia 
dowodami i świadectwami poparty, świa
dectwo moralności i dowód nieprzekroczo- 
ue^o 40 r. życia. — Przez pierwszy rok 
służba woźnego będzie prowizoryczną.

T e rm in  k o n k u rsu  kończy się dnia  
2 0 . m a ja  r .  b. 1798 3 —3

Z  D yrekc ji galic. ka sy  oszczędności.
L w ó w  d u ia  1. k w i e t n i a  1 8 70 .

Nowo urządzona
fabryka machin i narzędzi 

rolniczych
L . Biskupski i K. Rozmyslowski

w  K o ł o m y i .
Poleca tenże wyrób P. T. dostoj

nym właścicielom dóbr i szan gospo
darzom, wykonnjąc takow e po cenach 
najumiarkowańszych i w jak  najiirót- 
szym czasie. 1870 2 — 3

Ogłoszenie.
K a n c d a r ja  T o w a rzy s tw a  g o sp o d a r

skiego  g a lic y js k .  poszukuje od końca 
maja b r. mieszkania, składającego się 
z  j e d n e j  s a l i  , dw óch obszernych  p o k o i ,  
z przynależnościami i fnieszkaniem dla 
woźnego, (względnie kuchnią).

Kto takie mieszkauie ma do wynajęcia 
zechce się zgłosić do k a n c e la r j i  T o w a rzy 
stw a  gospod. w gmachu Zakładu imienia 
Ossolińskich w prawem skrzydle na lszym 
piątrze od godz. 9 do 12. w południe 
każdego  d n ia  z  w y ją tk ie m  d n i  ś w ią te c z 
nych  1835 2 —3

Realność murowana z officyną i z 
ogrodem jest na Gródeckim obok kościo
ła S. Anny pod Liczbą 2 2 4 — 225* j4 z 
wolnej ręki do sprzedania Bliszą wiado
mość udziela w. Strzelbicsi e. k. notary- 
usz we Lwowie. I 9 n  i_ 3

f i* r«  h  «SvA »» e  f s e l ^ ł j s U l e

smarowidło do wozów
u zn a n e  za  n a jle p szy  t łu s z c z  n a  osi, p o 
leca w  o ry g in a ln y c h  b eczu łka ch  p o  1 0 0  
f u n t ó w , n a jta n ie j  s k ła d  g łó w n y  d  a  G a 
l i c j i  i  B u k o w in y

A u g u s ta  S ch e l le n b er g a

w y r o b ó w  z lommrni Z ó p fa u  i S fó fa n a ,  
w WitftfiiHt L c « | » 1 &'r»ii»eitnbruci«riiN(i a s^
nru MW ze w 7.sp«ęte toczone rusztow ania  (B *utra#er) je - t  i zawsze w m ożności każde', 
zamówię.- ie na żądane wyroby uskute<»n<ać w przeciągu 4 do 18 d  ii j k na jm n ie j 1535 1 6

1
1810 4 - ? we L-wnwie.

8 r-iwny Balsam 'óetoriiiegn.
Zn-my ze swojej szybkiej a niezaw odnej 

skuteczności w różnych cierpieniach środek 
hygienicz-jo-toaietowy, nabyć m ożna we Lwo
wie wprost w fabryce przy ulicy HaLckiej w 
domu Wgo Lew akow skiego pod 1. tt57 ’/ .  Da 
dole w orugiej bram ie, tudzież  we Lwo vie i 
na pr-iwincji praw ie w każdej aptece i sk le 
pach m aterja low ych. O strzega się przytem  sza 
nowną Publiczność, że pojaw ił się  tu we L w o
wie fałszowany Balsam Vetoriniego sp rzed a
wany w innych flakonach bez anonsów.

1644 4— 6

H a fc a h o u t  arabskie  
p. D elaiigrcnicr-

Srodek teu  potw ierdzony przez Paryzką A- 
kadem ię Med>czną, leczy słabości żołądka i ki
szek, przyspiesza powrót do zdrowia, wzmacnia 
dzieci delikatoe i wątłe, zabezpiecza od gorącz
ki tyfoidalnej i chorób epidem icznych.

VV Paryżu przy ulicy Richelieu, 26 ; we L w o 
wie  w aptóee pana P io tra  M ikolascha; w K ra 
kowie  w aptece p. T ranczyóskiego; w B rodach  
w ap t ce p. Kullak. 1029 8— 10

K A P S U Ł K I  a  \ o n \ .
Potw ierdzone przez akadem ie medyczną 

paryzką, k tóra przez doświadczenie* spraw dziła 
ich skuteczność i o trzym ała  sto uajzupelnicj- 
s j c h  kuracyj na stu  osobach chorych. Aka- 
dem ja zatem o rzek ła , żc kapsu łk i te  są do
skonalsze nad w sje lk ie  preparncje z kopahu. 
ponieważ nie u trudzają żołądka nie spraw iają 
nieprzyjem ne,, o odbijania i zaw ierają pod tąż 
samą ob-etością w iększą jak ' inne ilość KO- 
P4HU. Każdy flakonik zawinięty je s t w raport 
p o tw i6 id /)jący , wydany przez  akadem ię medy
czną. — W Paryżu  na przedm ieścin  S t. D enis 
Nr. 78 i w głównych ap tekach  za granicą, 
gdzie n oż i» i ostać także W IZTK A TO R JE 
A L B E SPE Y R E S, we Lw ow ie  w ap tece  pana 
P iotra M ikolascha, w Brodach w aptece M i
chała Knllaka 1723 10 20

moich maszyn do szycia 
w s y s t k i c h  s y s t e m ó w ,  

najokazalszych w teraźniejszym 
|  czasie, najlepszej konstrukcji, 
|  po cenach tanich, życzyłbym so- 
I bie poruczyć tamtejszej szano- 
fwnej firmie.
a Oferty do : Franz Auspitzer 
$in Leitrneritz (w Czechach).

ASTMY.
msssstsffissss ■ 

Duszność.

1857 2—2

84 l l r c x e  epiSepl.yCKII© ( wi e l ką  c ho r o bo )  I
knruje H * l « « n i p  lekarz g n e c j a l n i e  dla chorób epileptycznych D r  fl- K | |  
L 1 Ś U C I w B erlinie, Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wylecz-, io 1623 39 __ >qq i

ł - ł t i l Ł W - I

Zielazi.sto-joilon-e, nie|io(lle:'ającc r o z k ła d o w i .
potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 r. 

Z am ieszczone  w  1 8 6 6  r. w  fo r m u la r z u  lega lnym  fr a n c u zk im , w K o d e k s ie  etc.
Ł ącząc  w sobie w łasności JO D U  i Ż E L A Z A , p igu łk i te używ ają się sp ec ja łu  e i 

[szczególnie p rzeciw  słabościom skro fu licznym  w pierwszych początkach, suchot w "sła- 
\b ienm  organizm u, ja k  rów nież  we w szystk ich  w ypadkach , gdzie idzie o oddzia ł .n ie  
\nn krew . w błędnicy, n iedosta tku  lub bruku  regularności, dla przyw rócenia bądź n - r -  
m alnej obfitości k^-wi, bądź d la  w yw ołania u reg u lo w an ia  perjodycznego jej odpływu

Uwaga. Jo d a n  żelaza n-eczysty. albo  ta k i ,  co u leg a  rozk ładow i, jes t środkiem  
lekarsk im  w ątp liw ym  i d rażniącym . Ja k o  dowód czystości i au tentyczności praw dzi 

) w ych P ig u łęk  B ladcarda  w ym agać należy , aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze sre- 
j bra reakcyjnego  (argent r e a c t i f) z w łasnoręcznym  podpisem  w ynalazcy na etykiecie 
[zielonej, ja k  obok :

D ostać  m o ż n a : we Lw ow ie w ap tece  p. P . M ikolascha ; 
w K rakow ie w ap tece  p. T rau czy ń sk ieg o ; w B rodach  w ap tece  

jp . K ullak . k-26 1 3 - 1 6

a p tek arz  rn e  B onaparte

chrypka, ka ta ry  
za d ann ione  i w szelk ie c ie r

p ie n ia  kanałów  odpechow ych  u stęp u ją  w j e 
dnej chw ili po użyciu B u rek  a n tia s tm a sty - 
cznych p. dr. Leuasseur, 19, ru e  de la  M on- 
na ie  w P ary żu . 103 ' 6 ?

D ostać m ożna we Lwowie w aptece  p Pio 
;ra  Mikolascha, w Krakowie w ap tece  p . J . 
T rau czy ń sk ieg o , w Brodach u p. M ichała  
K n llak a .

E S S E N C J A
ą! Sa lsapry lS  Colbrrt.
Je d e n  z na jd aw n iejszy ch  i n a jsk u tecz 

n iejszych środków  ro ć lin n y ch , k rew  czyszczą
cych, w chorobach złego p rzy m io tu  (syŚ li
cznych), zanieczyszczeniu k rw i i w yrzu tach  
na ciele. M etoda użycia  w polskim  języku.

D ostać m ożna w P a ry ż u  w ap tece  p an a  
C o lb ert w passażu C o lbert, n r. 7 e t 8. — 
S k ład  g łów ny d la  K ró lestw a P o lsk iego  u pp. 
G sliego  i L . Spissa w W arszaw ie , we L w o
w ie n p. P .o tra  M ikolascha, w K rakow ie u p. 
T rau czy ń sk ieg o , w B ro d ach  w ap tece  p  K ul- 
laka: 1544 (i—TZ

C. k. iiprzYW. fa li akcyjny

BANK HIPOTECZNY.
W  iu v ś |  u c h w a ł y  w a ln e g o  z g r o m a d z e n i a  

z dnia J. E w ie ln ia  b. k  w y p ł a c o n ą  będzie  na 
dniu 1, L ip c a  b. r. z c z y s t e g o  dochodu 18(>9 
roku za śc iągn ięc iem  kuuoi u Superdywidenda w  kwo- 
cie 8 złr. w. a. na każdą akcję ekwit ty m cza so 
w y )  z w płatą  80  złr. w. a.
WB Lwowie wr g ł ó w n e j  kasie B an k u

Biaie \
Czerniowcach
Krakowie w e  fSliaeh zakładu
Samborze  
Trancpclu
Pradze w e filii C. k. u p r z y w .  Z a k ła d u  

k i e d y t o w e g o  dla handlu i prze?nysłu,  
Wiedniu w  kantorze wekslarskim n. a. T o 

w a r z y s t w a  E s k c n to w e g o .
Lwów duia 28. kwietnia 1870

ffal.

j?

i i

>ł

*,7

C. k. upfż
1912 1 - 3 akcyjny bank hipcteczny.

O g t e e u i e .

Dyrekcja ruchu.

P rzedsiębiorstw o budowy kolei P rzem ysko-Ł upkow skiej zam ierza roz
dać w drodze ofert podziemne roboty (przekopy, n asyp j i m osty) z wy- 
j t  tkiem  pomostowań żelaznych na p rzestrzen i począw szy od P rzem yśla 
do K rościenka i podzielić takow ą na 4 losy, to j.

lsz y  los od dw orca Przem yskiego 1. prof. O do N iźankow iec 1.
prof. 133] łącznie ze stacją  w Ńiżankowicach i z mostem 
na rzece W iarze.

2gi los z N iźankow iec od ]. prof, 133. do R osenburgu - P iętn ie  
1. prof 270. w raz ze stacją  w Dobrom ilu i z mostem na 
rzece W yrw ie

3ei los z Rosenburgii-Pietnie od 1. prof. 270. do S tarzaw y 1- prof. 
400. łącznie ze stacją w Chyrowie.

4 ty  los ze S tarzaw y od prof. 1. 400 do K rościenka 1. prof. 527 
z dworcem  w K rościenku lub Smolniey.

Zw raca się uw agę, że oferty mogą być uniesione na jeden los, na
dw a i trzy losy, lub też na w szystk ie 4 losy po jedynczo , albo też w 
grupach 2ch 3ch 4eh losów.

Oferty m ają być ułożone na jednostki m iary m etrycznej w w alucie 
austrjaek iej i mają zaw ierać ceny jednostkow e robót tak ich , jak ie  w 
w ykazach się m ieszczą, k tóre  to w ykazy  na żądan ie  każdem u z panów 
oferentów  się udziela.

W arunki budowy można począwszy od Ig o  do 7go Maja r. b. w 
biurze naszego technicznego zarządu w Przem yślu p rzeglądnąć, również 
przekro je  podłnżne w ykazy  mostów i t. p. robót podziem nych z w y ją t
kiem  żelaznych pomostowań.

K ażda oferta m a być zaopatrzoną m ark ą  stem plow ą na 50 ct. i 
odesłaną

z w adium  w ynoszącem  na lszy  los 4.500 złr. a. w.
„ „ n a  2gi lo s . 5.000 „
„ „ na 3ci los 6.500 ,,
„  ,, na 4 ty  los 6.000 „

dobrze ODieczętowana najdalej do 8. M aja r. b. do naszego centralnego 
b iu ra  we Lwowie przy u licy  M ayera.

Panow ie oferenc m ają w tejże w yrazić, iż w arunk i w technicznym  
zarządzie w Przem yślu  złożone czytali, dobrze zrozum ieli, i że z tem ii 
się całkow icie zgadzają.

W adia na oferty, k tóreby nie zostały  p rzy ję te , zostaną zwrócone 
w najkrótszym  czasie panom oferentom , zaś wadyum  oferenta, k tórego 
oferta się u trzym a, potrąconem  będzie z k a u c ji , przezeń złożyć się 
m ającej.

Z resztą zastrzega sobie przedsiębiorstwo zupełną w olność w ten  
sposób, że nie je s t obow iązanem  przy jąć ofertę w edle cyfry najko rzyst
niejszą, lecz może nie przyjąć w szystkie oferty lub przyjąć ofertę tego 
k tó ry  wedle zdania p rzedsięb iorstw a daje najw iększą gw arancję, gdyby 
naw et jego oferta co do cyfry by ła  m niej korzystną.

Lwów w miesiącu Kwietniu 1870.

P r z e d s ię b io r s tw o  b u d o w y  kolei 

2300 1 - 3  P r z e m y s k o - Ł u p k o w s k ie j .

Kundnłachuiig.
D ie B aunternehm ung der P rzem y śl-Ł u p k o w er E isenbahnstreeke  

beab=icntigt den U nterbau (E insehnitte , Aufdam m ungen und Briicken) 
mit A asnabm e der eisernen Brlieken-Ćonstructionen der T heil-S treeke  
Przem yśl-K rościenko in 4. Loosen im Offertwege zuvergeben  und zwar:

l te s  Loos vom Przem yśler Bahnhofe Prof. Mr. 0  his N iżankow iee 
Prnf. Nr. 133. einschliesslich des gleichnam igen S tationsplat- 

zes und der Brlieke liber den W iar-Fluss.

2 tes Loos yon N iżankow iee Prof. Nr. 133. bis R osenburg-P ie tuce  
P ro f Nr. 270. einschliesslich  des Stationsplatzes D obrom il 
and der Brticke iiber den W yrw a Fluss.

3tes Loos von R osenburg P rof Nr. 270 bis S tarzaw a Prof.
Nr. 400 m it dem  StatioD splatze Chyrów.

4 tes L 's s  von S tarzaw a Prof. Nr. 400. bis K rościenko Prof. Nr. 
527. m it dem Stationsplatze K rościenko oder S m jlń fc a . 
H iebei w ird  [btm erkt dass die Offene a u f  l .L n o s ,  ao f 2 und 

3 Loose, oder ab er auf alle 5. Loose einzeln  oder g ru p irt in 2 und
3. oder 4 Loosen cingereicht werden konnen

Die O ff-rte  sollen auf E inheiten im m etrischen  M aasse und in 
ósterreich. W ahrung lauten und haben E inkeitsp re ise  ftir A rbeitsleistun- 
gen zu en thalten , dereń Verzcichniss jedem  H errn  Offerenten iiber Yer- 
langen  ausgcfolgt wird.

Die Baubedingnisse kbnnen im  B u reau  unserer B auleitung in P rze
m yśl Yom lten  bis 7ten M ai 1. J. e ingeseben  w erden, dessgleiehen die 
Lfingenprofile, die V erzeichnisse der B auobjecte uud sonstiger U nterbau- 
A rbeiten.

Jedes Offert is t m it e in er 50 k r. S tem pelm arke nnd m it einem 
Yadium im B aaren oder borsem assigen W erthpapieren: 

fllr das I te  Loos ń 4,500 fl' 5. W.
„  „ 2te „ ń 5.000 „

„ „ 3te ., ń 6.500 „
,, .. 4 te  ,, & 6 000 ^

wohl versiegelt langstens bis 8ten Mai 1. *!• an  unser C entral-B ureau m
L cm berg M ayer-Gasse za llbergeben.

Die HH. O fferenten haben darin  ausdrticklich zu bem erken  dass 
sie die in der B auleitung zu Przem3'śl e rliegenden  B edingnisse  gelesen 
und wohl verstanden  haben nnd dass sie m it d ense lben  yollstandig  e*n 
vorstanden sind.

V adien fllr Offerte dic nient angenom m en w erden  sollten, w erden 
in k iirzester F ris t an die H errn  O fferenten zurliekgestellt, hingegen wird 
das Yadium des E rstehers ihtn in d ie  zu le istende Caution ei(g®rech- 
net w erden.

Uebrigens bebalt sieh die B auunternebm nng fre ieH an d  in der A rt 
Yor, dass sie nicht Yarptlichtet ist., den ziffermassigen B estboth zu ge- 
nemigen, sondern dass sie nach E insich t anch keines der  ̂ gem achten  
Offerte, oder den A i,both  desjenigen genehmigen w ird, der ih r  nach ih- 
ror A nsicbt die m eisten  G aran tieu  biethet, w enn dessen  A nboth  auch 
ziffermassig ungffnstiger sein sollte.

L em berg im  A priI 1870.

D ie  R auunterneh inung  óer  P r z e i n y ś l -  

L u p k o w er  E isenbahnstreeke .



L . 64.
Ogłoszenie,

R ad a  m iejska L ip n icy  m urow anej , w 
S ta ro stw ie  B ocheńskim  życzy sobie m ieć 
D oktora M edycyny w m ieście L ip n icy  
m urow anej i U chw ałą swoją z dn ia  18go 
M arca 1870 L. 33. p rzeznaczy ła  rocznej p łacy  
•2t0 złr. a. w. na jego  u trz y m a n ie  z kasy; 
podania  się te rm in  do 31. M aja.
Zwierzchność gminna L ip n ic y  murowanej 

dnia 10. K w ie tn ia  1870. 1869 2— 4

Ogłoszenie konkursu.
V  w ykonaniu  w aru n k u  p o staw ionego  

przez R ade g m in n ą  m iasta  L w ow a p rz y  u d z ie 
leniu  su bw encji d la szkoły  d ram aty czn ej na 
rok  1870. og łasza  się n in ie jszem  k onkurs na 
dwa b e zp ła tn e  m iejsca  d la  uczniów  szkoły 
d ram a ty czn e j we L w ow ie. K andydaci wnieść 
m a ją  sw oje podan ia  do W y d z ia łu  T o w arzy st
w a p rzy jació ł sceny narodow ej (T e a tr  Nro. 
.11, 2gie p ię tro )  najdalej do dnia 15 
Czerwca roku b i e i ą o g o .

P o d an ia  p o p a rte  być w in n e :
1 Z ezw oleniem  rodziców  lu b  opiekunów .
2 Ś w iadectw em  m oralności
3 D ow odam i:

a ) d la  u c z n ia : odby tych  4rych  
k las  g im in az ja ln y ch  lnb realnych .

b) d la  u c z e n n ic y : p o b ieran y ch  
początkow ych  p rzynajm nie j nauk .

Z  W ydziału  Towarzystwa przyjació ł 
sceny narodowej 188-2 ‘2—2

we L w ow ie dn ia  -23 K w ie tn ia  1870

młynów
olejarń, tartaków  etc. 

n H z e l k i e h  s y s t e m ó w  I w K z e l k i e m l  
H i t a m i  p ę d z o n y c h .

Bracia Mathias-Herman
polecają się do w ykonania w szelkich fabryk 
w kraju  i z ag ra n ic ą , i zw racają uwagę pp. 
interesow anych na daw niejsze a r ty k u ły  i u 
1841 w iadotnienia gazeciarsk ie  2 — 3

brata A n to n ie g o
jako też  na niepospolite  rpzu llaty  ich w ielo

letnich dośw iadczeń i pracy.

Adres: Antoni Mathias-Herman 
inżynier cywilny, Podszumlańce 
Bursztyn-Lipiec.

Z ak ład  nar. im. O sso lińsk ich
podaje do wiadomości, że poszukuje

szafy urządzonej stosownie 
do przechowania zbicru nu

mizmatycznego
Używana już szafa jest dltego pożądań- 
szą. gdyż nowe wyroby stolarskie zazwy

czaj paczą się i pękają.
Ktoby takową szafę miał do zbycia, 

raczy się zgłosić do adm inistracji Za
kładu narodowego imienia Ossolińskich 
we Lwowie. 1897 2—3

H E i M O K O I D Y
naw et zasta rza łe , m ożna bardzo p rędko  w y
leczyć p rzet użyc e pomady p. ROY ER, m a
jące j w łasność roztw arzania i rozpędzania. Cena 

bardzo przystępna.

“ aęisr slsktrs - magnetyczny
P. ROYER leczy reu m a tyzm y, boleści krzy  
ioic. spara liżow anie  jak  również, ka ta ry , i 
ry tac je  p iersi n a czyń  oddechowych.
S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu przy ulicy św. 
M arcina, ‘225 — w e  L w o w i e  w ap tece  p. 
P io tra  M ikolasza , w W arszaw ie w składzie  
m aterjałów  apteczny, h p. GaFego, w K rako
wie w aptece p. T rauczyńskiego, w Brodach 
u p. Michała Kullaka. 1544 6— 12

W dobrach Burkanów
powiat Podhajce

jest do w yp u szczen ia  od 1. lipca
P R O P I N A C J A  z 5ma karczm am i, z k tó 

rych główna w m iasteczku Złotniki. 
Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr lub na 

listowne zapytanie pod adresem  M. S poczta 
Jaworów. 1890 2— 3

D o n i e s i e n i e
dla 1892 1 1

sprzedających

maszyny do szycia
Ażeby ułatw ić odbyt maszyn naszego w ła
snego systemu , któr e coraz więcej zyskują 
uzuauiaj tak  zw anych:

Maszyn do szycia  z podw ójnym  
stebnem

w trzech w ielkościach , moga być podane 
odsprzedającym ko 'zystne w arunki.

Fabrykanci maszyn do szycia :
Lange & Lindner.

in Berlin, L indenstrasse, Nr. 114.

Ju ż  m o j o  r  ! l  n a s tąp i
d n ia  l r '  H l c t l d  » .  »»• c iąg n ien ie

Stanisławowskich losów
zag w aran to w an y ch  przez k ró lestw o  G alic ji, 
w ielk ie  ks. K rakow sk ie  i przez m iasto  S ta 
nisław ów  , a k tó re  do roku  m ają  1 c ią g n ie 
nia z w y granem i w kw ocie  -l7.209 z łr , i w 
k tó ry ch  k a id y  los musi być ciągnięty. 
Podpisany sprzedaje te lo sy  pó  29 zł. 
z obow iązkiem  takow e po 4 c iąg n ien iach  
t. j .  od 18. do 15. m aja  1871 w ykupić po 
cen ie  k u p n a  tj.  po 29 z łr. p rz e to  g ryw a się

d a re m n ie  RJ eil 2 ' na 4T-2 0 0  z ł r -
i ty lk o  w ygrać m ożna, nietrac«ące n ic ,  a po 
na jb liższem  c ią g n ien iu  t .  j. od 12. do 14. 
s ie rp n ia  1870 ty lk o  z różn icą  59 ot. sprzedać.

Bez obow iązku odk u p u  sp rzed a ją  się po 
28 z łr. 1832 5 - ?

Joh. C. Sothen,
k. k. p riv . G rosshand ler nnd  W echsler, 

W ien , G raben  n r . 13.

Już
duia

nastąpi
ciągnienief l l  mmmsm j s *

S T A N I S Ł A W O W S K I C H  L O S Ó W
zagwarantowanych przez króle-two Galicji, wielkie księztwo Krakowskie i przez miasto Stanisławów , a które do roku mają 4 ciągnienia z wygranemi w kwocie 47.200 złr. i w k tó
rych każdy lo s  m usi być ciągnięty . Podpisany sprzedaje te lo sy  po 29 Złr., z obowiązkiem takowe po 4 ciągnieniach, t. j. od 13. do 15. m tja  1871 wykupić po

cenie kupna, t. j .  po 29 złr., przeto grywa się ]ft84 3— 8

d . s i i * € v i i i  n i e  gnieniach na 
i ty lko  wygrać można, nie tracąc nic, a po najbliższem ciągnieniu t. j. od 12. do 14. sierpnia 1870 tylko z różnicą 50 ent sprzedawać.

Joli. V. Nollu‘11.
Te losy sprzedaje pod powyżej wymionionemi warunkam i, tak  w oryginale jako też na spłatę w ra tach  miesięcznych z zadatkiem  ty lko  3 złr., bez  należytości stemplowej

r tS  • W .  ST I I  w Brodach.

Adolf Gross, Kantor wekskrski i bankierski
Fi l ie  w Gracu  i K r a k o w i e

w YYi<‘<iniu . 
C B órseu geb du d e) .

N iem al od roku  zdecydow ałem  się na  ogó lne żąd an ie  szanow nych p. w spółtow arzyszy  filję m ego in te re su  w ekslarsk iego  w głów nem  m ieście S ty r j i  u tw orzyć , 
k tó re j g łów nem  zadaniem  b ę d z ie ,  w szelk ie  z lecen ia  na  w iedeńską  g ie łdę  przyjm ow ać.

Co raz  w ięcej -wzm agający się w zro st tegoż p rz ed s ię b io rs tw a , n iem niej św ie tne  uzyskane w y n ik i, jak o  też  zaszczytne u znan ia  ze s tro n y  w ielu  znakom itych  
m ężów , u sp raw ied liw iło  m yśl teg o  p rzdsięw zięc ia  i p rzekonało  m nie  d o w o d n ie , że o tw arcie  tak ieg o  in s ty tu tu  w jed n em  z g łów nych  m iast p ro w inc jonalnych  pod  k ie ro 
w nictw em  su m ie n n y c h , i fachow ych rzeczoznaw ców  je s t  n iezbędnem  i w łaśnie n a  czasie. D la  ty ch  to  przyczyn, pow ziąłem  na u silne  n a le g an ia  m oich  w spółtow arzyszy 
zam iąr także  i w

ne te n  spósob ja k  w G racu  otw orzyć filię

W  : K  W B J A . . a ^ . € E  'W W W W l  (rynek nr. I M Y - !
T akow a przy jm uje  zlecenia k u p n a  i sp rzedaży  w szelkich  państw ow ych , lo te ry jn y ch , p rzem ysłow ych i p ien iężn y ch  papierów, losów p- e rw szeństw a, ja k o  też  i 

w szelk ie  k o respondencje  na  ró żn o ro d n e  operacje g ie łdow e te leg ra fem  n adse łano , k tó re  bez zw łoki w ob ieg  puszczone będą.
N a p o kryc ie  p ierw szego  założenia  w ystarczy  10°/o w k ład k a  w go tów ce lu b  efek tach , z do liczen iem  kosztów  prow iz ji ty lk o  i  z łr . 50 cn t. od 5000 z łr. n o m in a ł, 

i 6 %  kosztów  o p ro cen to w an ia  na nadany  e fek t K ierow nictw o  tej filii  pozostaje  w ręku  dobrze  ze s to sunkam i m iejscow em i obznajm ionego  i z ręczn eg o  człow ieka , k tó rego  
będzie  jed y n em  zad an iem , w szelki złe eP .cen ią  T  in te resow anych  sum ienn ie  w ykonać.

1546 11 -20
A d o l f S B u b i Ba -  m i d  W e r h s e !

AMiansjf, i u - S I  dr ii -

m

D r a  H e r z l a  
dentysty (‘ziio-tceliiilcziiy  zak ład

w  W iednia 1889 1 —3
poleca się do w stawienia sztucznych zębów  i szczęk przyrządzonych  z ciśnieniem  
pow ietrza pod ług  system u angielskiego i am eryknńskiego  (be? haczyków i k 1 • -
m er jak .fez bez  usunięcia ko zonsów  zębów ), do i a tu ra lnyeh  całkiem  podobny  h, 
w używaniu d o g o d n y  h, i w m ówieniu nic | rzeezkndzaięcyeh. C udzoziem cy  o tr j -  
mtiją 3 do 8 zębów  w 3 g  .dżinach, całą szetękę w je d n y m  d n iu , reparu ję  w 2 go- 
d łinach . D lej plom bują  s h  zęby, czyszczą  się i leczą od 8 godziny z runa do 

(i. ifod/. po południu, mew i łaeza ja n iedziel i św iat.
W  i e n ,  Leopoldstud t, Taborstrasse  A r .  4. w  pobliżu m ostu  F erdynanda

Ceny um iarkow ane
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M m i p<

C. k. wyłącz.
p ta  w i lz h i j
smaczny olej i

uprzywilejow.
k u z w o u n y

tranu wątrób.

K onkursow a wielka w yprzedaż  upadłości Beka rozpoczęła się ju ż  d n ia  1. lu tego w Iokal- 
n ściacb byłego insiy tu tu  akcy jnego .

3  O p e r i i g a s ^ e  \ p .  # .  1 |
Wszelkie zasoby towarów będą pojedynczo albo hurtem

o c z w a r t ą  część  niżej s z a c u n k o w e j  w a r to ś c i  w y p r z e d a n e .  '= 2 3 2
W yciąg protokalarny z koakursowej masy wszelkich na sprzedaż przeznaczonych towarów.

** ‘ r  - . i... i  ̂ P r z t M l n i o  b e l g i j s k i e  w e b y  p ł ó c i e n n e  i
b a ty s to w e , 5 e w ie r e i  ł o k c i a  s z e r o k ie  50 ło k c i  
w i e d e ń s k i c h  po z ł r .  30, 35 do 40.

.» c w i e r c i  ł o k c i a  s z e r o k i e  k o r o n n e  
w e h y ,  ł o k c i  w ie d e ń s k i c h  na  ko szu le  m c zk ie  

d a m sk ie ,  n ie m n ie j  n a  pośc ie l  w dobrym g a t u n k u  
po z ł r .  20. 24 do 27.

< - i c ż k i e  p ł ó t n a  d o m o w e  z ry g a j sk i e g o  lnu  
w  dobrym g a t .  .'50 ło k c i  po z ł r .  8.50 ,  0.50 do I I .

L n i a n e  k o s z u l e  m e z k i e ,  z n a j lep s zy ch  do 
z w y c z a jn y c h  g a t u n k ó w  ro z m a i t e j  w ie l k o ś c i  e l e 
g a n c k o  z r o b i o n e  po  z ł r .  1.70, 2 .50 , 3.30  do 5. 

B i a ł e  i k o l o r o w e  k o s z u l ©  z  s z y r t y n -  
n a jn o w s z y  cli f a s o n ó w ,  p i e r w s z e  z d e l i k a t n e -  

mi  z a k ła d k a m i  na  p ó lk o s z u lk a c h ,  o s ta tn ie  -\vr r o z 
m a i ty c h  d e s e n i a c h  , po z ł r .  1.50 , 2 .5 0 , 2 .8 0  do 3.

L n i a n e  d a m s k i e  k o s z u l e  r ó ż n y c h  f a s o 
n ó w ,  po z ł r .  1.70, 2 .80 , 3, 3.50  do 4.5 0 .

J l f t j t k i  d a m s k i e  z perk a l t i ,  s z y r ty n g u ,  p łó t n a  
lu b  d o b re g o  b a r c h a n u ,  k r o ju  i r a n e u z k ie j r o  po z ł r .  
1.50, 2.50 do 28.

D a m s k i e  n o c n e  g o r s e t y  n a j lep sze j  formy 
i f a son u  i w y k w i n t n e j  r o b o ty  po z ł r .  1.50, 2.50 , 
2 .8 0 , 3, 3.50 .

L n i a n e  d a m s k i e  n o e n e  k o s z u l e  /. d łu 
giem i r ę k a w a m i ,  k o łn i e r z e m  i m a n k ie t a m i  p o j e 
d yn cz e j  i s t e b n o w a n e j  r o b o ty  po  z ł r .  3, 3.50 do 5.

E l e g a n c k i e  i z w y k ł e j  r o b o t y  s p ó d n ic e  
za bez cen .

F r a n c u z k i e  t r y k o t y ,  j a k o  te ż  fla nelowe 
k a f t a n i k i  m e zk ie  i d a m sk ie  po  z ł r .  1.80, 2.50, 
3,50 do 5, po* t a k i c h  c e n ach  i sp o d n ie .

P r a w d z i w e  b a t y s t o w e  f r a n c u z k i e  c h u 
s te c z k i  z ro z in n i te m t  k o lo r o w e m i  b o r d u r a m i ,  e l e 
g a n c k ie ,  t a k  dla  mężczyzn , j a k  i d la  d am ,  tuz in  
jTo 4.80  na ż ą d a ń ie  sprz.edaje s ię  po p ó ł  Luzina.

P r a w d z i w e  f r a n c u z k i e  ‘b ia łe  ln ian e  c h u 
s tk i  do n osa  od eod / .i ennych  do n a j lep s zy ch  g a 
t u n k ó w ,  tu z in  po z t r .  2, 2.50 , 3, 4 do 6, nabyć  
m ożna i p ó ł  tu z in a .

P r a w d z i w e  b r u k s e l s k i e  b i a ł e  c h u s t k i  
b a ty s to w e  d la  m ężczyzn  i dam , n a jp r z e d n ie j s z y  
g a t u n e k  tuz in  po  z t r .  4 .50,  5, t>, do 7.

F r a n c u z k i e  c h u s t k i  b a t y s t o w e  z b o r d u r .  
w e  w sz ys tk ich  ko lo r , tu z in  po z ł r  4.50  do 5.50.

, J a p o ń s k i e  b i a ł e  b a t y s t o w e  c h u s t k i  i
p ię k n ę m i  a l l n s o w c m i  b o rd u ram i  k a ż d y  tu z in  w  o -  
s o b n e j  s zka tu le  po  12 s z tu k  po 5 z ł r .

S h y r t y n g ,  p e r k a t e ,  p ł ó t n a  z b i a ł e j  p r z ę 
dzy  w re s z t k a c h  po 20 i 25 cn t .  ł o k i e ć .  N a k r y c i a  
s to ło w e ,  ln iano  g a r n i t u r y  d r e l i c h o w e  i d a m n s to w e .  
G a r n i t u r y  na 0, 12, 18 i 24 osób , s e r w e ty  i o b r u 
s y  w  j e d n a k o w y c h  d e s e n i a c h ,  po p ó ł  ceny .

B i a ł e  ( J a i ń n s t o w e  s e r w e t y  d e s e r o w e ,  
tu z in  po 2 z ł r . ,  o b r u s y  do n a k r y c i a  do k aw y ,  n i e 
b i e s k i e  lub c z e r w o n e  po 1 z ł r .  50 cn t .

B i a ł e  l n i a n e  o b r u s y  na 0 osób po z ł r ,  1.50,
B i a ł e  l n i a n e  s e r w e t y  s tó ł .  tuz . po zł.  3.00.
B i a ł e  l n i a n e  r ę c z n i k i  tuz in  po 4 z ł r .
B i a ł e  l n i a n e  r ę c z n i k i  k u c h e n n e ,  30 ł o 

k c i  c a ł a  s z tu k a  5 z ł r .
C i e ż k i e  r e ń s k i e  w c h y  r ę c z n e j  p rz ę d z y  n a  
k o s z u l  d am sk ich ,  5 ć w i e r c i  ł o k c i a  s z e r o k o ś c i  

po 7 z ł r . ,  na j lepsze  po 20 z ł r .
5  ć w i e r c i  ł o k c i a  s z e r o k i e  l n i a n e  w e 

h y ,  46 ł o k c i  w ie d e ń s k i c h  po 17 z ł r .

Rozs) tamy za pobraniem  pocztowem do w szystkich prow ineyj m onarchii au.strjacko- 
w ęgierskioj. Za opakowanie n ic  sie nie liczy.

~  K upujący za 50 złr. o trzym ają obrus lub sześd serwet rabatu K upcy lub 
°dprzedający przy większych partjach skonto.

Pomimo tak  tan ich  cen ręczy się za isto tne  i praw dziw e towary.

Der B eeksehe  C o n eu r sm asse -Y erk au f
A A I e d e r i  Operngasse Nr. 2 vis a vis der Opern.

-  W yciąg protokolarny mebli, obrazów, lustr, towarów modnych i t. d., na
stąp i temi dniam i. ‘ 1 5 6 1  11 — 12

WYPRZEDAŻ
eałĉo skłatlii louaróu jrduahnyrli

i l io iifrkcjl z sezon u  przeszloroczncg-o,
„Zum Kronprinzen von Oesterreieh“

W  I E N ,  B tefansplatz N r. 7. F u rs te rzb isch ó fłich es  P a la is . 6 — 121666

J e d w Caeunkyni^ aw nieJ9ze “UKnie czarne
» fa ille  50
» kolor. 35
» fail. Lyon. 5iJ 

” » w pask. a tt 40
frou

daw niej o b e e i i l e  
S ukn ia  m uszlinkow a 12 z łr .  5 z łr.

bareeżow a 10 „ 3
Ja c o n e t 8 a 4
P e ra ls 6 a 3.50
G asier I 6 a 9
G renadnie 16 8

H o f i u n ,  Ai,»av-., U y |łS) r o p e l i n j ,  c*us tli: r i ia it i lu  r ),
zystkie te matarje o 50°/O taniej.

IN • . -b w  - l i ̂ Diatnenf X  ilfull^r.

(Leberthran - Oehl,)
Ten jedyny c k. wyłącznym przyw ile jem , wieeej niż od trzynastu la t istniejącym  za

strzeżony Olej z tranu wątrobianego, którego naturalny skład i lekarska siła lecznicza, szczo -. 
gólnlej w zajęciach piersi i p łuc , niemniej przeciw szkrofułom gruczołom i wyrzutom skórnym ! 
przez c iąg łe  pióby, tak w ogólnym  szpitalu , jakoteż w innych publicznych i prywatnych za- 
k ład v  h li czajczych w W iedniu, niem niej przez dokh .dny  ro biór dokon ny przez profesorów 
cli-m ików  patologicznych i sąd 'iw o -k ra |0wych, bezsprzecznie dow iedzioną ostała, a k ióry  na 
przyfi-czone choroby od dawna ju  ja k  i najw yborniejszy  środek uznany zo-t ł, odznacza sie 
pom iędzy w szystkeu ii w ha dlu znachod/ącem i się  tranam i wąlrąbowem i, n ieiylko przez sw a 
czystość i swój przyjem ny smak, ale szczególne, że wolnym jest od wszelkich smrodliwych* 
wst ęt w zbudzających sk ładn ików , a *em samem latwyrr. jes t do zażywania przez delikatnych  
pacjentów i dzieci.

Świadectwa o d ibroci i skuteczności teso praw dziw ego Oleju tranow ego z w ątroby tnie- 
tuso » ej wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą ■' inoiui kantorze do p rze jrzen ia , i śa 
częściowo umieszczone w prospekcie dodawanym  do każde | flaszki.

Jedna butelka [‘ró jkątna z białego sz k łi, z dodanym  napisem , b iała  cyn iwą kabzlą  opa
trzona) kosztuje 1 złr. w. a.
1041 26 - 2 8  "

w W iedniu  I. Biickorstr.isse Nr. 12.
(dawnie; K orbu ly  et. Com 

W G alicji i B ukow inie następu jąco  Składy e. k. uprzyw ilejow anego praw dziw ego b e .-  
wonnego i sm acznego Oleju z tran u  wątroby mięti:Sowej:

w KRAKOW IE: a p t. FI. Suw iczew skiego  i H andel p. J . N . W altera, we Lwowie a p te 
ka Z. Ruckeru, w Tarnow ie .lan C z-m eryuski, apt. , ,p 'd  A iiio lnm “ i Sara Wolf, w Bu -zaczn 
Stef. K ercel, w Czerniowcach J . Weiss i W ili. Al tli et K rzyżanowski, w Horodeneo Juli n 
N enberg apt., w Kołom yi M. Dolchower, Sam. Hermnnn, Dawid Krnuier i M aks. Nowicki a p 
tekarz w K ostow ie, w K rakow ie, Fort. Gralewski a p t ,  Kainil Mordko, w M unasterzyskach, J. 
Lipscl li'z. w Nowy;,: Sączu S Richtmann, w Oświęcimie L. G ze.sicki, w Stanisław ow ie K al- 
mnn Jonas kupiec, w Suczawic Bracia Józtfow icze, w Zaloszczyk-.ch Józef K odrębski.

W yciąg z dzielą c. k. radcy Dr. Loschnera :

B I L I Ń S K I  Z D H O J  K W A Ś N Y
zajmuje z powodu swej obfitości węglanu sody (na 10.000 części wagi 30.085 [i0- 
miedzy wszystkiemi niemieekiemi szczawami bezsprzecznie pierwsze miejsce. O ile

w zbudza i ożyw ia  organiczny proces tw orzen ia , z powodu zaś dwoistej możności 
używana i t. p. w pierwotnej tem peraturze i ogrzanej do rozmaitych stopni, należy  
się j e j  niezaprzeczenie pierwszeństwo przed  w odą Yichy. Skutkuje takow a w 
zgagach, kurczach  żołądkow ych, chronicznym  ka tarze żo łądkow ym  w  ta k  zwa
nych m oczowych d ia tazie, kam ien iach  nerkowych, gośćcu ,* chronicznym  reum a
tyzm ie, w chronicznym  pęcherzowym  i  p łu c rw ym  katarze, przy tw orzeniu się 
kam ien ia  żółciowego, za t łuszczeni u w ątroby w ta k  zw anych hem oroidach ś lu 
zowych i  szlcrofułach. Z winem lub sokiem cytrynowym i cukrem B ilińska woda 
kwaśna je s t  mocno m usującym , orzeźw iającym  napojem , k tóry to  przymiot, w skutek  
znacznej ilości związanego kwasu w ęglowego, w daleko wyższym i wybitniejszym  
stopniu, aniżeli każda inna kw aśna posiada.
1853 2— 6. Horzogl. R a u d n itz , fflrsil. Lobkowitz'sche.

I u tl u s 11* 1 e  ■ IM r e e t ft o 11
in  B il in  iD Błihmen.

Dzieło p. t. Zdrojowisko kwaśne w Bilinie, opisane pod względem terapeutycz
nym przez balneologa, radcę dworu dr. Lóschnera, przesyła  się pp. lekarzom nu
zadanie franco.

W  z esz ł jm  roku w Neubrandenburg- w Meklemburgu 
urządzony, i ze świetnym skutkiem odbyły

jarmark na rasowe koni,
odbędzie się w tym roku

m . M s i j a ,
prze to  raRtrę zft on kupcom mibycnn koni z pierwszej ręki.  Na jarmarku będzie około 800 
koni kaidej rasy, pomiędzy temi 300 pełnej krw», półkrwi ogierów, konie pocztowe i ujeż- 
użt»a'‘ z  NHisławniejszych studnin,  i przydatne tak do cho w u ,  jako też  do każdego użytku. 
Neubrnndenburg połączony jest bezpośrednio z kolejami z Berlinc-m, Szczucinem i Ham
burgiem.

N eubrandenburg’ i M eeklem burg- 20 , kwietnia 1870.

Kom itet: tajny radca dworu Bruckner, von K lingaraeffJ 
Chemnitz, adwokat Loeper, Br. von Maltzan-Kruckow. von 
Michael, Graf Flasten, von Oertzen, pogge, Gere-

, Graf Schwerin, Gohren, Siemers, Teschendorf.

Do fainyeznego

ramoli i p a m le i i
J u l i i  ę < 1 z  i n i i .r u S v e j,

pod firmą J. SCHALLER w hotelu angielskim
nadszed ł i nadchi.dzi dwa razy w tydzień  św ieży zap s gotow ych towarów, ja k o  

też inateryj na pokryciu, według najnow szej c o d y .
Ręcząc za d oskonałość iow aiu  og io inny  w ybór, p rzystępne cer.y, i przyjm ując 

w szelkie napraw ki m ojego zaw odu, polecam  się  i n  dal la kawyrn w g h d ó m  SG - 
row nej Pualiczności. 1822 3— 3

K eller & Alt
in Wioń, Wiedeń, Hauptstrasse 11.

C enniki fran k o  i b e zp ła tn ie . S ukn ie  k tó re  się n ie p o d o b a ją , b ęd ą  n a |  
po w ró t p rzy ję te .

K toby  sobie życzył kup ić  n a je leg an tsze  i 
n a jtań sze

m ęzkie  u b ra n ia  w io s e n n e  i letnie
zechce sią  łaskaw ie  udać do naszego nowego 
sk ład u  suk ien  w W ied n iu  W ien er I la u p ts tra -  
sse N r. 11, v is  a  v is  dem  F re ihense ,

K eller & Alt,
posiadacze wielu edszczególuień [dawniej Grabon Xr. 0.]

1830 6 - ?

Ka-ka-du- 
Suknie wierzchne 

najnowsze 
12 z łr .
Tylko u nas 

dostać  m ożna

K eller & A lt
in "Wiru, Wiedeń, Ifauptstrassc 11.

krocie tysięcy ludzi
zaw dzięczają swoje p iękne w łosy s9<-sassł, w  j  S ;teK -r-5r J s l u l r -

j ą c e n u i ,  iih-jwKą-sBsśa 2
r

Ś rodkow i  na porost  w łosów .
Nie ma nic lepszego na utrzymanie wzniecenie 

porostu włosów na głowie
jak  ta  we wszystkich czę
ściach św iata znana  i słynna, 
przez znakomitości medyczne 
rozb ierana , naj ehlubniąj- 
sżerni skutkam i uweń- 
czo na ,  przez Jego c k. 
apost. Mość F ranciszka  
Józefa  I. oesarza Austrjl,

króla W ęgier 1 Czeoh 
itd. itd., w yłąoznym  o k. 
przyw ilejem  dla oałego  
obszaru c. k. państw  
austr. w raz z krajam i 
korony w ęgiersk iej pa
tentem  z dnia 18. 1 stopada 
1865. 1. 15.819/1891 odszcze- 

gólniona.

Pomada rezedowa do kędzierzawienia
która przy regularnym  używ aniu, pokrywa w y ły sia łe  mląjsoa na g io w le , naj- 
gętszym  w łosem , siw e lub rude w ło sy  dostają koloru ciem nego, wzm aonia  

niejsoa porostu w  sposób zad ziw ia 
jący , usuw a parpie w  przeciągu k il
ku dni,  zapobiega w ypadaniu w ło 
sów  w  najkrótszym  ozasie na zaw sze, 
nadaje w łosom  naturalny połysk, ta 
k ow y  będzie

strzępiony
i zaohow uje go przed osiw ien iem  
w  późniejsza lata.

Przez przyjom rą woń i pyszną wyprawę, 
bywa ta  pomada ozdobą na stole toaletowym.

Cena słoika w raz z przepisem  użyoia (w  6 język ach ) po 1 złr 50 ct. 
Z przesyłką 1 złr 60 ct.

2 J3 : Odprzedający otrzym a znaczny rabat.

1859 2 - 3

19
Fabryka i centralny skład rozsy łk ow y en gros et en detali u

P i h t f f c i  ♦
fab ry k an ta  perfum  i w łaściciela w ielu c. k. p r z y w i le jó w  w W iedniu 

Hernals, Annagasse 15, we w łasnym  domu,
dokąd upraszam wszystkie zlecenia wysyb.ć. Zlecenia z p r o w i n c j i  za przesłaniem  go

tówki lub zaliczką pocztową załatwiam  najspieszniej
d ó n n e  s s . ł m l y  n f  l i w o w i s t  jedynie u pp. Zygmunta Ruckera a p t ,  

Adolfa Berlinera apt I Franciszka Ehrlicha, handel towarów galan tery jnych ; 
na  pr winejaeli u pp :

w Krakawle u Józefa Jahna, w Tarnowie u F. A. Wielogórsklego, w Brzeianach u 
apt. Józefa Zmlnkowsklego.
T J , ,  •» ( >• o  T ak jak  z każdym znaczn e,jszem wyrobem , tak samo dzieją się z ni-
U  niejszem  fałszerstw a. dla tego upraszam  przy kupnie udawać się tylko
do powyżej zamieszczonych firm , z wyraźnem zadaniem , prawdziwej pomady rezedowej 
K a r o l a  P o l t a  z W i e d n i a ,  i uważać na markę ochronną. 1277 12 —20

zm
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